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108 milionów 
na budowę wielkiej 
stacji przeładunkowej 
w Radomiu 
strona 3

SZALIK MA PRAWIE PIĘĆ METRÓW DŁUGOŚCIWYDARZENIE

W niedzielę, 1 lutego razem z autor-
kami szalik wyruszył w podróż z Wał-
brzycha do Szydłowca, gdzie w ponie-
działek 2 lutego wałbrzyszanki zawią-
zały go na Krzywym Drzewie, które 
startuje w konkursie Europejskie 
Drzewo Roku. 

Nazwa „dendroszalik” to zlepek 
dwóch słów: z greckiego déndron to 
drzewo + szalik. Dendroszalik jest 
ogromny, ma blisko 5 metrów długo-

ści i 3 metry szerokości. Został wy-
dziergany z czułością przez panie 
z klubu Dłużej Młodych Fundacji Via 
Salutis z Wałbrzycha. 

- Wracamy z Szydłowieckie Cen-
trum Kultury - Zamek, otuliliśmy 
Drzewo Roku 2025 #dendroszalem 
wykonanym na szydełku przez 
Dziewczyny z Klubu Dłużej Młodych. 
Wspaniała atmosfera, dziękujemy 
Pani Kasi, Pani Marzenie, Pani Ani dy-
rektorce Centrum Kultury, Panu Bur-
mistrzowi za gościnę!!! Trzymamy 
kciuki i głosujemy na Krzywe Drzewo 
w konkursie na Europejskie Drzewo 
Roku - informuje Fundacja Via Salu-
tis. 

Dendroszalik to unikalny, gigan-
tyczny szal wydziergany ręcznie, 
który służy do symbolicznego „otula-
nia” drzew startujących w konkursie 
na Europejskie Drzewo Roku. Szalik, 

który otulił Krzywe Drzewo w Szy-
dłowcu ma prawie 5 metrów długości 
i aż 3 metry szerokości. Wielki mróz 
nie przeszkodził w udekorowaniu 
szydłowieckiego wiązu szypułko-
wego. 

- Taka akcja! Start głosowania, tem-
peratura -15° - idealny moment 
na ogrzanie naszego wiązu. Dzięku-
jemy za wizytę a Wszystkich Państwa 
zachęcamy do głosowania na stronie 
- informuje Urząd Miasta w Szy-
dłowcu. 

Od poniedziałku, 2 lutego, można 
głosować na najbardziej wyjątkowe 
drzewo Europy. Wśród 12 finalistów, 
zwycięzców narodowych plebiscy-
tów, znalazł się wiąz szypułkowy ro-
snący na zamkowej wyspie w Szy-
dłowcu. Internauci mają czas do 22 lu-
tego, by zadecydować o wyniku. 
ą

Patryk Chruślak
Szydłowiec

Olbrzymi szalik otulił 
Krzywe Drzewo
Do Szydłowca zawitała Fundacja 
Via Salutis, która od 3 lat ubiera 
Polskie Drzewa Roku w przepięk-
ne szale. Pięciometrowy dendrosz-
alik otulił Krzywe Drzewo, które 
w roku 2025 zdobyło tytuł Polskie-
go Drzewa Roku.

25-latek dwukrotnie 
znęcał się nad swoją 
matką 
strona 3

Strażacki Turniej 
Tenisa Stołowego  
odbył się w gminie 
Przyłęk 
strona 4

Kadrowe trzęsienie ziemi trwa w kierownictwie 
Służby Ochrony Państwa strona 7

FOT. BARTEK SYTA

SPORT 

Maciej Gos i Marcin Sikorski z Akademii 
Radomiaka szkolili się w Lizbonie strona 16

Prawie pięciometrowy dendroszalik, zrobiony na szydełku otulił Krzywe Drzewo z Szydłowca.
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Wicewojewoda 
Patryk Fajdek 
odwiedził gminę 
Gielniów; mówiono 
o inwestycjach 
strona 6

Będzie nowy park 
w Białobrzegach; jest 
umowa z wykonawcą. 
To część większego 
zadania 
strona 6

Internet płonie 
po potańcówce. 
Szokujące kulisy
Potańcówka w klimacie PRL z ZOMO-wcami 
stała się powodem fali krytyki władz Radomia 
w sieci internetowej. Szokujące są także kulisy 
tej imprezy strony 2 i 5
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W Polsce bimber pędziło się od  
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Pogoda w regionie

Uwaga: zachmurzenie duże, w czwartek możliwy deszcz i gołoledź

Barometr 
1003 hPa 

Wiatr  
płd.-wsch. 18 km/h 

Biomet  
niekorzystny

Dzisiaj

Dzień

1°C  -1°C  
Noc

Piątek

Dzień Noc
-2°C 2°C 

Sobota

Dzień Noc
-2°C 2°C 

Niedziela

Dzień Noc
-9°C -1°C 

Potańcówka w stylu PRL od-
była się w sobotę, 31 stycznia 
w hali Miejskiego Ośrodka 
Sportu i Rekreacji. Wydarzenie 
miało  łączyć elementy roz-
rywki i edukacji kulturalnej. 

Z epoki były dekoracje 
i stroje uczestników. Z rekon-
struktorami w strojach mili-
cjantów i ZOMO-wców czyli 
funkcjonariuszy aparatów re-
presji PRL fotografowało się 
wiele osób. Największym 
echem odbiła się chyba fotogra-
fia Marty Michalskiej - Wilk, wi-
ceprezydent Radomia w towa-
rzystwie wspomnianych re-
konstruktorów - ZOMO-wców. 

Już w sobotni wieczór i nie-
dzielę, kiedy w sieci zaczęły się 
pojawiać pierwsze relacje z po-
tańcówki i wybuchła krytyka. 
W sieci pojawiają się też głosy 
broniące inicjatywy. 

Marta Michalska - Wilk swo-
jego słynnego na całą Polskę 
zdjęcia nie skomentowała, ale 
broni pomysłu organizacji po-
tańcówki.  - To, co wydarzyło 
się w ostatnich dniach wokół 
inauguracji obchodów Radom-
skiego Czerwca ’76, jest dla 
mnie trudne i przykre. Bo ta 

rocznica to nie polityczna 
awantura, tylko historia odwagi 
ludzi, od której zaczęła się 
droga do wolności. Pamięć nie 
polega na zakazie radości. Za-
miast wspólnego uczczenia 
rocznicy, wydarzenie zostało 
wciągnięte w bieżącą walkę po-
lityczną. To szczególnie szko-
dliwe, bo hejt i polityczne emo-
cje uderzają w samych świad-
ków historii oraz w ideę wspól-
nej pamięci - napisała w me-
diach społecznościowych 
Marta Michalska - Wilk. 

Z ostrą krytyką Marty Mi-
chalskiej - Wilk i potańcówki 
wystąpiła Ewa Zajączkowska, 

europosłanka Konfederacji. - 
Pani Marta Michalska-Wilk - wi-
ceprezydent Radomia z ramie-
nia Koalicji Obywatelskiej splu-
nęła w twarz ofiarom Radom-
skiego Czerwca 76’ - napisała 
Ewa Zajączkowska. 

- Mój tata w grobie się prze-
wraca. Czerwiec ’76 w Rado-
miu to nie „klimat PRL”, nie no-
stalgia i nie powód do zabawy. 
To pałki, ZOMO, milicja, strach, 
pobicia, więzienia i złamane ży-
ciorysy. Widok potańcówki, 
uśmiechów i zdjęć z milicją 
i ZOMO przy tej rocznicy jest dla 
mnie — i dla wielu rodzin w Ra-
domiu — po prostu bolesny - 

skomentował wydarzenie Łu-
kasz Kowalski, syn Stanisława 
Kowalskiego, nieżyjącego już 
szefa Stowarzyszenia Radom-
ski Czerwiec’76. 

W innym tonie wypowia-
dają się członkowie Stowarzy-
szenia Radomski Czerwiec’76 
i uczestnicy tamtych wyda-
rzeń. Ich delegacja wzięła 
udział w potańcówce. Na ofi-
cjalnym profilu Stowarzyszenia 
pojawiło się oświadczenie, 
w którym autorzy wyjaśniają, 
że to była tylko inauguracja, 
a najważniejsze wydarzenia 
dopiero będą się w Radomiu 
odbywały. 

-  Mamy pełną świadomość, 
że Radomski Czerwiec to nie 
jest wesoła rocznica, szczegól-
nie dla nas uczestników. To 
czas wspomnień o trudnych 
wydarzeniach, buncie i walce 
o godność i o bólu i represjach 
jakie nas spotkały. Jednak ze 
względu na to, że obchody 
trwają przez cały rok, będą one 
miały różnorodny charakter – 
od kulturalnych i integracyj-
nych, po te najbardziej podnio-
słe. Jako uczestnicy rozu-
miemy, że każda forma pamięci 
jest ważna, a wspólne spotka-
nie mieszkańców pozwala nam 
budować silną społeczność wo-
kół naszej historii.  Najważniej-
sze przed nami  25 czerwca 
wspólnie oddamy hołd bohate-
rom tamtych dni w sposób naj-
bardziej godny i uroczysty - 
czytamy we wpisie Stowarzy-
szenia Radomski Czerwiec 76. 
ą

Internet płonie po potańcówce 
w klimacie PRL w Radomiu
Izabela Kozakiewicz
Radom

Potańcówka w klimacie PRL 
miała być wstępem do jubi-
leuszowych obchodów 50-
lecia Radomskiego Czerw-
ca’76 stała się powodem fali 
krytyki władz miasta, które 
zorganizowały wydarzenie.

Potańcówka w klimacie PRL przyciągnęła tłumy. Nikt się 
nie spodziewał, że wydarzenie wywoła aż taką burzę.
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Dziś 36. dzień roku 
Do sylwestra pozostało  
329 dni.  
 
Wschód słońca  
o godzinie 7.10, zachód o go-
dzinie 16.30.  
 
Dzień będzie trwać 9 godzin 
i 20 minut. Jest krótszy 
od najdłuższego w 2026 roku 
dnia (21 czerwca) o 7 godzin 
i 27 minut i dłuższy od naj-
krótszego w roku (21 grudnia) 
o 1 godzinę i 38 minut. 
 
Imieniny dziś obchodzą:  
Adelajda, Agata, Izydor, Ja-
kub, Modest, Przybygniew.
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Sformowano 60 Lotniczy 
Pułk Szkolno-Bojowy z miej-
scem stacjonowania w Ra-
domiu. Dowódcą był major 
pilot Feliks Skrzeczkowski.

1958
KALENDARIUM

Adam Jarzębski z Warki, 
skrzypek i kompozytor, zo-
stał wpisany do rejestru pa-
trycjuszy miasta Warszawy.

1648

W Radomiu zmarł Stanisław 
Malczewski, ojciec Juliana 
Malczewskiego i Wandy Mal-
czewskiej, dziadek malarza 
Jacka Malczewskiego, pra-
dziadek malarza Rafała.

1848
Urodził się Lech Marchelew-
ski, pilot i instruktor szybow-
cowy, oraz samolotowy, 
podpułkownik rezerwy. Zgi-
nął w wypadku lotniczym 
na Radom Air Show 2007.

1947
Dla parafian i duchownych w 
katedrze w Radomiu odbyła 
się msza pogrzebowa księ-
dza Edwarda Poniewierskie-
go (na zdjęciu), kanclerza 
Kurii Diecezji Radomskiej. 

2021

Jutro w naszej gazecie 
PULS

a Konrad Niedźwiedzki: - Tutaj już czuć 
atmosferę igrzysk a Program startów 
Polaków na XXV Zimowych Igrzyskach 
Olimpijskich w Mediolanie i Cortinie

Nasza Czytelniczka była czujna i nie dała się nabrać farbo-
wanemu Piotrowi Cugowskiemu, który obiecywał tańszy 
bilet na koncert , a nawet wspólną kawę. A zaczęło się 
od tego, że pani Ewa pochwaliła się filmikiem z  koncertu 

Cugowskiego - tego prawdziwego  -  na swoim profilu w mediach 
społecznościowych. I to nie tylko znajomym, ale udostępniła ten 
post dla szerokiej publiczności. Wszystko skończyło się dobrze, ale 
nie zawsze tak jest... 

Przekonała się o tym boleśnie Francuzka, która przekazała 830 
tysięcy euro oszustowi podszywającemu się pod Brada Pitta. 
Sprawa odbiła się szerokim echem na całym świecie. Kobieta jest 
w efekcie bezdomna i bez grosza przy duszy. Próbowała popełnić 
samobójstwo, leczy się z depresji w szpitalu psychiatrycznym. Po-
dobnych historii nie brakuje też na naszym gruncie. Pewna eme-
rytka myślała, że pisze na Facebooku z wokalistą Michałem Szpa-
kiem, w trakcie tej „znajomości” przekazała oszustowi 90 tysięcy 
złotych.  Wśród ofiar są też celebryci. Natalia Sikora, zwyciężczyni 
„The Voice of  Poland” uwierzyła, że nagra płytę z Anthonym Hop-
kinsem. Zanim się jednak zorientowała, że żadnej współpracy 
z tym artystą nie  będzie, straciła - jak sama wyznała -  kilkadziesiąt 
tysięcy złotych.  

Jak wynika z rozmowy obok, organy ścigania na razie niezbyt 
dobrze radzą sobie z przestępstwami związanymi z nowymi tech-
nologiami. Jednak często sami prowokujemy oszustów. Pozwa-
lamy zbyt głęboko wchodzić innym z butami w nasze życie. Wiedzą 
gdzie pracujemy, co robimy po pracy, gdzie jeździmy na wakacje.  
Ile mamy dzieci, jakiego psa, gdzie mieszkamy i co lubimy jeść. Wie-
dzą kiedy jesteśmy chorzy, kiedy nam smutno, znają nasze radości.  

Gdy kilka lat temu zaczynałam swoją przygodę z Facebookiem, 
akceptowałam każde zaproszenie od mniej lub bardziej znajomych  
mi osób. Ale  z czasem zrobiłam ostrą selekcję. Dzisiaj ta lista jest 
znacznie krótsza, są na niej ludzie, z którymi na co dzień pracuję 
lub często wchodzę w interakcje ze względu na zainteresowania.  

Niedawno czytałam hejterski komentarz pod postem celebrytki 
walczącej o prawa zwierząt. Starsza pani z kotkiem na zdjęciu pro-
filowym wylała na nią wiadro pomyj. Oburzyło to z kolei  inną in-
ternautkę, która nie owijając w bawełnę skwitowała: „Dopóki nie 
było fejsbuka, nikt nie wiedział, że jesteś głupia”. To dość dosadna 
puenta, ale brutalnie obnaża nasze obnażanie się w sieci. ą

OSZUST CZYHA W SIECI

Beata Busz 

AUTOPROMOCJA 0011454727
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Roboty przy budowie termi-
nala przeładunkowego już 
trwają i mają się zakończyć 
w 2027 roku. 

Ogłoszono właśnie wyniki 
unijnego konkursu w ramach 
programu FEnIKS (Fundusze 
Europejskie na Infrastrukturę, 
Klimat, Środowisko). Konkurs 
dotyczył rozwoju transportu 
intermodalnego w Polsce. 
Transport intermodalny to ro-
dzaj przewozu towarów, który 
wykorzystuje więcej niż jeden 
środek transportu w ramach 
jednej jednostki ładunkowej - 
na przykład kontenera. Towar 
nie jest przepakowywany pod-
czas zmiany środka transportu, 
co pozwala na optymalizację 
kosztów i czasu transportu. 
Do tego potrzebny jest jednak 
terminal. W Radomiu powsta-
nie terminal przeładunku kon-
tenerów ze składów kolejo-
wych na tiry oraz przeładunku 
w odwrotnym kierunku. Po-
wstaną też gigantyczne maga-
zyny do składowania kontene-
rów. Będzie to aż 100 tysięcy 
metrów kwadratowych „pod 
dachem”, czyli dokładnie 10 
hektarów. 

Inwestycja „Budowa termi-
nala kontenerowego intermo-
dalnego Intermodal Container 
Terminal w Radomiu” została 
sklasyfikowana w konkursie 
na drugim miejscu w ran-
kingu.Przyznana kwota wspar-
cia dla radomskiej inwestycji 
wynosi 108 012 876,92 złotych, 
a całkowity koszt projektu 
oszacowano na ponad 296 mi-
lionów złotych, co oznacza, że 
unijne dofinansowanie pokryje 
ponad jedną trzecią wartości 
całej inwestycji. 

TG Park Północ ogłosił plan 
budowy terminalu intermodal-
nego jeszcze w 2023 roku. 

Powstaje on na terenie daw-
nej Elektrociepłowni Radom, 
którą po ogłoszeniu upadłości 
tej firmy przejęła spółka miej-
ska Radpec. Następnie teren 

został sprzedany prywatnej fir-
mie, która wyburzyła budynek 
nieczynnej elektrociepłowni 
i przygotowała teren pod nową 
inwestycję. Budowa nowocze-
snego terminala przeładunko-
wego jest zaplanowana na tere-
nie 45 hektarów należących 
do spółki TG Park Północ. Prace 
już trwają. Uporządkowano te-
ren, a roboty przyspieszą, gdy 
będzie bardziej sprzyjająca 
aura. Cała inwestycja ma być 
ukończona w 2027 roku. 

Inwestycja będzie obejmo-
wać użytkowanie znajdującej 
się na tym terenie bocznicy ko-
lejowej, która posiada świadec-
two bezpieczeństwa. Plano-
wana jest budowa pięciu torów 
o łącznej długości 3 800 me-
trów, plac przeładunkowy, bu-
dynki biurowe, a także halę 

przeładunkową, budynek na-
prawy taboru kolejowego oraz 
myjnię kontenerów wraz 
z warsztatem. 

Będą doki załadunkowe, 
bramy zerowe oraz parkingi 
i place manewrowe. Wszystko 
obsługiwać będą ciężarówki 
elektryczne. Spółka ma zamiar 
zatrudnić setki osób: specjali-
stów z branży logistyki, trans-
portu, obsługę administra-
cyjną, a także obsługę klien-
tów. 

Miasto Radom ze swojej 
strony ma zbudować nowy 
układ drogowy. Drogi połączą 
strefę z ulicą Żółkiewskiego, na-
stępnie węzeł zostanie popro-
wadzony ulicy Holszańskiej. 
Ma być wybudowany nowy od-
cinek ulicy Rodziny Ziętalów 
do ulicy Północnej, a ta będzie 
poprowadzona nowym śladem 
do ulicy Energetyków 
po wschodniej części linii kole-
jowej numer 8. W tegorocznym 
budżecie zostały też zabezpie-
czone pieniądze na budowę do-
jazdu ulicą Marii Gajl. 

Radomski terminal inter-
modalny będzie jedną z naj-
większych inwestycji w mieście 
w ostatnich latach, ale w odróż-
nieniu od takich inwestycji jak 
budowa Portu Lotniczego War-
szawa Radom, siedziby Pol-
skich Sieci Elektroenergetycz-
nych, albo rozbudowa Centrum 
Informatyki Ministerstwa Fi-
nansów inwestycja na ulicy 
Energetyków będzie realizo-
wana siłami prywatnego kapi-
tału. ą

Janusz Petz
Radom

Radomska spółka TG Park 
Północ, budująca wielki ter-
minal przeładunkowy na te-
renie byłej Elektrociepłowni 
Radom dostanie 108 milio-
nów złotych dotacji unijnej 
na realizację inwestycji.

108 milionów na budowę 
wielkiej stacji przeładunkowej

Do pierwszej interwencji do-
szło 13 stycznia w jednej z miej-
scowości powiatu przysu-
skiego. Policjanci Zespołu Pa-
trolowo - Interwencyjnego 
na miejscu ustalili, że 25-letni 
mieszkaniec powiatu przysu-

skiego znęcał się psychicznie 
i fizycznie nad swoją 57-letnią 
matką. Policjanci, działając 
na podstawie artykułu 15a 
ustawy o Policji, zatrzymali 
mężczyznę i osadzili go w Po-
mieszczeniu dla Osób Zatrzy-
manych. W związku ze zdarze-
niem została wszczęta proce-
dura Niebieskiej Karty. 

Mężczyzna usłyszał zarzut 
znęcania się nad matką. Wy-
dano mu 14-dniowy nakaz na-
tychmiastowego opuszczenia 
wspólnie zajmowanego miesz-
kania oraz zakaz zbliżania się 
do pokrzywdzonej. 

25-latek nie wyciągnął wnio-
sków ze swojego zachowania. 
31 stycznia doszło do kolejnego 
zdarzenia – mężczyzna ponow-
nie dopuścił się przemocy wo-
bec swojej matki. Na miejsce 
skierowano policjantów Ze-
społu Patrolowo-Interwencyj-
nego oraz dzielnicowego. 
Sprawca ponownie został za-
trzymany, sporządzono kolejną 
„Niebieską Kartę”, a mężczy-
zna trafił do Pomieszczenia dla 
Osób Zatrzymanych. 

25-latek usłyszał kolejny za-
rzut znęcania się. Dzielnicowy 
wydał wobec niego następny 

nakaz opuszczenia mieszkania 
oraz zakaz zbliżania się do po-
krzywdzonej, obowiązujący 
do połowy lutego. Sprawa znaj-
dzie swój finał w sądzie. 
Za przestępstwo znęcania się 
grozi kara nawet do 5 lat pozba-
wienia wolności. 

Przypomnijmy, że przemoc 
domowa jest przestępstwem 
i nie powinna być tolerowana. 
Każda osoba doznająca prze-
mocy może liczyć na pomoc. 
Policjanci mają prawo wydać 
nakazy opuszczenia mieszka-
nia i zakazy zbliżania się do po-
krzywdzonych. ą

Janusz Petz
Powiat przysuski

Policjanci z powiatu przysu-
skiego skutecznie interwe-
niowali w sprawie przemocy 
domowej, zapewniając bez-
pieczeństwo osobie po-
krzywdzonej.

25-latek dwukrotnie znęcał się nad swoją matką

Dziś na państwa telefony 
czeka Izabela Kozakiewicz. 
Numer telefonu interwencyj-
nego „Echa Dnia”: 697 770 
056. Można też zgłosić spra-
wy mailem na adres:  
radom@echodnia.eu

Dziennikarz dyżurny
DZWOŃ I PISZ

W sobotę 14 lutego, o godzi-
nie 16 w sali Resursy Obywa-
telskiej przy Malczewskiego 
16 w Radomiu wystąpi imu-
zjonista Sztkumistrz Bartło-
miej. Bilety na kupbilecik.pl. 
SW

Sztumistrz Bartłomiej
RADOM

W środę 11 lutego, o godzinie 
19 w Miejski Ośrodku Kultury 
w Pionkach spektakl mu-
zyczny „Zagadka Tenora Ko-
chanka czy Żona? Operetka 
na wesoło. Walentynkowo”. 
Bilety na bilety24.pl.           SW

Operetka na wesoło
PIONKI
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Tak ma wyglądać kontenerowa stacja przeładunkowa 
w Radomiu.
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BIAŁOBRZEGI

Ignacy to pierwszy nowy mieszkaniec gminy Białobrzegi uro-
dzony w 2026 roku. Przyszedł na świat 7 stycznia w szpitalu 
w Radomiu. Dziecko i rodziców odwiedzili Adam Bolek, bur-
mistrz Białobrzegów (z lewej) i Mieczysław Danielewicz, wice-
burmistrz (trzyma dziecko). Maluch dostał wielkiego misia.     IK

KRÓTKO

Pierwszy w gminie Białobrzegi
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GMINA JEDLNIA-LETNISKO

W nocy, 4 lutego, doszło 
do pożaru drewnianego bu-
dynku mieszkalnego 
przy ulicy Chopina w miejsco-
wości Wrzosów. Przed przy-
byciem służb mieszkająca 
tam kobieta wraz z dzieckiem 
opuściła budynek. 

Działania straży pożarnej 
polegały na zabezpieczeniu 
miejsca zdarzenia oraz poda-
niu prądów gaśniczych wody 
w natarciu do obiektu. Wyga-
szono piec kaflowy, a następ-
nie podano wodę na elementy 
wyposażenia oraz konstruk-
cję budynku. 

W trakcie prowadzonych 
działań 13-letni chłopiec źle 
się poczuł. Na miejsce zadys-
ponowano zespół ratownic-
twa medycznego, który 
po przebadaniu przetranspor-
tował dziecko do szpitala 
na dalszą diagnostykę. 

Po ugaszeniu pożaru roze-
brano część konstrukcji bu-
dynku w celu dogaszenia 
ostatnich zarzewi ognia.  

W akcji brało udział 7 za-
stępów straży pożarnej; 30 
strażaków. Było też pogoto-
wie ratunkowe i policjanci. 
JS

Nocny pożar we Wrzosowie

BIAŁOBRZEGI

W sobotę, 31 stycznia poli-
cjanci z białobrzeskiej Ko-
mendy Powiatowej Policji za-
trzymali do kontroli 44-latka 
kierującego samochodem 
marki Renault. Jak się oka-
zało, kierujący pojazdem nie 
powinien w ogóle go prowa-
dzić. Mężczyzna złamał bo-
wiem obowiązujący go do li-
stopada 2027 roku, sądowy 
zakaz prowadzenia pojazdów 

mechanicznych. W ciągu 48 
godzin od zatrzymania męż-
czyzna usłyszał wyrok. Sąd 
skazał go na 4 miesiące po-
zbawienia wolności w zawie-
szeniu na okres jednego roku, 
nałożył grzywnę 10 tysięcy 
złotych i orzekł dożywotni za-
kaz prowadzenia wszelkich 
pojazdów mechanicznych. 
Wyrok nie jest prawomocny. 
JP

Więzienie za jazdę mimo zakazu

eprasa.pl eb6aba5984
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Zawody ponownie zgroma-
dziły młodszych i starszych mi-
łośników ping-ponga, a sporto-
wej rywalizacji towarzyszyły 
emocje, głośny doping kibiców 
i bardzo dobra atmosfera. W wy -
darzeniu uczestniczył Jerzy Ka-
mionka, wójt gminy Przyłęk. 

Przy stołach stanęli zarówno 
najmłodsi zawodnicy, jak i do-
rośli mieszkańcy gminy. Mecze 
były zacięte, nie brakowało am-
bicji i walki o każdy punkt, ale 
wszystko odbywało się w du-
chu zasad fair play. Ogromną 
rolę odegrali także kibice, któ-
rzy przez cały turniej głośno 
wspierali zawodników i doda-
wali im energii. 

Turniej rozegrano w trzech 
kategoriach wiekowych, dzięki 
czemu do sportowej rywaliza-
cji mogli stanąć zarówno naj-

młodsi zawodnicy, jak i dorośli 
mieszkańcy gminy. Mecze stały 
na wysokim poziomie, a za-
wodnicy wykazali się dużym 
zaangażowaniem i wolą walki 
do ostatniej piłki. Rywalizacja 
odbywała się w duchu zasad 
fair play i w świetnej atmosfe-
rze. 

 Oto laureaci rozgrywek 
w kategorii do 12 lat: 1.Wiktor 
Walaszczyk, 2.Aleksander Ry-
wacki, 3.Ada Chmielewska. 

Zwycięzcy w kategorii 13–16 
lat: 1.Kacper Krupa, 2.Gabriel 
Kamiński, 3.Bartosz Kacperski. 

Laureaci w kategorii Open: 
1.Łukasz Szymczyk, 2.Karol Ci-
choń, 3.Dawid Kacperski. 

Zwycięzcy poszczególnych 
kategorii otrzymali smar-
twatche, puchary oraz dy-
plomy. Za drugie miejsca wrę-
czono głośniki Bluetooth, pu-
chary i dyplomy, natomiast 
zdobywcy trzecich miejsc ode-

brali słuchawki, puchary i dy-
plomy. Wszyscy uczestnicy tur-
nieju otrzymali pamiątkowe 
dyplomy, które pięknie podkre-
śliły ich sportowy wysiłek 
i udział w wydarzeniu. 

Obecny na turnieju wójt 
gminy Przyłęk Jerzy Kamionka 
podziękował wszystkim, któ-
rzy przyczynili się do organiza-
cji wydarzenia oraz jego uczest-
nikom. - Dziękuję wszystkim 
zawodnikom za udział i stwo-
rzenie wspaniałej atmosfery, 
a kibicom za gorący doping, 
który dodawał energii przy sto-
łach. Szczególne podziękowa-
nia kieruję do dyrektora szkoły 
Jacka Rogali za udostępnienie 
obiektu, a także do komen-
danta gminnego Andrzeja Sa-
dury oraz strażaków, których 
zaangażowanie było nie-
zbędne, aby ten turniej mógł się 
odbyć – mówił wójt Jerzy Ka-
mionka. 

Druga edycja Strażackiego 
Turnieju Tenisa Stołowego po-
twierdziła, że inicjatywa spo-
tyka się z dużym zainteresowa-
niem i ma potencjał, by na stałe 
wpisać się w sportowy kalen-
darz gminy Przyłęk. ą

Wojciech Szczepański
Gmina Przyłęk

W sobotę, 24 stycznia 
w Szkole Podstawowej w Ła-
guszowie odbyła się druga 
edycja Strażackiego Turnie-
ju Tenisa Stołowego w gmi-
nie Przyłęk.

Strażacki Turniej Tenisa 
Stołowego w gminie Przyłęk

Tegoroczna zima jest wyjąt-
kowo mroźna. W Radomiu 
znajdują się dwa takie namioty, 
odwiedziliśmy jeden z nich. 

W związku z panującymi 
mrozami Mazowiecki Urząd 
Wojewódzki uruchomił w naj-
większych miastach naszego 
województwa miejsca doraźnej 
pomocy dla osób najbardziej 
narażonych na wychłodzenie. 
To namioty, w których można 
się ogrzać i bezpiecznie prze-
czekać najtrudniejszy czas. 

W Radomiu stanęły dwa do-
datkowe namioty grzewcze. In-
formowaliśmy o tym na bie-
żąco. 

W Radomiu specjalne na-
mioty stanęły na Placu Jagiel-
lońskim oraz przy ulicy Słowac-
kiego 188, w pobliżu Domu dla 
Bezdomnych Mężczyzn. Od-
wiedziliśmy namiot na Placu 
Jagiellońskim. 

W środę 4 lutego poinfor-
mowano, że z pomocy skorzy-
stało 20 osób. 

- Jesteśmy od godziny 6 
do godziny 18. Na dzień 4 lu-
tego z pomocy skorzystało 20 
osób. W nocy, z dnia 3 lutego 

na 4 lutego, nocowało 2 
osoby. Na ten moment, od 1 
lutego, 20 osób skorzystało 
z namiotu, aby się ogrzać. Ak-
cja będzie trwała pewnie 
do momentu aż mrozy ustaną 
- mówił kapitan Adrian 
Skrzek. 

Akcja rozpoczęła się od 1 lu-
tego. Namiot grzewczy jest do-
stępny w godzinach od 6 do 18. 
Przy namiotach czuwają stra-
żacy z Państwowej Straży Po-
żarnej. ą

Julia Sosnowska
Radom

Jak w Radomiu działają 
ogrzewane namioty dla 
osób narażonych na wychło-
dzenie?  Ile osób skorzystało 
od początku akcji? Spraw-
dziliśmy.

Ogrzewane namioty dla osób narażonych 
na wychłodzenie w Radomiu. Jak działają?

W Łaguszowie odbyła się druga edycja Strażackiego 
Turnieju Tenisa Stołowego.
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W sobotę, 14 lutego, w walentynkowy wieczór, w hali Ra-
domskiego Centrum Sportu wystąpi Thomas Anders, jeden 
z najbardziej rozpoznawalnych artystów europejskiej muzyki 
pop, współtwórca legendarnego zespołu Modern Talking. 
Koncert odbędzie się w ramach trasy jubileuszowej z okazji 
40-lecia powstania formacji, która podbiła listy przebojów. 
Początek o godzinie 19. Bilety na www.rcs.radom.pl. PAT

Thomas Anders z legendarnego Modern Talking na Walentynki
RADOM

KRÓTKO

GMINA PIONKI

W środę 4 lutego o poranku 
strażacy dostali zgłoszenie 
o pożarze instalacji elektrycz-
nej w budynku w Sokołach, 
gmina Pionki w powiecie ra-
domskim. Na miejscu działały 
dwa zastępy z Jednostki Ra-
towniczo-Gaśniczej w Pion-
kach, łącznie siedmiu straża-
ków.  

Po dojeździe na miejsce 
kierujący działaniem 
ratowniczym stwierdził wy-
dobywający się dym z gniaz-
dek elektrycznych znajdują-
cych się w ściance działo-
wej. 

Jak informuje Adrian 
Skrzek, rzecznik prasowy 
Państwowej Straży Pożarnej 
w Radomiu, w trakcie prowa-
dzonych działań rozebrano 

ściankę działową wykonaną 
z płyt kartonowo-gipsowych. 
Pożar ugaszono przy użyciu 
gaśnicy proszkowej, a następ-
nie miejsce objęte pożarem 
przelano prądem gaśniczym 
wody. 

Po zakończeniu gaszenia 
pomieszczenia zostały prze-
wietrzone, a cały budynek 
sprawdzono kamerą termo-
wizyjną w celu potwierdzenia 
likwidacji wszystkich zarzewi 
ognia. 

Zgłoszenie wpłynęło o go-
dzinie 6:24, natomiast działa-
nia zakończyły się o godzinie 
7:40, kiedy ostatni podmiot 
ratowniczy powrócił do bazy. 
Akcja trwała niecałe półtorej 
godziny. 
JS

Pożar instalacji elektrycznej 
w budynku w Sokołach

GMINA KLWÓW

Hala sportowa przy Publicznej Szkole Podstawowej imienia 
Marii Konopnickiej w Kłudnie została oddana do pełnego użyt-
kowania. Nowoczesny obiekt służy uczniom podczas zajęć wy-
chowania fizycznego oraz mieszkańcom gminy w ramach zajęć 
dodatkowych i wydarzeń szkolnych. 

Nowa hala sportowa przy Szkole Podstawowej imienia Marii 
Konopnickiej w Kłudnie została oddana do pełnego użytkowa-
nia. Obiekt stanowi istotny element infrastruktury sportowej 
i edukacyjnej gminy, zapewniając nowoczesne oraz bezpieczne 
warunki do prowadzenia zajęć sportowych. Uczniowie mogą 
już korzystać z nowej hali. 

Na co dzień z hali korzystają uczniowie szkoły podczas lekcji 
wychowania fizycznego. Nowa przestrzeń ma umożliwić reali-
zację zajęć sportowych w komfortowych warunkach, sprzyjają-
cych aktywności fizycznej oraz rozwojowi sprawności i zainte-
resowań sportowych dzieci i młodzieży. 

Piotr Reguła, wójt gminy Klwów, informuje, że poza zaję-
ciami szkolnymi obiekt ma być wykorzystywany również 
w ramach oferty zajęć dodatkowych. W hali odbywają się już 
zajęcia aerobiku dla kobiet, cieszące się dużym zainteresowa-
niem mieszkanek gminy, a także treningi piłki nożnej dla 
dzieci. 

- To ważna inwestycja, która wspiera rozwój sportowy, 
zdrowy tryb życia oraz integrację lokalnej społeczności - napi-
sał Piotr Reguła, wójt gminy Klwów. 

Hala sportowa pełni również funkcję miejsca organizacji 
uroczystości szkolnych, wydarzeń edukacyjnych oraz spotkań 
okolicznościowych. 
JS

Nowa hala sportowa przy szkole 
w Kłudnie oddana do użytku

W niedzielę 8 lutego w sali 
Radomskiej Orkiestry Kame-
ralnej wystąpi zespół Małe 
TGD. Zaplanowano dwa kon-
certy, o godzinie 13 i 15.30.  
Bilety na kupbilecik.pl. 
SW

Koncert Małe TGD
RADOM

Cezary Ponttefski i jego pro-
gram stand up zobaczymy 
w sali Resursy Obywatelskiej 
w Radomiu w czwartek 12 lu-
tego. Początek o godzinie 19. 
Bilety na kupbilecil.pl.  
SW

Cezary Ponttefski stand up
RADOM

Koncert Michała Bajora od-
będzie się w sali Radomskiej 
Orkiestry Kameralnej w Ra-
domiu w niedzielę 1 marca. 
Początek o godzinie 18. Bile-
ty na kupbilecil.pl  
SW

Zaśpiewa Michał Bajor
RADOM

W piątek 6 lutego o godzinie 
18 w sali koncertowej Radom -
skiej Orkiestry Kameralnej 
rozpocznie się widowisko 
„Abba i inni. Symfonicznie II”. 
Wystąpi ponad 50 artystów. 
Bilety na kupbilecik.pl. JS

Show „ABBA i inni”
RADOM

AUTOREKLAMA

Piąta strona świata

stronapodrozy.pl

REKLAMA 0011474146
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I to dosłownie, bo taksówka 
z numerem bocznym 13-13, 
którą wiceprezydent Radomia 
Marta Michalska – Wilk zaje-
chała na bal, brała udział w pro-
dukcji serialu Stanisława Barei 
„Zmiennicy” ! Ten sam pojazd 
wykorzystano do ekranizacji 
życia księdza Romana Kotlarza, 
ofiary Radomskiego Czerwca 
1976 w filmie „Klecha”!  Dotar-
liśmy też do człowieka, który 
zagrał „zomowca”. Niewiary-
godnych zbiegów okoliczności 
jakie towarzyszyły potańcówce 
było wiele. 

Mowa o wydarzeniu, wokół 
którego trwa burza o zasięgu 
ogólnopolskim. W sobotę, 31 
stycznia w hali Miejskiego 
Sportu i Rekreacji przy ulicy Na-
rutowicza w Radomiu zorgani-
zowano potańcówkę w stylu 
PRL. Impreza inaugurowała 
przygotowane na cały rok ob-
chody 50 rocznicy Robotni-
czego Protestu w 1976 roku. 
Była to szampańska zabawa, 
w której uczestniczyło 400 
osób. Były wszystkie rekwizyty 
z czasów komunistycznych – 
stroje uczestników z tamtej 
epoki, muzyka, przekąski, re-
kwizyty. 

Burza wybuchła nazajutrz, 
gdy ukazały się pierwsze zdję-
cia i filmy z wydarzenia. 
Uczestnicy z największą ochotą 
fotografowali się z rekonstruk-
torami przebranymi w stroje 
Zmotoryzowanych Odwodów 
Milicji Obywatelskiej oraz 
Ochotniczej Rezerwy Milicji 
Obywatelskiej - formacji siło-

wej z PRL. Były też niestety in-
scenizowane „zabawowe” 
zdjęcia „pałowania” ludzi. 

Od razu odezwały się głosy 
oburzenia ze strony lokalnych 
działaczy Prawa i Sprawiedli-
wości oraz części działaczy de-
mokratycznej opozycji. Części, 
bo niektórzy uczestnicy wyda-
rzeń, w tym osoby pokrzyw-
dzone w tamtych czasach 
uczestniczyli w balu. W uchwa -
le zarządu lokalnego Prawa 
i Sprawiedliwości, a także pod-
czas konferencji prasowej poja-
wiły się słowa oburzenia z po-
wodu skandalicznego „ośmie-
szania” spuścizny „Radom-
skiego Czerwca”. Padł też za-
rzut, że w obiekcie sportowym 
podawano alkohol, chociaż 
przedstawiciele miasta odpo-
wiadali, że alkohol wnieśli 
na salę sami uczestnicy zabawy. 

W potańcówce uczestni-
czyli, reprezentujący miasto 
wiceprezydent Radomia Marta 
Michalska – Wilk oraz wicepre-
zydent Bartosz Bednarczyk. 

Marta Michalska – Wilk foto-
grafowała się w szampańskim 
nastroju z rekonstruktorami 

ubranymi w milicyjne stroje. 
Byli też radni radomscy z Plat-
formy Obywatelskiej. 

Marta Michalska – Wilk zaje-
chała na bal żółtą taksówką – 
fiatem 125 p z numerem bocz-
nym 1313. Tak !!! To właśnie 
słynna taksówka Mariana Ko-
niuszki z serialu „Zmiennicy” 
Stanisława Barei, która brała też 
udział w filmie „Klecha” opo-
wiadającym o życiu księdza Ro-
mana Kotlarza – jednej z ofiar 
Wydarzeń Czerwcowych 1976. 

Pojazd kupił w 2011 roku ra-
domski przedsiębiorca Artur 
Rembowski, pasjonat histo-
rii,właściciel firmy Pol-Car 
Auto-Części, współtwórca Mu-
zeum Motoryzacji, Służb Mun-
durowych i Techniki Użytko-
wej w Radomiu. Od tego za-
częło się właściwie tworzenie 
muzeum. Pasjonaci historii an-
gażując swój czas i pieniądze 
zrobili fantastyczną robotę. Ze-
brano setki rekwizytów doku-
mentujących czasy PRL, które 
można oglądać w najmłodszej 
radomskiej placówce muzeal-
nej, są tam artykuły i przed-
mioty produkowane przez nie-

istniejące zakłady pracy, słynny 
wózek akumulatorowy z prote-
stów w 1976 roku, pojazdy, ak-
cesoria i wyposażenie Milicji 
Obywatelskiej. 

Sam Artur Rembowski wy-
stąpił na nieszczęsnej potań-
cówce właśnie w roli zomowca 
„pałującego” ludzi. Nie ma to 
żadnego znaczenia, ale jeszcze 
jedna rzecz może być wodą 
na młyn przeciwników potań-
cówki. Wśród przyjaciół i pasjo-
natów zbierających pamiątki 
z tamtych lat byli też emeryto-
wani policjanci, nie wyklu-
czone, że także wcześniej mili-
cjanci. 

Co o tym wszystkim dziś są-
dzi Artur Rembowski? 

– Nie będę nic komentował. 
Gdy czytam wpisy w internecie 
odechciewa mi się wszyst-
kiego. Nie wiem czy nie wyco-
fać się z tego wszystkiego – 
mówi Artur Rembowski i prze-
rywa rozmowę. 

Kto wpadł w mieście na po-
mysł organizacji takich właśnie 
obchodów ważnej dla miasta 
rocznicy ? 

Nieoficjalnie wiadomo, że 
za szczegółowy program odpo-
wiada Wydział Promocji i Ko-
munikacji Społecznej pod kie-
rownictwem dyrektor Kata-
rzyny Piechoty, ale przecież 
wszystkie rocznicowe obchody 
firmują władze miasta pod kie-
rownictwem prezydenta Rado-
sława Witkowskiego. 

Współorganizatorami jest 
też stowarzyszenie Radomski 
Czerwiec’76 skupiające uczest-
ników i ofiary Robotniczego 
Protestu w 1976 roku a także re-
gionalna Solidarność, 
przy czym związkowcy odpo-
wiadają za organizację jedynie 
części oficjalnej i religijnej, 
w tym oczywiście tradycyjnej 
mszy świętej u zbiegu ulic 25 
Czerwca i Żeromskiego, która 
odbędzie się 25 czerwca o go-

dzinie 18. Warto dodać, że 
członkowie Radomskiego 
Czerwca 76 też byli na balu, 
członkowie pierwszej Solidar-
ności zresztą też. 

Marta Michalska – Wilk 
mówi teraz, że jest jej bardzo 
przykro z powodu rzeki hejtu, 
który wylał się na nią, ale kon-
sekwentnie broni imprezy. 

– Pamięć może mieć i po-
winna mieć wiele form. Rok 
2026 w Radomiu jest rokiem 
dumy, że to właśnie w Rado-
miu się zaczęło. Jesteśmy 
dumni z naszych bohaterów, 
ale dzisiaj uprawiając tylko 
i wyłącznie martyrologię poka-
żemy, że Radom jest zawsze 
miastem krzywdy, a nigdy 
sprawczości. Czerwiec 1976 to 
początek zmian, impuls 
do oporu i wolności a obchody 
w radosnej formie nie unieważ-
niają powagi rocznicy. „Hasło 
Zaczęło się w Radomiu” nie od-
nosi się tylko do tragedii, ale 
do całego procesu przemian, 
które doprowadziły do upadku 
systemu „słusznie minionego” 
i do upadku słusznie minionej 
władzy. Dlatego wspólnie z or-
ganizacjami takimi jak Radom-
ski Czerwiec 76 przygotowali-
śmy bardzo bogatą ofertę. 
Do tamtych czasów chcemy po-
wracać w różnej formie. Będą 
wydarzenia kulturalne, spor-
towe, spotkania, wystawy, pik-
niki. Pierwszym takim wyda-
rzeniem była potańcówka – 
swoista podróż w czasie, 
do tamtej codzienności, kli-
matu, muzyki. Przecież w tam-
tym czasie ludzie też się bawili. 
Wtedy zaczęła się wielka po-
dróż Polski do wolności. To po-
winno nas łączyć – mówi Marta 
Michalska – Wilk. 

Dodała, że jeśli „ta cała dys-
kusja ma spowodować, że 
o Wydarzeniach Czerwca 1976 
i jej bohaterach będzie głośno, 
to dobrze”. 

Aby odpowiedzieć na pyta-
nie: w jaki sposób zrodził się 
pomysł potańcówki, trzeba cof-
nąć się trochę w czasie. 

Na początku wieku obchody 
Radomskiego Czerwca ograni-
czały się do skromnych, 
z udziałem coraz mniejszej ilo-
ści wiernych mszy u zbiegu ulic 
25 Czerwca i ulicy Żeromskiego. 
Ewentualnie organizowane 
były jeszcze spotkania okolicz-
nościowe, albo wręczanie me-
dali. Z roku na rok uczestników 
było coraz mniej. 

Za kadencji prezydenta Ra-
dosława Witkowskiego organi-
zatorzy starają się propagować 
wielką spuściznę Radomskiego 
Czerwca z większym rozma-
chem, starając się, aby było to też 
święto Radomian z licznymi 
atrakcjami. W kalendarzu ob-
chodów pojawiały się pikniki 
z rekonstrukcjami historycz-
nymi, wystawy, biegi, do Rado-
mia zawitał nawet wielki wyścig 
kolarski. Ważnym punktem 
stały się też wielkie koncerty 
z udziałem gwiazd. W ubiegłym 
roku, dzięki transmisji jednej ze 
stacji ogólnopolskich, koncert ra-
domski obejrzało milion wi-
dzów. W tym roku postano-
wiono obchodzić rocznicę przez 
cały rok. Nie ujawniono jeszcze 
wszystkich szczegółów, ale jeśli 
wszystko pójdzie dobrze i spraw-
dzą się nieoficjalne doniesienia 
o tegorocznej gwieździe, to kon-
cert będzie wielkim wydarze-
niem o formacie europejskim. 

Podczas obchodów rocznico-
wych w 2025 roku wydarzyło się 
coś co wzbogaciło obchody w ta-
kim stopniu, że o Radomiu znów 
było głośno. Wielką imponującą 
manifestację patriotyczną zorga-
nizowali kibice Radomiaka Ra-
dom. Był wielki marsz. Filmy 
z kibicami stojącymi z racami 
wzdłuż miejsc, gdzie odbywały 
się w 1976 roku zamieszki, zro-
biły wrażenie w całej Polsce. ą

Janusz Petz
Radom

Już dawno tak patos, marty-
rologia i powaga nie wymie-
szały się tak z klimatem 
ośmieszających życie w cza-
sie PRL w filmach Stanisła-
wa Barei.

Szokujące kulisy Potańcówki
AŻ TRUDNO UWIERZYĆ W TE ZBIEGI OKOLICZNOŚCI. GŁOS ZABIERA „ZOMOWIEC”RADOMSKI CZERWIEC ’76 

Artur Rembowski, pasjonat historii,właściciel firmy Pol-
Car Auto-Części, współtwórca Muzeum Motoryzacji, 
Służb Mundurowych i Techniki Użytkowej w Radomiu 
przy legendarnej taksówce, którą Marta Michalska - 
Wilk przyjechała na potańcówkę.
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W trakcie wizyty omówiono 
wiele kluczowych kwestii do-
tyczących realizowanych i pla-
nowanych inwestycji. 

Gminę Gielniów odwiedził 
Wicewojewoda Mazowiecki 
Patryk Fajdek. Omówiono naj-
ważniejsze zagadnienia zwią-
zane z rozwojem gminy oraz re-
alizacją zadań publicznych 
na rzecz lokalnej społeczności. 

Podczas spotkania poru-
szono tematy dotyczące bieżą-
cych oraz planowanych inwe-
stycji, w szczególności w obsza-
rze edukacji, infrastruktury 
społecznej oraz bezpieczeń-
stwa. Wśród omawianych za-
gadnień znalazły się realizacja 
programu „Cyfrowy uczeń”, 
działania z zakresu ochrony 
ludności i obrony cywilnej, re-
monty szkół i modernizacja in-
frastruktury oświatowej, roz-
wój klubu dziecięcego, realiza-
cja świadczeń dziennego opie-
kuna oraz formy wsparcia skie-
rowane do rodzin. 

Przedmiotem rozmów były 
również inwestycje sportowe, 
w tym remont boiska „Orlik”, 
a także inne przedsięwzięcia 
poprawiające bezpieczeństwo 
i jakość życia mieszkańców. 

Istotną część wizyty stano-
wiło podsumowanie działań 

zrealizowanych w ramach 
Ochrony Ludności i Obrony 
Cywilnej. Dzięki środkom fi-
nansowym przekazanym 
przez Wojewodę Mazowiec-
kiego Mariusza Frankow-
skiego, Gmina Gielniów zreali-
zowała zakupy oraz zadania 
o łącznej wartości 231 262 zło-
tych. 

W ramach tych działań za-
kupiono kontener na potrzeby 
usług medycznych, odzież 
ochronną i środki ochrony in-
dywidualnej, sprzęt ratowni-
czy i do działań kryzysowych, 
urządzenia zasilające i oświe-
tleniowe, wyposażenie stacji 

uzdatniania wody, zbiornik 
dwupłaszczowy na paliwo 
z dystrybutorem, namiot, 
worki do napełniania wodą 
pitną oraz zamontowano mo-
nitoring na stacjach uzdatnia-
nia wody. Przeprowadzono 
również szkolenia dla pracow-
ników i służb. 

Dodatkowo, w ramach dzia-
łań edukacyjnych realizowa-
nych w programie „Cyfrowy 
uczeń”, do wszystkich przed-
szkoli z terenu Gminy Gielniów 
przekazano wyposażenie kom-
puterowe o łącznej wartości 45 
000 złotych, wspierające roz-
wój kompetencji cyfrowych 
najmłodszych mieszkańców. 

- Serdecznie dziękujemy Wi-
cewojewodzie Patrykowi Fajd-
kowi za wizytę oraz Wojewo-
dzie Mazowieckiemu Mariu-
szowi Frankowskiemu za wspar-
cie i zaufanie okazane naszej 
gminie - podziękował Urząd 
Miasta i Gminy w Gielniowie.

Julia Sosnowska
GminyGielniów

W czwartek, 29 stycznia, wi-
cewojewoda mazowiecki 
Patryk Fajdek odwiedził 
gminę Gielniów. 

Wicewojewoda Patryk Fajdek 
z wizytą w gminie Gielniów

Firma ARBUD INVESTMENT 
zajmie się rewiatlizacje ternów 
zielonych między ulicami 11 Li-
stopada i Żeromskiego w Biało-
brzegach. Prace ruszą wiosną 
2026 roku. 

Realizacja projektu „Przygo-
towanie nowych terenów zie-
lonych – nowe parki w Biało-
brzegach – część II Rewitaliza-
cja istniejącego parku pomię-
dzy ul. 11 Listopada i ul. Żerom-
skiego - wzrost powierzchni 
zielonej, zróżnicowanej i dosto-
sowanej do zmian klimatu” bę-
dzie kosztować 458 tysięcy zło-

tych. Firma ARBUD INVEST-
MENT, która wygrala przetarg 
najpierw przygotuje projekt, 
a później wykona prace. 

Jak informuje urząd miasta 
i gminy Białobrzegi realizacja 
przedsięwzięcia ma na celu po-
prawę estetyki oraz funkcjonal-

ności miejskiej przestrzeni pu-
blicznej, ze szczególnym 
uwzględnieniem rozwiązań 
proekologicznych. 

Projekt jest skierowany 
do mieszkańców Białobrzegów 
– wszystkich korzystających 
z parków, skwerów, ulic i prze-
strzeni publicznych, dzieci 
i młodzieży uczącej się w szko-
łach i przedszkolach objętych 
projektem, dorosłych uczestni-
czących w warsztatach eduka-
cyjnych, a także całej lokalnej 
społeczności, która otrzyma 
dostęp do wiedzy o ekologicz-
nym gospodarowaniu wodą 
i roślinnością. Skorzysta rów-
nież środowisko naturalne 
dzięki poprawie warunków dla 
owadów zapylających, ptaków 
i małych ssaków. 

Rewitalizacja tego zadania 
to część większego przedsię-
wzięcia, które zakłada także 
stworzenie parku miejskiego 

przy ulicy Mikowskiej, w są-
siedztwie budowanego dworca 
autobusowego. W ramach pro-
jektu będą też remonty kilku 
ulic w Białobrzegach. Mają być 
zdjęte płyty, w ich miejsce mają 
być tereny zielone, przepusz-
czające wodę. Mowa o ulicach: 
Polańskiej, Śniadeckich, łącz-
niku między ulicami Kościelną 
i Targowicką, odnogą ulicy Po-
lnej w kierunku północnym 
i odnogą ulicy Reymonta w kie-
runku wschodnim. Przebudo-
wana będzie też część miej-
skiego targowiska. 

Projekt jest współfinanso-
wany ze środków Unii Europej-
skiej w ramach Funduszy Euro-
pejskich dla Mazowsza 2021-
2027, co pozwala na komplek-
sowe wdrożenie rozwiązań re-
tencyjnych i ekologicznych 
w mieście. Jak już informowa-
liśmy na te prace gmina pozy-
skała 13 milionów złotych. ą

Izabela Kozakiewicz
Białobrzegi

Będzie nowy park w Biało-
brzegach. Urząd wybrał wy-
konawców prac, kontrakt 
jest wart ponad 450 tysięcy 
złotych. Została już podpisa-
na umowa z wykonawcą.

Będzie nowy park w Białobrzegach, umowa 
z wykonawcą jest. To część większego zadania

Wspólne zdjęcie uczestników spotkania podczas wizyty wicewojewody 
mazowieckiego Patryka Fajdka w Gminie Gielniów.
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Burmistrz Adam Bolek 
podpisał umowę.
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Omówiono kluczowe 
kwestie dotyczące in-
westycji, bezpieczeńs -
twa, rozwoju infrastru -
ktury oświatowej oraz 
wsparcia dla rodzin

Sala zamieniła się w barwną, 
karnawałową przestrzeń, 
a dzieci chętnie prezentowały 
swoje pomysłowe przebrania, 
wcielając się w bajkowe i fanta-
styczne postacie. 

Program balu został przygo-
towany przez animatorów. 
Były gry, konkursy, zabawy ru-
chowe oraz wspólne tańce, 
w które chętnie angażowały się 
zarówno młodsze, jak i starsze 
dzieci. Dużym zainteresowa-
niem cieszyły się również do-
datkowe atrakcje, jak podają or-
ganizatorzy. 

Najmłodsi mogli skorzystać 
z malowania twarzy, wykonać 
kolorowe warkoczyki oraz bro-
katowe tatuaże, które na długo 
pozostaną miłą pamiątką 
po wydarzeniu. Nie zabrakło 
także słodkiego poczęstunku, 
który pozwolił uczestnikom 
nabrać sił do dalszej zabawy. 

Miejski Ośrodek Kultury 
w Pionkach podkreślił, że bal 
karnawałowy był nie tylko oka-
zją do radosnej zabawy, ale 
również do integracji lokalnej 
społeczności. Szczególne po-
dziękowania skierowano 
do Miejskiej Biblioteki Publicz-
nej w Pionkach, która wsparła 
organizację wydarzenia. 

- Współpraca instytucji kul-
tury pokazuje, jak ważne są 
wspólne inicjatywy na rzecz 
dzieci i rodzin - informuje Miej-
ski Ośrodek Kultury w Pionkach.

Julia Sosnowska
Pionki

W sobotę, 31 stycznia, odbył 
się bal karnawałowy dla naj-
młodszych w Miejskim Oś -
rodku Kultury w Pionkach.

Bal karnawałowy dla dzieci 
w Pionkach. Animacje, 
tańce i mnóstwo radości

Aktorzy, którzy kolejny rok szli-
fują swoje aktorskie talenty 
pod okiem reżysera Marcina 

Masztalerza w Kozienickim 
Domu Kultury imienia Bogu-
sława Klimczuka, pokazali swój 
znakomity warsztat. Sztukę 
na podstawie powieści Miguela 
de Cervantesa obejrzeli pod-
opieczni i pracownicy Domu 
Senior+. 

Spektakl został bardzo do-
brze przyjęty i uniwersyteccy 
aktorzy zostali nagrodzeni 
owacjami na stojąco. Po wystę-
pie był jeszcze czas na wspólne 
zdjęcia i rozmowy. ą

Wojciech Szczepański
Kozienice

W miniony poniedziałek 
Grupa Teatralna Uniwersy-
tetu Trzeciego Wieku „Zako-
chani w Teatrze” wystąpiła 
w Kozienickim Dziennym 
Domu Senior+. Był piękny 
spektakl „Don Kichot”.

Teatr seniorów dla seniorów 
ze spektaklem „Don Kichot”

Animatorzy balu karnawałowego w Pionkach zadbali 
o bogaty program gier, konkursów i wspólnych tańców.
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Naszej Koleżance 

Annie Drogosz 
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 

Taty 
składają 

Koleżanki i Koledzy z firmy Kolporter
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Jeden z dyrektorów zarządów 
Służby Ochrony Państwa oraz je-
den z zastępców dyrektora mogą 
stracić stanowiska – poinformo-
wał RMF FM. To samo ma cze-
kać funkcjonariusza SOP, który 
ujawniał wrażliwe informacje 
dotyczące osób chronionych. We 
wtorek pojawiła się informacja 
o odwołaniu czterech dyrekto-
rów i jednego zastępcy. 

Jak dowiedział się RMF FM, 
szef SOP ma zdecydować o odej-
ściu zawieszonego funkcjonariu-
sza, który miał postępowanie 
dyscyplinarne w związku z na-
graniami sporządzonymi przez 
jego partnerkę. Podczas rozmów 
zarejestrowanych przez kobietę 
mężczyzna ujawniał wrażliwe 
informacje dotyczące osób chro-
nionych, m.in. o ich miejscach 
zamieszkania. 

Funkcjonariusz został zawie-
szony po tym, jak zarzucono mu 
„naruszenie etyki funkcjonariu-
sza SOP”. Postępowanie wyja-
śniające w tej sprawie było pro-
wadzone od października ubie-
głego roku, a następnie wszczęto 
wobec niego postępowanie dys-
cyplinarne. Funkcjonariusz SOP 
sam zadeklarował odejście ze 

służby, aby uniknąć zwolnienia 
dyscyplinarnego. 

Funkcjonariusza miała na-
grywać jego partnerka, którą jest 
znaną w Warszawie adwokatka. 
Mężczyźnie zarzucono złamanie 
zasad etyki funkcjonariusza SOP, 
ale też pojawiła się informacja, że 
kierował groźby pod adresem 
dziennikarza. 

TV Republika podaje, że do-
tarła do nagrania rozmowy,  
w trakcie której oficer opowiadał 
o planach brutalnego zabójstwa 
dziennikarza stacji Piotra Niszto-
ra. Miało się to stać po krytycz-
nym artykule na temat funkcjo-
nariusza. Nagrania mają pocho-

dzić z lutego 2024 roku i doty-
czyć podpułkownika Wojciecha 
B. pseudonim „Biszkopt”. 

– Zlecony w SOP audyt, 
zwłaszcza w sprawach kadro-
wych, jest miażdżący, a decyzje 
kadrowe, które właśnie zapa-
dają, są wynikiem kontroli – po-
informowała PAP rzeczniczka 
MSWiA Karolina Gałecka, odno-
sząc się do informacji o odwo- 
łaniu czterech dyrektorów  
i jednego zastępcy w SOP. Ga-
łecka dodała, że na tym nie ko-
niec. 

O odwołaniu wysokich rangą 
funkcjonariuszy poinformował 
we wtorek tvn24.pl, dodając, że 

wkrótce stanowiska stracą ko-
lejne osoby. Decyzję o odwoła-
niach podjął pełniący obowiązki 
komendanta SOP płk Tomasz 
Jackowicz. Ma to związek z au-
dytem zleconym w tej formacji, 
który – jak podkreśliła Gałecka 
– jest miażdżący. 

 - Tak jak zapowiedział mini-
ster Kierwiński, każdą nieprawi-
dłowość będziemy wypalać go-
rącym żelazem. Na tym nie ko-
niec, są już przygotowane ko-
lejne odwołania – dodała rzecz-
niczka MSWiA. 

Wcześniej, 20 stycznia, Mini-
sterstwo Spraw Wewnętrznych 
i Administracji poinformowało 
o wszczęciu postępowaniu dys-
cyplinarnego wobec komen-
danta Służby Ochrony Państwa. 
Gen. Radosław Jaworski został 
zawieszony w pełnieniu czynno-
ści służbowych, a jego obowiązki 
przejął dotychczasowy zastępca 
komendanta SOP płk Tomasz 
Jackowicz. 

Sprawa miała związek z kra-
dzieżą auta należącego do ro-
dziny premiera Donalda Tuska, 
do której doszło we wrześniu 
ubiegłego roku. Po kradzieży 
auta zwolnieni ze stanowiska  
zostali dyrektor i wicedyrektor 
biura ochrony premiera, a szef 
SOP-u gen. Radosław Jaworski 
najpierw poszedł na zaległy 
urlop, a następnie wziął zwolnie-
nie lekarskie. W związku z tą sy-
tuacją szef MSWiA Marcin Kier-
wiński poprosił o raport i infor-
macje ze strony Służby Ochrony 
Państwa. 
PAP

Grzegorz Kuczyński
Warszawa

Kadrowe trzęsienie ziemi 
w kierownictwie Służby 
Ochrony Państwa. Stanowi-
ska tracą kolejni dyrektorzy 
i ich zastępcy, a sam szef SOP 
jest od kilkunastu dni zawie-
szony.

W Służbie Ochrony Państwa 
trwa czystka kadrowa

W sprawie uwzględnienia 
Służby Więziennej w projekcie 
ustawy o Karcie Rodziny Mun-
durowej – jak poinformowało 
na swojej stronie internetowej 

ministerstwo – Ejchart zwróciła 
się z opinią do przewodniczą-
cego Rady Dialogu Społecz-
nego dr. Jana Klimka. 

„Z pełnym przekonaniem 
wspieramy postulaty doty-
czące objęcia funkcjonariuszy 
Służby Więziennej zapisami 
ustawy o Karcie Rodziny Mun-
durowej. Działamy na rzecz tej 
formacji, ponieważ praca funk-
cjonariuszy Służby Więziennej 
jest niezwykle odpowiedzialna 
i ma kluczowe znaczenie dla 
bezpieczeństwa państwa oraz 

porządku publicznego” – pod-
kreśliła Ejchart. Zwróciła 
uwagę, że wyłączenie Służby 
Więziennej z ustawy o Karcie 
Rodziny Mundurowej jest nie-
uzasadnione.„Równe trakto-
wanie wszystkich służb wyko-
nujących zadania na rzecz bez-
pieczeństwa państwa powinno 
być standardem, a nie wyjąt-
kiem” – oceniła wiceszefowa 
MS. 

Resort zwrócił uwagę, że 
projekt ustawy o Karcie Ro-
dziny Mundurowej, który obec-

nie znajduje się na początko-
wym etapie prac sejmowych, 
obejmuje przywilejami funk-
cjonariuszy formacji munduro-
wych podległych ministrowi 
obrony narodowej oraz mini-
strowi spraw wewnętrznych 
i administracji. Według Mini-
sterstwa Sprawiedliwości po-
dobne rozwiązania powinny 
zostać zaproponowane rów-
nież dla funkcjonariuszy i pra-
cowników Służby Więziennej 
oraz członków ich rodzin. 

PAP

Oprac. Anna Nagel
Warszawa

Według wiceszefowej MS 
Marii Ejchart wyłączenie tej 
formacji z ustawy narusza 
zasadę równego traktowa-
nia służb odpowiedzialnych 
za bezpieczeństwo państwa.

Ministerstwo Sprawiedliwości chce Karty Rodziny 
Mundurowej także dla Służby Więziennej

MSWiA informuje, że seria odwołań to efekt 
wcześniej przeprowadzonego audytu
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WARSZAWA

W Pałacu Prezydenckim odbyło się spotkanie prezydenta oraz 
jego żony z piosenkarką Dorotą Rabczewską, dziennikarzem 
Krzysztofem Stanowskim, a także posłem Lewicy Łukaszem 
Litewką. Para prezydencka rozmawiała ze swoimi gośćmi  
o sytuacji prywatnych schronisk dla zwierząt w Polsce.

KRÓTKO

Spotkanie dla dobra zwierząt
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„Z powodu niskich tempera-
tur zajęcia odwołano w 173 
szkołach. W części placówek 
dyrektorzy organizują na-
uczanie zdalne oraz zajęcia 
opiekuńcze. W woj. śląskim 
zamknięcie szkół nie wynika 
z warunków pogodowych, 
lecz z awarii pieca” – poinfor-
mowało MEN w środę na por-
talu X. 

Podało, że szkoły zamknięto 
w dziewięciu województwach: 
pomorskim – 114 szkół, mazo-
wieckim – 26, warmińsko-ma-
zurskim – 10, podlaskim – 9, 
wielkopolskim – 7, śląskim – 3, 

lubelskim – 2, świętokrzyskim  
– 1 i podkarpackim – 1. 

Liczba szkół, w których od-
wołano zajęcia, zmniejszyła 
się. We wtorek po południu 
MEN informowało o 585 szko-
łach, w których z powodu ni-
skiej temperatury odwołano 
zajęcia. Najwięcej było ich 
na Mazowszu – 230 i w woj.  
pomorskim – 156. 

Zgodnie z rozporządze-
niem ministra edukacji w po-
mieszczeniach, w których od-
bywają się zajęcia, tempera-
tura powinna wynosić co naj-
mniej 18 stopni Celsjusza.

Mniej szkół z odwołanymi lekcjami

ŚLĄSK

Policjanci z Ząbkowic Śląskich 
udaremnili przerzut do Polski 
59 kg marihuany. Zatrzymali 
w tej sprawie 32-letniego miesz-
kańca woj. opolskiego. Odpo-
wiadał za odbiór przesyłki z jed-
nego z krajów Unii Europej-
skiej. Sprawa jest rozwojowa.  

Do zatrzymania doszło 
podczas odbioru przesyłek 
przez podejrzanego. 32-latek 
był pod stałą obserwacją poli-

cjantów z Ząbkowic Śląskich 
zwalczających przestępstwa 
narkotykowe.  

Do zatrzymania doszło  
29 stycznia w jednej z miejsco-
wości powiatu dzierżoniow-
skiego. 

Sąd na wniosek prokura-
tora zgodził się na aresztowa-
nie podejrzanego na trzy mie-
siące. Grozi mu do 10 lat wię-
zienia.

Udaremnili przerzut marihuany

Koniec układu Nowy START nie pogarsza 
światowego bezpieczeństwa, bo 
od jakiegoś czasu nie jest on przestrzegany
Artur Kacprzyk, analityk PISM

Poprawę swojej sytuacji zawodowej deklaruje 26 proc. pracow-
ników, mniej o 5 punktów procentowych niż przed rokiem – wy-
nika z badania Antal. Najrzadziej poprawę swojej sytuacji zawo-
dowej deklarują pracownicy logistyki (20 proc.), sprzedaży (24 
proc.) i wyższej kadry zarządzającej (23 proc.). Coraz lepsze wa-
runki pracy odnotowali pracownicy marketingu (31 proc.), inży-
nierii (38 proc.) i prawnicy – połowa ankietowanych w tej grupie.

WARSZAWA

eprasa.pl eb6aba5984



8 Echo Dnia 
Czwartek, 5.02.2026ŚWIATA

Ukraińska delegacja przybyła 
do stolicy Zjednoczonych Emi-
ratów Arabskich, Abu Zabi, 
gdzie rozpoczęła pierwsze 
spot-kania w formacie trój-
stronnym – Ukraina, USA i Ro-
sja – poinformował główny 
ukraiński negocjator, sekretarz 
Rady Bezpieczeństwa Narodo-
wego i Obrony Rustem Umie-
row. Rozmowy mają trwać dwa 
dni. 

„Proces negocjacyjny zaczął 
się w formacie trójstronnym  
– Ukraina, Stany Zjednoczone 
i Rosja. Następnie odbędą się 
prace w oddzielnych grupach 
według (poszczególnych) za-
gadnień, po czym planowana 
jest ponowna wspólna koordy-
nacja stanowisk” – napisał 
Umierow w komunikatorze Te-
legram. Informacje przekazał 
też na portalu X. 

Oprócz Umierowa w skład 
ukraińskiej delegacji wcho-
dzą: szef Biura Prezydenta 
Kyryło Budanow i jego pierw-
szy zastępca Serhij Kysłycia, 
przewodniczący parlamen-
tarnej frakcji partii Sługa Na-
rodu Dawyd Arachamija, szef 
Sztabu Generalnego Sił Zbroj-
nych Ukrainy Andrij Hnatow 
oraz doradca Biura Prezy-

denta Ukrainy Ołeksandr 
Bewz. 

Według Umierowa prace 
w Zjednoczonych Emiratach 

Arabskich będą składały się 
z dwóch części. Jak poinfor-
mował, przewidziano spotka-
nie dwustronne ze stroną 
amerykańską, reprezentowa-
ną przez Steve’a Witkoffa i Ja-
reda Kushnera. Planowane 
jest omówienie zagadnień do-
tyczących gwarancji bezpie-
czeństwa i „pakietu dobro-
bytu” dla Ukrainy oraz nie-
których kwestii dwustron-
nych. 

Umierow powiadomił, że 
dojdzie również do rozmów 
trójstronnych. Według szefa 
RBNiO strona rosyjska „będzie 
reprezentowana na znaczącym 
szczeblu i będzie miała mandat 
do omówienia kwestii woj-
skowo-politycznych”. 

Kreml nadal wyraźnie od-
rzuca zachodnie gwarancje bez-
pieczeństwa dla Ukrainy, które 
mają na celu zapobieżenie ko-
lejnej rosyjskiej inwazji. Mini-
sterstwo Spraw Zagranicznych 
i przedstawiciele rosyjskiej 
Dumy Państwowej ponownie 
określili takie gwarancje jako 
„nie do przyjęcia” dla Rosji, 
stwierdzając, że Rosja będzie 
postrzegać rozmieszczenie za-
granicznych wojsk w Ukrainie 
jako „uzasadniony cel”. 

Kreml kontynuuje wysiłki 
mające na celu odwrócenie 
uwagi od rozmów pokojowych 
w Abu Zabi w dniach 4-5 lutego, 
które zbiegają się z wygaśnię-
ciem nowego traktatu o redukcji 
broni strategicznej (New START) 
Rosji z USA 5 lutego, oraz uzyska-
nie ustępstw. Władimir Putin za-
proponował przestrzeganie  
warunków nowego START przez 
kolejny rok po jego wygaśnięciu, 
ale tylko pod warunkiem, że 
Stany Zjednoczone postąpią tak 
samo. Kreml stosuje metodę kija 
i marchewki w odniesieniu do  
nowego START, aby skłonić USA 
do ustępstw wobec żądań Rosji 
dotyczących Ukrainy w zamian 
za wznowienie rozmów na te-
mat broni jądrowej. 

PAP

Grzegorz Kuczyński
Abu Zabi

W stolicy Zjednoczonych 
Emiratów Arabskich ruszyła 
kolejna tura trójstronnych 
rozmów w sprawie pokoju 
w Ukrainie.

Początek rozmów USA,  
Rosji i Ukrainy w Abu Zabi

Jak przekazała w oświadczeniu 
policja stanu Australia Zachod-
nia, do zdarzenia doszło 30 
stycznia po południu u wy-
brzeży Quindalup w połu-
dniowo-zachodniej części Au-
stralii. Chłopiec wraz z matką 
i dwójką rodzeństwa wybrali 
się, aby popływać kajakiem 
oraz na desce wiosłowej. Zo-
stali jednak zniesieni na morze, 
z dala od brzegu.  

Austin „postanowił wrócić 
na brzeg podczas zapadającego 
zmroku”. Niewielką część tego 

dystansu przepłynął kajakiem. 
Potem jednak płynął sam.  

Wracał po pomoc,  
ale łódź nabrała wody 
Gdy kajak zaczął nabierać 

wody, chłopiec musiał wracać 
wpław. 13-latek powiedział 

później stacji CNN 9News, że 
myśl o rodzinie motywowała 
go do tego, by jak najszybciej 
zmierzać w kierunku brzegu. 

Przyznał, że „fale były 
ogromne”, co sprawiło, że pły-
nął różnymi stylami – żabką, 
stylem dowolnym i grzbieto-
wym. Appelbee dodał, że gdy 
znalazł się na plaży, „po prostu 
upadł, a potem musiał przebiec 
sprintem dwa kilometry, żeby 
dotrzeć do telefonu”. 

Policja dostała 
informację,  
ruszyła pomoc 
Jak przekazała policja, chło-

piec powiadomił władze o sytu-
acji swojej rodziny około godz. 
18 czasu lokalnego (godz. 11 
w Polsce). Służby rozpoczęły 
akcję poszukiwawczo-ratun-
kową, w wyniku której rodzina 
Austina – jego 47-letnia matka, 
12-letni brat i ośmioletnia siostra 

– została zlokalizowana przez 
helikopter. CNN przekazała, że 
osoby te „trzymały się deski 
do paddleboardingu”. „Na miej-
sce zdarzenia skierowano 
ochotniczą jednostkę ratownic-
twa morskiego, która pomyśl-
nie uratowała całą trójkę i spro-
wadziła ją na brzeg” – poinfor-
mowała australijska policja. 

Niezwykły, nadludzki 
wysiłek 
Wyczyn chłopca został 

określony przez dowódcę for-
macji Marine Rescue, Paula 
Breslanda, jako „nadludzki wy-
siłek”. – Dwie godziny bez ka-
mizelki ratunkowej i tak, udało 
mu się – powiedział Bresland 
w wywiadzie dla CNN 9News. 
Austina chwaliła również jego 
matka. „Jestem pod wraże-
niem jego wysiłku, ale jedno-
cześnie wiedziałam, że da 
radę” – podkreśliła. PAP

Oprac. Anna Nagel
Australia

13-latek uratował matkę 
i dwójkę młodszego ro-
dzeństwa, płynąc przez 
cztery godziny w słabną-
cym świetle, po tym jak 
w Australii Zachodniej  
porwały ich fale.

13-latek przepłynął cztery kilometry. 
Uratował swoją rodzinę dryfującą na morzu

23-24 stycznia odbyła sie pierwsza runda spotkań 
(na zdjęciu). Wczoraj rozpoczęła się kolejna
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Uratował mamę i dwoje 
młodszego rodzeństwa
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Proces negocjacyjny 
w Abu Zabi zaczął się 
w formacie trójstron-
nym – Ukraina,  
Stany Zjednoczone 
i Rosja

Do potwornej tragedii doszło 
u wybrzeży wyspy Chios 
w Grecji. Incydent spowodował 
akcję poszukiwawczo-ratowni-
czą na okolicznych wodach. Ło-
dzie patrolowe i nurkowie prze-
szukiwali morze, a helikopter 
przelatywał w poszukiwaniu 
ocalałych. 

Poszukiwania trwają 
Greckie władze podały, że 

nie wiadomo, ile dokładnie 
osób było na pokładzie moto-

rówki, co skłoniło do poszuki-
wań potencjalnie zaginionych 
pasażerów. 

Nie ujawniono dodatko-
wych szczegółów dotyczących 
okoliczności zderzenia. 

Stan alarmowy 
w szpitalu  
Michalis Giannakos, szef 

związku zawodowego pracow-
ników greckich szpitali publicz-
nych, ujawnił, że personel 
w placówce na Chios posta-
wiono w stan najwyższej goto-
wości, aby poradzić sobie z na-
głym wzrostem liczby ofiar 
i jest przygotowany na ewentu-
alne przybycie kolejnych. 

W wypowiedzi dla greckiej 
stacji telewizyjnej Open TV 
Giannakos powiedział, że kilku 
rannych wymagało pilnej inter-
wencji chirurgicznej.

Kazimierz Sikorski
Grecja

15 osób zginęło w zderzeniu 
łodzi motorowej z migranta-
mi i jednostki patrolowej 
straży przybrzeżnej. 14 ciał 
wyciągnięto z wody, a kolej-
na kobieta zmarła w szpitalu.

Tragedia u wybrzeży 
greckiej wyspy Chios. 
Zginęło co najmniej 15 osób

Petro został we wtorek przyjęty 
w Białym Domu bez publicz-
nych ceremonii, jakie towarzy-
szyły wizytom niektórych przy-
wódców. Na spotkanie, które 
trwało mniej więcej dwie go-
dziny, nie wpuszczono dzienni-
karzy – podkreśliła agencja Reu-
tera. W późniejszych oświadcze-
niach przywódców nie pojawiły 
się konkrety na temat osiągnię-
tych porozumień, ale – mimo 
wcześniejszych różnic zdań  
– obaj optymistycznie wyrażali 
się o spotkaniu. 

Trump oświadczył, że wraz 
z Petro pracuje nad powstrzyma-
niem napływu narkotyków do  
USA. – Odbyliśmy dobre spotka-
nie. Myślę, że był świetny – po-
wiedział o kolumbijskim przy-
wódcy. 

Petro zamieścił na platformie 
X zdjęcie notatki, najwyraźniej 
odręcznie sporządzonej przez 
Trumpa: „Gustavo, to wielki za-
szczyt – kocham Kolumbię”. 

Petro oświadczył, że poprosił 
Trumpa o pomoc w zatrzymy-
waniu ważnych przemytników 
narkotyków działających poza 
Kolumbią. Prosił również o me-
diację USA w sporze dyploma-
tycznym z sąsiednim Ekwado-
rem, którego prezydent Daniel 
Noboa jest bliskim sojusznikiem 
Trumpa. Kolumbia jest tradycyj-
nie ważnym sojusznikiem go-
spodarczym i wojskowym USA, 
ale ich relacje były ostatnio bar-
dzo napięte. PAP

Oprac. Anna Nagel
USA

Prezydent USA Donald 
Trump po raz pierwszy spot-
kał się z przywódcą Kolum-
bii Gustavem Petro, którego 
wcześniej oskarżał o dopusz-
czanie do przemytu kokainy 
i groził atakiem na jego kraj.

Trump spotkał się 
z prezydentem Kolumbii

Do zderzenia łodzi z migrantami z jednostką strażniczą 
doszło nocą 
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Oficjalnie obóz w Cerizay nazywany był Ośrodkiem Zbor-
nym Rezerwy Oficerów Wojska Polskiego – 
str. 10 
 
Władysław Mazurkiewicz, „Piękny Władek”. Ale tak napraw-
dę bezwzględny morderca z Krakowa –  
str. 11

W ŚRODKU

Choć bimbrownictwo – wy-
rób alkoholu dokonywany 
poza monopolem państwa – 
to przestępstwo, Polacy ni-
gdy specjalnie się tym nie 
przejmowali. W PRL-u pę-
dzili samogon, tak jak robili 
to ich ojcowie, dziadkowie 
i pradziadkowie. Nawet tech-
nologia produkcji była nie-
zmienna – w tej dziedzinie 

nowinki nie przyjmowały się 
łatwo. 

Bimber a rok 1410 
Gorzelnictwo na polskich 

ziemiach kwitło już na przeło-
mie XVIII i XIX w., a wielu do-
robiło się na tym procederze 
ogromnych majątków. Byliśmy 
wtedy dość rozpitą nacją, tak że 
bez gorzały wielu nie wyobra-
żało sobie życia, a tymczasem 
produkcja tanich „procentów” 
z ziemniaków nie nadążała 
za potrzebami. Chłopi doma-
gali się za pracę nie pieniędzy, 
ale wódki, trzeba więc było jej 
im dostarczyć. I wtedy szeroka 
struga mocnego bimbru popły-
nęła po kraju.  

Pierwszą akcyzę na wódkę 
wprowadziła w roku 1819 admi-
nistracja pruska, w roku 1836 po-
dobnie zrobiono w Galicji, na  
końcu uczyniła to latem 1844 r. 
administracja rosyjska. Reakcja 
Polaków na te decyzje była na-
tychmiastowa: jak grzyby po  
deszczu zaczęły masowo po-
wstawać nielegalne bimbrow-
nie.  

Z tym procederem nie ra-
dziły sobie w odrodzonej po 123-
letniej niewoli władze młodej 
Polski. Za pędzenie bimbru gro-
ziły wtedy trzy lata. Lawinowo 
zapadały wyroki, i to bez „za-
wiasów”. A mimo to interes da-
lej kwitł i – jak opisywała ówcze-
sna prasa – nad przepastnymi 

puszczami Podlasia „czuć było 
woń drożdży”.  

Podczas hitlerowskiej oku-
pacji wprowadzono formalny 
zakaz bimbrownictwa, ale 
w praktyce Polacy jak zwykle go 
nie przestrzegali. Pędzenie 
w tamtym ponurym czasie stało 
się wręcz elementem buntu 
i patriotyzmu. Nieprzypadkowo 
zresztą – według niektórych już 
w XIX w.  – najpopularniejszy 
przepis na  domową gorzałkę 
„zaszyfrowano” pod datą naro-
dowej bitwy pod  Grunwaldem: 
kilogram cukru, cztery litry 
wody i 10 dekagramów droż-
dży: wychodzi „1410”. 

Podobne intencje przyświe-
cały zapewne wielu bimbrow-

nikom już po wyzwoleniu, 
w czasach komunizmu. Pamię-
tajmy jednak też o pustych pół-
kach sklepowych czy wreszcie 
słynnych kartkach, m.in. na al-
kohol. To dlatego zaczęły 
w skromnych mieszkaniach ro-
botników, urzędników i inteli-
gentów dość szybko powsta-
wać podręczne laboratoria.  

Podwarszawskie Legio-
nowo i Jabłonna wyrosły wów-
czas na bimbrownicze zagłębie 
w  centralnej Polsce. Władze 
szalały, starały się robić 
wszystko, by powstrzymać 
podziemną konkurencję. 

Bożenna Piskała, KS
redakcja@polskatimes.pl

W Polsce bimber pędziło się 
od stuleci. Dlaczego więc 
w czasach komuny, czyli 
czasach wiecznego niedobo-
ru, miałoby być inaczej?

Jak PRL dzielnie i bezskutecznie               
walczył z bimbrownictwem

Lata 70. Funkcjonariusze MO przy jednej z leśnych bimbrowni. Wzrost produkcji samogonu był ściśle związany z podwyżkami cen alkoholu.  
Każdorazowe podnoszenie jego ceny (w 1953, 1957, 1961, 1963, 1969, 1974, 1978 i corocznie w latach 80.) powodowało wzrost nielegalnego gorzelnictwa

Cztery dekady temu na             
Karaibach USA zademon-
strowały, że ten kawałek 
świata jest i będzie w ich 
strefie wpływów. 

Inwazja na Grenadę: Ame-
rykanie pokazują, kto rządzi

ZA TYDZIEŃ

Ciąg dalszy na str. 10

W KSIĘGARNIACH 
Colter Shaw jest 
nieśmiertelny 
Za tydzień wydawnictwo Pró-
szyński i S-ka wypuści na ry-
nek „Na południe od Nigdzie” 
Jeffery’ego Deavera – piątą 
część serii o Colterze Shaw. 
Tym razem łowca nagród mie-
rzy się z żywiołem wody i ściga 
się z czasem, by odnaleźć ro-
dzinę porwaną przez powódź. 
Liczy się każda minuta – zagi-
nionym mogło pozostać tylko 
kilka godzin życia. Dodatkowo 
Colter zaczyna zadawać sobie 
pytanie: czy grobla zerwała się 
samoistnie, czy ktoś celowo 
doprowadził do katastrofy?  
ls 

W KINACH 
Armagedon, 
ale na wesoło 
6 lutego w kinach pojawi się 
horrorowo-kryminalno-kome-
diowe „Skażenie”, w reż. 
Jonny’ego Campbella (Wielka 
Brytania, Francja i USA). Zaraź-
liwy i nieustannie mutujący mi-
kroorganizm został zamrożony 
i zamknięty w ściśle strzeżo-
nym laboratorium wojskowym 
wie le dekad temu. Jednak wraz 
ze zmianą klimatu rośnie tem-
peratura pod ziemią, co powo-
duje ożywienie zapomnianego 
zagrożenia sprzed lat. W rolach 
głównych: Liam Neeson, Joe 
Keery i Georgina Campbell.  
bb 

ROCZNICA 
Pamiętajcie 
o Margaret Millar 
Dziś rocznica urodzin Marga-
ret Ellis Millar (ur. 5 lutego 1915 
r. w Berlinie w Ontario, zm. 26 
marca 1994 r. w  Montecito 
w Kalifornii) – amerykańskiej 
pisarki kryminałów. W latach 
50. spod jej ręki wyszło kilka 
niezłych powieści (m.in. „Pięk-
nym za nadobne” czy „Gładkie 
słówka”, ale jej przekleństwem 
był fakt, że miała męża – Rossa 
Macdonalda, jednego z tyta-
nów noir. Przez całe życie zma-
gała się z podejrzeniami, że jej 
powieści są tak naprawdę jego 
autorstwa. 
mg 
 
„Pod Paragrafem”, magazyn kryminalno-histo -
ryczny,  nr 192.  Przygotowuje zespół: Bożenna 
Piskała, Lucjan Strzyga, Stanisław Majerowski, 
Bożydar Brakoniecki, Tadeusz Żarek, Mariusz 
Grabowski.  Kontakt: redakcja@polskatimes.pl

KRÓTKO
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O ficjalnie obóz dla wojskowych i cywilów, zorganizo-
wany we Francji, w Cerizay, w 1939 r., nazywany był 
ośrodkiem zbornym rezerwy oficerów Wojska Pol-
skiego. W praktyce był to obóz odosobnienia dla tych, 

których gen. Władysław Sikorski uważał za wrogo nastawio-
nych do jego rządów, „nieprawomyślnych” i „sprawców klęski 
wrześniowej”. 

Zwolennicy sanacji 
Ośrodek utworzony został rozkazem ministra spraw wojsko-

wych z 22 listopada 1939 r. Już dwa dni później do ośrodka w Ce-
rizay wysłany został pierwszy transport ok. 50 generałów i ofi-
cerów. Do ośrodka trafiały „osoby zajmujące wysokie stanowi-
ska w administracji, wojsku i życiu publicznym, co do których 
istniały lub mogłyby się nasuwać domniemania, że przyczyniły 
się w pewnej mierze do sytuacji, w jakiej znalazła się Polska”. 

W obozie znaleźli się m.in. generałowie Stanisław Rouppert, 
znany lekarz, Stanisław Kwaśniewski, przedwojenny prezes Ligi 
Morskiej i Kolonialnej, czy Mikołaj Osikowski, dowódca obrony 
dolnej Wisły. Wszyscy byli zwolennikami sanacji i współpracow-
nikami Piłsudskiego i Śmigłego-Rydza. Ale w obozie znalazł się 
także gen. Stefan Dąb-Biernacki za to, że dwa razy porzucił swoje 
wojska na polu bitwy i w cywilnym ubraniu uciekł za granicę. 

W ręku Izydora 
Komendantem obozu został płk Kazimierz Rumsza. Jak pisał 

Witold Biegański w tomie „Wojsko Polskie: krótki informator hi-
storyczny o Wojsku Polskim w latach II wojny”, liczba osób prze-
bywających w tym ośrodku wahała się od 50 do 100. Stosowano 
tam szczególne metody i praktyki oddziaływania na osadzo-
nych. 

Specjalne obostrzenia przywiązywały osadzonego do tej 
miejscowości, obowiązywał wymóg codziennego meldowania 
się, szeroko zakrojony był system inwigilacji, obserwacji, pota-
jemnych rewizji i donosów. Stosowano dodatkową cenzurę ko-
respondencji, zmniejszono pobory. Skierowanie do Cerizay nie 
było poprzedzane dochodzeniem, a odsyłanym tam oficerom 
nie przedstawiano przyczyn takiego ich potraktowania. Selek-
cjonował ich płk dr Izydor Modelski, szef tzw. Biura Rejestracyj-
nego. 

Po upadku Francji wszyscy osadzeni w Cerizay zostali prze-
wiezieni do Szkocji, gdzie najpierw zostali umieszczeni na sta-
dionie Glasgow Rangers, a następnie przewiezieni na wyspę 
Bute, zwaną przez Polaków „Wyspą Węży”. Komendantem po-
nownie wyznaczono płk. Kazimierza Rumszę.

CIEŃ OBOZU 
W CERIZAY

Mariusz 
Grabowski

Z pomocą przychodzili pro-
pagandyści, którzy zalewali 
kraj plakatami o treści: „Bimber 
przyczyną ślepoty”, „Bimbru 
na święta nie będzie!” – grzmiał 
lektor kroniki filmowej. 

Rządzący doskonale wie-
dzieli, jak i z czego naród pędzi 
bimber, dlatego nawet kiedy na-
sze cukrownie już były w stanie 
zaspokoić popyt wewnętrzny, 
nie zniesiono kartek na cukier. 
Ale i na to obrotni rodacy zna-
leźli sposób, docierali do hur-
towni, nawet do samych produ-
centów słodkiego towaru. Jak 
ktoś miał znajomości i pienią-
dze, nawet w kraju reglamenta-
cji nie wiedział, co to braki w za-
opatrzeniu. 

ORMO na tropie 
Jednak represje wobec bim-

browników wzmagały się coraz 

bardziej. W tej batalii chodziło 
wszak o duże pieniądze, mono-
pol spirytusowy spośród 
wszystkich pozostałych dostar-
czał najwięcej wpływów do bu-
dżetu. I dlatego tabuny milicjan-
tów, ORMO-wców i innych czy-
nowników robiły wszystko, by 
produkowanej pokątnie wódki 
było na rynku jak najmniej. 

O tym, że komuna postano-
wiła definitywnie zwalczyć bim-
brownictwo, niech świadczy to, 
że za wczesnego PRL-u groziło 
za pędzenie samogonu nawet 15 
lat więzienia, tylko kupno „księ-
życówki” zagrożone było 
trzema latami pobytu za kra-
tami. To jeszcze nie wszystko, 
bo wymyślono i wprowadzono 
w życie nakaz donoszenia wła-
dzom na bimbrowników. Jeśli 
ktoś na przykład wiedział o są-
siedzie, który pędził samogon 
w kuchni, a o tym nie zameldo-
wał władzy ludowej, musiał się 

liczyć z roczną odsiadką za kra-
tami. 

W ówczesnej prasie pełno 
było informacji z frontu walki 
z bimbrownikami. Milicja chwa-
liła się swoimi sukcesami „na 
polu walki ze szkodnictwem go-
spodarczym”, tak właśnie nazy-
wano nielegalne pędzenie bim-
bru. Grupy ORMO-wców, które 
uganiały się po kraju, nie chciały 
być gorsze od milicjantów, też 
przeszukiwały, konfiskowały 
i obwieszczały o zwalczaniu te -
go procederu. We wczesnym 
PRL-u za łamanie państwowego 
monopolu groziło nawet 15 lat 
więzienia, a za nabycie bimbru – 
do trzech lat. 

„Łzy sołtysa” 
Surowe sankcje złagodzono 

dopiero przed odwilżą w 1956 r., 
w dobie odwilży gomułkow-
skiej. Na krótko jednak, bo już 
dwa lata później ostrą walkę 

z bimbrownikami podjęto 
na nowo, a jej wyrazem były trzy 
tysiące wykrytych bimbrowni, 
dwa razy więcej niż w latach 
1957 czy 1956. Po raz pierwszy 
wtedy zawitał do „Słownika ję-
zyka polskiego” bimber, czyli 
nielegalna wódka pędzona pry-
mitywnym, domowym sposo-
bem. Natomiast w Wielkiej En-
cyklopedii Powszechnej PWN 
znajdujemy takie objaśnienie 
bimbru: wytwór spirytusowy 
pochodzący z potajemnej pro-
dukcji, gatunkowo odpowiada-
jący spirytusowi nierektyfiko-
wanemu (tzw. surówka). 

Mowa potoczna jest bardzo 
bogata, jeśli chodzi o określenie 
bimbru. Co region, to inna na-
zwa. W PRL-u funkcjonowały 
więc m.in. takie nazwy, jak: „an-
tonówka”, „deptanka”, „desz-
czówka”, „krzakówka”, „łzy soł-
tysa”, „księżycówka”, „czar 
PGR-u” czy nawet „duch pusz-

Jak Polska Ludowa 
dzielnie walczyła 
z bimbrownictwem

Płk Modelski (w mundurze) na spacerze  
z gen. Tadeu szem Rozwadowskim. Warszawa, lata 20.

W POLSCE POWSTAŁ PAŃSTWOWY MONOPOL SPIRYTUSOWYJUŻ W 1924 R. 

Ciąg dalszy ze str. 9
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czy”. Andrzej Bańkowski 
w „Etymologicznym słowniku 
języka polskiego” dowodził, że 
słowo „bimber” pochodzi ze 
slangu warszawskich złodziei. 
Najpierw nazywali oni w ten 
sposób skradzione zegarki, po-
tem inne fanty, dopiero 
na końcu natomiast zakazany 
samogon. 

Statut wolności 
Historycy przypominają, że 

konkurencja z państwem 
na wódczanym polu pojawiła 
się w XIX w., bo to wtedy wła-
dza zaczęła dokręcać obywate-
lom śrubę, ograniczając m.in. 
swobody alkoholowe. Okres 
okupacji pozostawił u wielu na-
wyk produkowania bimbru 
i z tymi przyzwyczajeniami 
trudno było od razu zerwać 
w wyzwolonej Polsce. A władza 
ludowa nie zamierzała tolero-
wać konkurencji, dlatego przy-
szły naprawdę ciężkie czasy dla 
bimbrowników. 

Pamiętajmy jednak, że mimo 
silnie zakorzenionego obrazu 
bimbrownika z czasów PRL-u 
rodacy uprawiali swoje „hobby” 
już znacznie wcześniej. Przez ja-
kiś czas zresztą robili to jak naj-
bardziej legalnie. Na ziemiach 
pierwszej Rzeczypospolitej jed-
nym z przywilejów była propi-
nacja, którą znieśli dopiero za-
borcy. 

„Znosimy na zawsze nad-
użycie, tj. zmuszanie podda-
nych, aby do domów i karczem 
przyjmowali piwo z miast kró-
lewskich, stanowiąc, aby pano-

wie wsi i ich poddani w tej wol-
ności byli zachowani, iż wolno 
każdemu piwa i inne trunki 
skądkolwiek bądź brać i we 
wsiach ich warzyć i warzyć ka-
zać i wolno użytkować bez 
wszelkiej obawy z naszej strony, 
lub starostów naszych zakazu, 
aresztowania lub kary” – głosił 
statut wolności z 1496 r. 

Smutek lat 90. 
To była przełomowa chwila, 

bo od tamtej pory żaden ko-
lejny polski rząd nie zaryzyko-
wał zniesienia państwowego 
monopolu. Polakom to jednak 
nie przeszkadzało. W ostatniej 
fazie komuny w Polsce mogło 
działać nawet 150 tys. mniej-
szych i większych nielegalnych 
gorzelni. Większość z nich znik-
nęła wraz z PRL-em. W cza-
sach, kiedy legalna wódka była 
już dostępna na rynku w nie-
ograniczonych ilościach, kiedy 
ludzi stać było na kupno coraz 
większej ilości półlitrówek, 
wielu zarzucało proceder pę-
dzenia.  

Do pędzenia bimbru nie 
trzeba było technicznej smy-
kałki. By ruszyć z własną gorzel-
nią na podstawowym poziomie, 
wystarczyła najzwyklejsza bań -
ka po mleku – do zdobycia u każ-
dego chłopa – do tego miedziane 
rurki i spory gąsior, w którym 
przygotowywało się zacier. Kie -
dy wybijała godzina pracy, wle-
wano zawartość gąsiora do  
bańki po mleku, stawiano ją 
na gaz i potem cierpliwie cze-
kano, aż przechodzące przez 

miedziane rurki opary się skro-
plą i powolutku skapną do po-
jemniczka. 

To był, jak go nazywano, do-
piero pierwszy „pokos”. Nale-
żało to wszystko raz jeszcze pod-
dać podobnemu procesowi, po-
nownie przedestylować, by uzy-
skać w miarę krystaliczną ciecz. 
Potem można było bimberek 
doprawić wedle wyobraźni, su-
szonymi śliwkami, skórkami po-
marańczowymi czy innymi do-
datkami. 

Normy mocy 
Regionem z największymi 

tradycjami pędzenia bimbru 
było w czasach realnego socjali-
zmu Podlasie. Tam nielegalnie 
pędzi się od co najmniej 120 lat – 
te same z grubsza techniki pozy-
skiwania alkoholu udoskonalają 
kolejne już pokolenia. Niele-
galne leśne fabryczki kwitły tam 
od zawsze – jak mówią miej-
scowi – a dysponują one liniami 
produkcyjnymi, na których 
dwie osoby są w stanie wypro-
dukować nawet 200 litrów bim-
bru w ciągu doby. 

Np. w latach 60 i 70. XX w. 
odbywało się to w dużych ka-
dziach z wykorzystaniem spe-
cjalnej aparatury. Takie bim-
brownie sprytnie ukrywano 
w lasach, a każdą fabryczkę wy-
posażano w kadzie, piece, 
chłodnice, pompy i wiele po-
mniejszych elementów, które la-
ikowi niewiele powiedzą, ale dla 
producenta księżycówki były 
niezbędnym wyposażeniem 
jego warsztatu pracy. Ustalano 
nawet lokalne normy na moc 
bimbru, na przykład ten podla-
ski, produkowany w puszczy 
z żyta, miał nawet 70 proc., by 
być godnym swego miana. Prak-
tyka pokazywała, że był jednak 
nieco słabszy, zwykle nie prze-
kraczał 60 proc. 

O „świeżym zapachu” 
To liderowanie Podlasia 

na bimbrowniczej mapie wyni-
kało z kilku powodów. Jednym 
z nich był historyczny – otóż 
w 1894 r. w imperium carów 
wprowadzono prohibicję. 
W związku z tym podaż alko-
holu była niewystarczająca. Do-
chodził też czynnik geogra-
ficzny, lasów na Podlasiu nie bra-
kuje, puszcze Augustowska, 
Knyszyńska i Białowieska stwa-
rzają idealne wręcz warunki 
do produkcji bimbru. 

Ważne jest tam również to, 
że nie ma w tej części kraju pro-
blemów z dostępem do natural-
nych źródeł wody. A czysta 
woda to absolutna podstawa 
przy wysokojakościowej desty-
lacji. Od niej w dużej mierze za-

leżą zresztą także szczególne 
walory smakowe podlaskiego 
bimbru. Tutejsza źródlana woda 
ma ponoć wyjątkowo „świeży 
zapach”. 

„Dziennik Białostocki” z 24 
lutego 1934 r. donosił: „Wykry-
cie potajemnej gorzelni. W nocy 
z 22 na 23 b.m. naczelnik urzędu 
akcyz. p. Zurawiński, p. insp. Bi-
nasik oraz komisarze P. P. p.p.: 
Bukowski i Majcher wykryli 
w lasach w pobliżu Michałowa 
urządzoną na szerszą skalę tajną 
gorzelnię. Była ona w pełnym 
ruchu, zajętych było pędzeniem 
spirytusu trzech osobników, 
których aresztowano. Zabrano 
urządzenie gorzelni oraz 200 li-
trów gotowego samogonu”.  

Samo zdrowie 
Starzy bimbrownicy z tego 

regionu przypominają, że pod-
laski bimber powinno się pędzić 
z żyta. Tak było kiedyś, dziś bo-
wiem w użyciu jest powszech-
nie pszenżyto. Z takiego samo-
gonu robiono potem miodówkę 
czy pieprzówkę, wszystko zale-
żało od tego, co dodano do alko-

holu, ważną rolę odgrywała tu 
wyobraźnia producenta. 
W Puszczy Knyszyńskiej po-
wstawała też tzw. bukwicówka. 
Nazwa pochodzi od bukwicy 
zwyczajnej, rosnącej tam ro-
śliny, która przypomina wyglą-
dem szczaw. Dodając ją do bim-
bru, sprawiamy, że trunek zy-
skuje piękny kolor, smak i za-
pach. Ma też ponoć właściwości 
oczyszczające organizm. 

Pędzenie samogonu w po-
rządnej leśnej bimbrowni przy-
pominało pracę w sporej fa-
bryczce. Najpierw nastawiano 
brahę, czyli zacier. Była to mie-
szanina wody, mąki i drożdży, 
która w formie półpłynnego cia-
sta z grudkami gotowa była 
do destylacji mniej więcej po ty-
godniu. Zacier musiał najpierw 
do tego dojrzeć. Gdy był już go-
towy, wlewano go do szczel-
nego zbiornika i podgrzewano 
(była to brażnica). Zacier zbo-
żowy, w odróżnieniu od cukro-
wego, podgrzewano parą. 
Wtedy jednak producent po-
trzebował dodatkowego zbior-
nika z  wodą.  

Stawiano go pod kotłem z za-
cierem. Podgrzewając wodę 
w zbiorniku, podnoszono po-
woli temperaturę zacieru. Gdy -
by natomiast podgrzewano bez-
pośrednio brahę, przypaliłoby 
się zacierowe ciasto i cała robota 
poszłaby na marne. Zacierowe 
opary odprowadzano rurką 
do chłodnicy, tam skraplały się. 
Podczas destylacji pozbywano 
się z zacieru różnych zanieczysz-
czeń zwanych fuzlami.

DZIĘKI USTAWIE O SZCZEGÓLNEJ 
ODPOWIEDZIALNOŚCI KARNEJ  
Z 10 MAJA 1985 R. NAWET „POŚREDNI 
KONTAKT” Z GORZELNICTWEM 
MÓGŁ SIĘ SKOŃCZYĆ ODSIADKĄ 

Tradycje bimbrownicze 
na Podlasiu sięgają 
zamierzchłej przeszłości. 
Pędziło się tu za cara, 
za sanacji, pędzi i dziś

Mazurkiewicz podczas procesu. Skazano go za sześć 
zabójstw, choć dokonał ich prawdopodobnie 30

KARTKA Z KALENDARZA/ PITAWAL KRAKOWSKI

Pierwszego morderstwa dokonał najprawdopodobniej w 1940 
r. na osobie pochodzenia żydowskiego. Zaś zwłoki dwóch 
ostatnich ofiar zostały odnalezione pod posadzką wynajętego 
garażu przy ul. Marchlewskiego 49 w Krakowie (dziś al. Beliny-
Prażmowskiego). 

Namiętnością Władysława Mazurkiewicza był luksus. Urodził się 
w 1911 r., lubił czytać kryminały i chciał zostać prawnikiem. Kiedy 
dorósł, zaczął pracę w drukarni i pozostał tam aż do wybuchu woj -
ny. Jej wybuch był dlań obietnicą lepszego życia. Podczas okupacji 
hitlerowskiej Mazurkiewicz nawiązał kontakt z krakowskim gesta -
po, dzięki czemu uzyskał legitymację fryzjera tajnej policji. Legity-
macja ta stała się jego przepustką do życia w dostatku. 
Przypuszczano, że Mazurkiewicz był informatorem gestapo, a po  
wojnie – szpiclem i prowokatorem Ministerstwa Bezpieczeństwa 
Publicznego. Jednakże Instytut Pamięci Narodowej, badając jego 
sprawę, nie natrafił na żadne dokumenty potwierdzające te przy-
puszczenia. Bezkarność zapewniała mu przychylność prokurato-
rów oraz swoista nietykalność, wynikająca ze strachu przed do-
mniemanymi protektorami. Mówiono, że ci, którzy wiedzieli, że 
jest mordercą, sądzili, że wykonuje wyroki swych mocodawców. 

Wabił i zabijał 
Korzystając m.in. z żydowskich kosztowności, odwiedzał naj-

lepsze restauracje i hotele oraz stał się niemal nietykalny. Przyjaź-
nił się też z najlepszymi adwokatami, wiódł wystawne życie oraz 
zajmował się sprzedażą walut, złota i wyrobów skórzanych. 

Mazurkiewicz zabijał prawdopodobnie wyłącznie dla polep-
szenia własnego statusu materialnego i chęci wzbogacenia się. 
Dokładnie tym samym kusił wszystkie swoje potencjalne ofiary 
– pewnością szybkiego i łatwego zysku. Sposób działania prze-
stępcy był dość powtarzalny. Najpierw wabił potencjalną ofiarę 
obietnicami pewnego interesu, spotykał się z nią w ustronnym 
miejscu, a następnie zabijał. Zmieniły się tylko metody. 

„Do zobaczenia...” 
Aresztowano go i oskarżono o sześć morderstw: na czterech 

mężczyznach i dwóch kobietach, oraz o dwa usiłowania mor-
derstw. Zarówno pierwsze usiłowanie, jak i morderstwo popeł-
nił, trując ofiary cyjankiem potasu. Następnych trzech mor-
derstw dokonał przy użyciu pistoletu Walther, kaliber 7,65 mm. 
Przy ostatnich dwóch i usiłowaniu użył pistoletu Walther model 
9. Mazurkiewicz przyznał się do zarzucanych mu czynów. Jego 
proces uznany został jednak za kompromitację wymiaru spra-
wiedliwości. Obrońca Mazurkiewicza, adwokat  Zygmunt Ho-
fmokl-Ostrowski wykazywał, że zabite osoby były „niepełno-
wartościowe w socjalistycznym  społeczeństwie”. Sprawoz-
dawcą z procesu był m.in. Marek Hłasko, który napisał o nim ar-
tykuł „Proces przeciwko miastu”. 

Mazurkiewicz został skazany na karę śmierci 30 sierpnia 1956 r. 
Wyrok wykonano 29 stycznia następnego roku o godz. 16.30 
w Krakowie, w więzieniu przy ul. Montelupich. Jego ostatnie słowa 
miały brzmieć: „Do widzenia, panowie, niedługo wszyscy się tam 
spotkamy”.                                                                                                                                    opr. żar

Władysław Mazurkiewicz, 
zwany „Pięknym Władkiem” 
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NIEZBĘDNIK 
CZYTELNICZY

Kiedy w 1890 r. w Londynie 
sir Richard Barwood unika 
śmierci w zamachu, a w Kró-
lestwie Polskim na życie Sta-
nisława Liszewskiego czyha-
ją zabójcy, nikt nie spodzie-
wa się, że te dwa wydarzenia 
są ze sobą tak głęboko po-
wiązane.  
Piotr Żymełka, „Amerykań-
ska afera”, wyd. Sonia                  
Draga, Katowice 2026,  
cena 52,90 zł

Angielski dżentelmen 
i polski szlachcic

Sandra – ponętna modelka 
przed dwudziestką, której 
wydawało się, że ma cały 
świat u stóp – traci wszystko, 
gdy wpadła w sidła bez-
względnego oszusta-mani-
pulatora. Zamiast blasku            
fleszy pozostały jej blizny, 
gniew i nieprzeparte pra-
gnienie zemsty. 
Karol Górski, „Czort”, wyd. 
Harde, Warszawa 2026,                 
cena 49,99 zł

O nieprzepartym 
pragnieniu zemsty

Czy prawdziwe piekło może 
mieć swoje korzenie w po-
zornie spokojnym miastecz-
ku? Czy ucieczka od prze-
szłości jest w ogóle możli-
wa, gdy mrok podąża za na-
mi krok w krok? Wybierzcie 
się do złowieszczego Sie-
wierza. 
Robert Szafraniec, „Znamię. 
Wszyscy jesteśmy marionet -
kami”, wyd. Novae Res, Gdy -
nia 2026, cena 49,99 zł

W najbardziej 
odległych zakątkach

Komisarz Adam Halski, po-
stać znana z przenikliwości 
i determinacji, zostaje wcią-
gnięty w sprawę, która wy-
kracza poza jego najgorsze 
koszmary. Nie jest sam w tej 
walce z bezlitosnym złem. 
Wspiera go nietypowy, ale 
niezwykle skuteczny zespół 
druhów. 
Tomasz Tomaszewski, 
„Licytacja”, wyd. Novae Res, 
Gdy nia 2026, cena 54,99 zł

Halski kontra                     
wcielone Zło 

rekomenduje 
Bożydar Brakoniecki

Po burzliwej kłótni z narze-
czoną Agnieszką, Krzysztof 
wybiega z domu. Następne-
go dnia budzi się w obcym 
miejscu, z umysłem spowi-
tym mgłą amnezji. Zaś Ag -
niesz ka, wzburzona po awan-
turze, wychodzi na  spacer, 
nieświadoma, że stała się ce-
lem psychopaty.  
Piotr Kościelny , „Zaginiona”, 
wyd. Skarpa Warszawska, 
Warszawa 2025, cena 52,90 zł

Kłótnia i jej 
nieoczekiwane skutki

 „Cienie w Bieszczadach” 
to emocjonująca opowieść, 
która wciąga od pierwszej 
strony. Ukazując przy tym, 
jak przeszłość potrafi rzucić 
długie cienie na teraźniej-
szość, zwłaszcza gdy na szali 
leży ludzkie życie. W górach 
spokój natury staje się tłem 
dla brutalnych wydarzeń. 
Mariusz Leszczyński, „Cienie 
w Bieszczadach”, wyd. Lucky, 
Radom 2026, cena 49,90 zł

Bieszczady,  ale                          
 nie dla każdego

Na początek kilka słów wyja-
śnienia. „Jedna noc. Julia 
Szyszka. Tom 1” to kryminał, 
który od pierwszej strony 
wcią ga w wir skomplikowa-
nego śledztwa, gdzie prze-
szłość nieustannie splata się 
z teraźniejszością, tworząc 
mieszankę wybuchową. Po-
znajemy w  nim Julię Szyszkę, 
byłą policjantkę, która po  
traumatycznych wydarze-
niach wyrusza w symboliczną 
wędrówkę przez Polskę, pra-
gnąc odnaleźć spokój i zapo-
mnienie. Los jednak ma dla 
niej inne plany. Poznamy je 
w kolejnych tomach z jej 
udziałem. 

Julia Szyszka, pomimo bo-
lesnej przeszłości i osobistych 
rozterek, musi zmierzyć się 
z intrygą, która wykracza poza 
jej najśmielsze przypuszcze-
nia. Autorka z niezwykłą pre-
cyzją opisuje psychikę bohate-
rów, ich motywacje i we-
wnętrzne konflikty, sprawia-
jąc, że są oni niezwykle realni 
i wiarygodni. To właśnie ta 
głębia postaci i misternie 
utkane wątki kryminalne spra-
wiają, że czytelnicy tak chęt-
nie sięgają po kolejne tomy 
z jej twórczości. 

Seria o Julii Szyszce to za-
proszenie do świata, gdzie gra-
nice dobra i zła zacierają się, 
a każdy wybór ma swoje kon-
sekwencje. To powieść, która 
skłania do refleksji, jednocze-
śnie dostarczając rozrywki 
na najwyższym poziomie.  
 

************************ 
 

„Chociaż wokół panował 
chaos, niczego nie słyszała. 

Mokry od deszczu asfalt 
połyskiwał w świetle samo-
chodowych reflektorów. Po-
blask księżyca odbijał się w ta-
fli rzeki, która płynęła spokoj-
nym niezmąconym nurtem, 
jakby nieświadoma wydarzeń, 
jakich była świadkiem. 

Z porośniętego niskimi za-
roślami pobocza wyłonił się 
mężczyzna ubrany w prze-
ciwdeszczową kurtkę i wyso-
kie buty za kostkę. Podszedł 
bliżej i położył jej rękę na ra-
mieniu. Pokręcił głową. Wie-
działa, co chciał powiedzieć. 

– Nie żyją. 
I nagle, w jednej sekundzie, 

dotarły do niej wszystkie 
dźwięki. Podniesione głosy 
policjantów, krzyki, pomruk 
toczących się rozmów. Czer-

wone i niebieskie refleksy poli-
cyjnych lamp tańczyły 
po pniach drzew i kładły się 
na wodzie. Słyszała szum ko-
łysanych wiatrem gałęzi. 

Czuła na sobie współczu-
jące spojrzenia innych. To nie-
możliwe, pomyślała. Przyszło 
jej do głowy, że to sen. Kosz-
mar, z którego już dawno po-
winna się obudzić. 

Ale to nie był sen. 
Kiedy spojrzała w kierunku 

rzeki, zrozumiała, że to 
wszystko dzieje się naprawdę. 
I jej życie właśnie się skoń-
czyło. 

(...) 
Nie sądziła, że tak szybko 

pożałuje wyjścia z domu. W ci-
szy pokonywała kolejne kilo-
metry. Paliły ją mięśnie, bolały 
kolana, a na małych palcach 
u stóp miała bolesne odciski. 
Czuła wilgoć w bucie i była 
pewna, że palce krwawią. Za-
stanawiała się nad przystan-
kiem, ale wiedziała, że jeśli 
zdejmie obuwie, będzie miała 
problem z założeniem go po-
nownie. 

Bijąc się z myślami przeszła 
półtora kilometra. W oddali 
pomiędzy drzewami majaczył 
znak z nazwą miejscowości. 
To był jej cel, chociaż nie wie-
działa, czy zdoła do niego do-
trzeć. Ból stóp był coraz silniej-
szy. Jeszcze kawałek, przeko-
nywała samą siebie, chociaż 
słowa wcale nie dodawały jej 
otuchy.  

Zerknęła na przejeżdżające 
samochody i pomyślała, że po-
winna złapać stopa. Wędro-
wała z plecakiem, spała w na-
miocie, a raz na kilka dni za-
trzymywała się w przydroż-
nym hotelu lub pensjonacie, 
żeby się umyć. Ale tak źle jesz-
cze się nie czuła. Podróż miała 
potrwać rok, więc nie mogła 
dopuścić, by zakończyła się 
raptem po kilku tygodniach. 
Potrzebowała jednak odpo-
czynku. I koniecznie świeżych 
skarpet. 

Znak stawał się coraz wy-
raźniejszy. Po pokonaniu ko-
lejnych kilkuset metrów do-
strzegła napis „Spała”. Miej-
scowość była jednym z punk-
tów na mapie, które wyzna-
czyła przed wyjściem z domu. 
Wreszcie mogła odetchnąć, ale 
zanim położy się w ciepłym 
i suchym łóżku, powinna zna-
leźć nocleg. To nie będzie 
trudne, bo Spała to miejsco-
wość turystyczna. Hoteli było 
tutaj sporo, a w październi-
kowe popołudnie nie powinno 
być wielkiego obłożenia. 

A przynajmniej tak jej się 
wydawało. 

Minęła znak i poczuła, że 
kolano zgięło się zbyt mocno. 
Nie zauważyła wystającego 

kamienia i potknęła się. Upa-
dła na wilgotną ziemię. 
W ustach poczuła ziemisty po-
smak. 

– Kurwa – mruknęła. 
Podniosła się do pozycji 

klęczącej i otrzepała brudne 
ręce. Miała powyżej uszu wę-
drowania z plecakiem. 
Chciała, by podróż była jej 
oczyszczeniem. Wstępem 
do nowego życia. Albo do jego 
końca. Miała ją odciąć od tra-
gicznych wspomnień i wyda-
rzeń. Ale wszystko szło nie tak 
jak powinno. Czuła się zmę-
czona. Bolało ją ciało, a na-
trętne myśli wcale nie ucichły. 
Wręcz przeciwnie. 

Nigdy nie przepadała za ak-
tywnością fizyczną. Górskie 
wędrówki czy kilkukilome-
trowe biegi nie były dla niej. 
Wolała oglądać telewizję, 
a do marketu jeździła samo-
chodem. Dlatego wybrała się 
w podróż. To miała być kara. 
Kara za to, że wciąż żyła. 

Usiadła na mokrej ziemi. 
Mijający ją kierowcy, którzy 
siedzieli w wygodnych fote-
lach i ogrzewanych samocho-
dach, patrzyli na nią z polito-
waniem i współczuciem. 
Oczywiście nikt się nie zatrzy-
mał. Pieprzona znieczulica. 

Wstała, podpierając się rę-
koma. Powiodła wzrokiem do-
okoła. Las się przerzedzał, 
ustępując miejsca niskim za-
budowaniom. Ruszyła chod-
nikiem, zdając sobie sprawę, 
jak bardzo się pomyliła. Kiedy 
przygotowywała się do wy-
prawy, założyła, że Spała bę-
dzie dobrym przystankiem. 
Nie miała jednak pojęcia, że je-
sienią miejscowość pusto-
szeje.  

Na ulicy nie spotkała ni-
kogo. Kuśtykała z nadzieją, że 
hotel, który znalazła w inter-
necie, będzie otwarty. W oknie 
jednej z kamienic dostrzegła 
kobietę palącą papierosa. Ski-
nęła jej głową, ale palaczka nie 
zwróciła na nią uwagi. 

Zakładała, że pobyt w mia-
steczku potrwa jedną, góra 
dwie doby, jednak wszystko 
wskazywało na to, że będzie 
zmuszona zmienić plany. 

Przy ulicy Nadpilicznej 
znajdował się czterogwiazd-
kowy hotel. Tutaj zamierzała 
się zatrzymać. Słusznie są-
dziła, że po kilkudniowym 

spacerze będzie potrzebowała 
śniadania do łóżka i hotelowej 
obsługi. Zarys budynku z czer-
wonej cegły widziała z daleka, 
ale jej uwagę przykuł szyld wi-
szący na płocie jednej z pose-
sji. 

„Wynajmę domek nad Pi-
licą. Tanio. 

Pod spodem ogłoszenio-
dawca zamieścił adres i numer 
telefonu, ale w miejscu dwóch 
cyfr szyld był przerwany. Za-
trzymała się i przez krótką 
chwilę patrzyła na napis. 
W domku mogłaby zostać 
nieco dłużej. Noc w hotelu 
kosztowała kilkaset złotych. 
Nie brakowało jej pieniędzy, 
ale wrodzona oszczędność ka-
zała się zastanowić. Jeżeli wła-
ściciel nie kłamał i rzeczywi-
ście wynajmuje tanio, mo-
głaby zostać na co najmniej ty-
dzień.  

Tygodniowy odpoczynek 
dobrze by jej zrobił. Miała 
w nogach wiele kilometrów. 
Przed zimą planowała dotrzeć 
do znajomych mieszkających 
w Bielsku Podlaskim przy gra-
nicy z Białorusią. Prowadzili 
niewielki pensjonat, gdzie za-
mierzała zawekować się 
na mroźne miesiące, aby wio-
sną ruszyć nad morze i poko-
nać pieszo Wybrzeże. 

Taki był plan. 
(...) 
Poruszyła zdrewniałymi 

palcami u stóp. Nie sądziła, że 
tak szybko pożałuje wyprawy. 
Była na siebie wściekła, ale 
wiedziała, że jeśli miałaby 
kontynuować wędrówkę, po-
winna odsapnąć. Organizm 
miał dość. Potrzebował tego, 
co dobrze znał. Łóżka, kołdry 
i ciepłej herbaty. 

Niewiele myśląc, wycią-
gnęła z kieszeni kurtki telefon 
i wpisała adres podany 
na przydrożnej reklamie (...)”.

Kinga Wójcik, „Jedna noc. 
Julia Szyszka”, Tom 1, wyd. 
Prószyński i S-ka, Warszawa 
2025, cena 49,99 zł

Sielska sceneria spalskiego 
krajobrazu skrywa mroczne 
sekrety i ludzkie dramaty. 
Wszystkim rządzi  intryga, 
która wykracza poza naj-
śmielsze ludzkie przypusz-
czenia. 

W Spale strach się bać.                       
Ale jest przecież Julia Szyszka

Jej książki oferują inteligentne intry-
gi i bohaterów, z którymi łatwo się 
utożsamić. Wielu docenia również 
to, jak autorka zręcznie łączy ele-
menty thrillera z refleksjami na te-
mat ludzkiej natury i moralności. 

KINGA WÓJCIK
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MASZYNY ROLNICZE

KUPIĘ ciągniki, przyczepy, maszyny 

rolne. Tel. 535135507.

AUTOREKLAMA

Grunt to biznes.

strefaagro.pl
W 2026 roku walentynki wypa-
dają w sobotę, co czyni świetną 
okazję do zorganizowania krót-
kiego weekendowego wypadu 
w jakieś romantyczne miejsce 
z drugą połówką. 

Wycieczka na święto 
zakochanych  
Wydaje się, że coraz więcej 

Polaków traktuje święto zako-
chanych właśnie jako okazję 
do zagranicznej wycieczki. 
Zwiedzając we dwójkę obce 
miasto czy region spędzamy ra-
zem chwile, które na długo za-
padają w pamięć, i wzmac-
niamy więzi. Wspólny wyjazd 
to więc z perspektywy związku 
lepszy prezent niż bukiet kwia-
tów czy wyjście do pobliskiej re-
stauracji. 

Wzrost popularności walen-
tynkowych wycieczek potwier-
dzają statystyki biur podróży. 
Na przykład internetowe biuro 
eSky.pl odnotowało w tym se-
zonie aż o 20 proc. więcej rezer-
wacji na okres walentynkowy 
niż rok temu. 

Gdzie warto wybrać się 
na krótką weekendową wy-
cieczkę – city break – na walen-
tynki 2026? Które miasta są jed-
nocześnie romantyczne i nie-
drogie? Sprawdziłem aktualne 
ceny – zobacz poniżej ranking 
najfajniejszych kierunków 
na walentynki bez robienia so-
bie dziury w kieszeni. 

Tanie city breaki 
w walentynki 2026 
City breaki dawniej organi-

zowało się samodzielnie, ale ko-
rzystanie z usług biur podroży 
także w przypadku krótkich 
weekendowych wypadów staje 
się coraz bardziej popularne. 
Turyści wolą przerzucać 
sprawy organizacyjne na zawo-
dowców, by samemu móc się 
skupić na eksploracji i odkrywa-
niu. Obecnie sporo biur podróży 
ma w swoich ofertach city bre-
aki, których cena obejmuje 
przeloty i noclegi, a często także 
częściowe wyżywienie. 

Atrakcyjnych ofert zorgani-
zowanych wycieczek z biurami 
podróży łatwo poszukać, ko-
rzystając z największego w Pol-
sce multiagenta turystycznego 
– serwisu Wakacje.pl. Tak też 
zrobiłem, by sprawdzić, w któ-
rych europejskich miastach 
możesz spędzić walentynki 

2026 nie tylko romantycznie, 
ale też tanio. 

Wyszukałem najtańsze city 
breaki na walentynkowy week-
end 13-15 lutego 2026, organi-
zowane przez działające w Pol-
sce biura podróży, z wylotami 
z polskich miast. Oferty obej-
mują przeloty, noclegi i czę-
ściowe wyżywienie. 

Zobacz poniżej ranking 5 
najtańszych miast Europy 
na romantyczną wycieczkę 
w walentynki. 

Miejsce 5: Rzym we 
Włoszech 
Wycieczka z biurem Ecco 

Holiday, w cenie śniadania, wy-
loty z Warszawy, Krakowa 
i Gdańska, od 1178 złotych 
za osobę. 

Wieczne Miasto od dawna 
uchodzi za jedno z najbardziej ro-
mantycznych nie tylko w Euro-
pie, ale i na świecie. Możecie tu 
pozwiedzać wspaniałe zabytki ze 
starożytności i renesansu, zrobić 
sobie zdjęcia na tle Koloseum czy 
przed Fontanną Di Trevi, pospa-
cerować po ogrodzie botanicz-
nym albo po zacisznej, nastrojo-
wej ulicy Via Giulia, nad którą 
wznosi się niedokończony most 
projektu Michała Anioła. 

Miejsce 4: Praga 
czeska 
Wycieczka z biurem Itaka, 

w cenie śniadania, wylot z Kra-
kowa, od 1169 złotych za osobę. 

Trudno wyobrazić sobie coś 
bardziej romantycznego 

od spaceru po słynnym Moście 
Karola. Praga w ogóle jest do-
skonałym miastem na spacery 
– bez wydawania pieniędzy 
na bilety można tu cieszyć oczy 
piękną zabytkową architekturą, 
czy to widokami wspaniałego 
kompleksu zamkowego 
na Hradczanach, czy na Placu 
Starego Miasta z ikonicznym ra-
tuszem, czy w dzielnicy Žižkov, 
słynącej z nastrojowych knaj-
pek i barów. 

Miejsce 3: Ateny 
w Grecji 
Wycieczka z biurem TOP 

Touristik, w cenie śniadania, 
wylot z Warszawy, od 1052 zło-
tych za osobę. 

Ateny to miasto w sam raz 
na weekend – można odwie-
dzić ich najważniejsze atrakcje 
w 2 lub 3 dni, nie spiesząc się 
zbytnio. Czekają słynne za-
bytki, na czele z Akropolem 
i dwiema agorami, a także uro-
cza i malownicza dzielnica 
Plaka (koniecznie zobaczcie ko-
lorową ulicę Anafiotika, by po-
czuć się jak na Cykladach). 
Warto wejść na górujące 
nad centrum wzgórze Likawi-
tos i zobaczyć uroczysta 
zmianę warty na Placu Syn-
tagma. 

Miejsce 2: Budapeszt 
na Węgrzech 
City break z biurem TOP To-

uristik, w cenie śniadania, wy-
lot z Warszawy, od 977 złotych 
za osobę. 

Schodzimy poniżej 1000 zł 
za osobę! W Budapeszcie ko-
niecznie wybierzcie się na spa-
cer wybrzeżem Dunaju, od-
wiedźcie budynek parlamentu, 
wpisany na listę światowego 
dziedzictwa UNESCO, a także 
nastrojową i przepiękna bazy-
likę świętego Szczepana. 
Po wędrówce zrelaksujcie się 
w jednym z tutejszych gorą-
cych źródeł – Budapeszt słynie 
ze swoich łaźni termalnych. 

Miejsce 1: Ryga 
na Łotwie 
City break z biurem Ecco 

Holiday, w cenie śniadania, wy-
lot z Warszawy, od 692 złotych 
za osobę. 

Królową najtańszych miast 
na walentynki 2026 zostaje 
Ryga – właśnie do stolicy Łotwy 
możesz wybrać się z biurem 
podróży najtaniej. Ryga to kie-
runek dla miłośników raczej 
pięknej architektury niż egzo-
tyczne przyrody. Zabierz drugą 
połówkę na spacer po starym 
mieście, wpisanym na listę 
UNESCO, z pięknie zdobionym 
Domem Bractwa Czarnogło-
wych. Wybierzcie się też na po-
szukiwanie uroczych secesyj-
nych kamienic – zachowało się 
ich w Rydze naprawdę sporo! 
A jeśli pogoda nie dopisze, 
schrońcie się pod dachami mu-
zeów, z których szczególnie 
warte uwagi jest Narodowe 
Muzeum Sztuki, a najbardziej 
unikatowe - Muzeum KGB. 
ą

Emil Hoff
emil.hoff@polskapress.pl

Nie masz planów na walen-
tynki? Sprawdź, w których 
europejskich miastach wa-
lentynkowy weekend może 
być nie tylko romantyczny, 
ale też tani. Poniżej aktualny 
ranking cen.

Weekend marzeń za niecałe 
700 złotych na walentynki

Zobacz aktualny ranking 5 miast Europy, w których walentynkowy weekend kosztuje 
najmniej. 
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Burmistrz Miasta i Gminy Chmielnik 

działając na podstawie art. 35 ust. 1 ustawy o gospodarce 
nieruchomościami z dnia 21 sierpnia 1997 roku 

informuje

o wywieszeniu na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miasta i Gminy 
w Chmielniku, Plac Kościuszki 7, w terminie od 5 lutego 2026 roku 
do 26 lutego 2026 roku:

-  wykazu nieruchomości przeznaczonych do wydzierżawienia.

Wykaz ten został umieszczony na stronach internetowych Gminy 
Chmielnik: http://www.chmielnik.com w zakładce ogłoszenia / 
obwieszczenia oraz https://chmielnik.biuletyn.net/ celem podania do 
publicznej wiadomości.

Szczegółowych informacji udziela Urząd Miasta i Gminy w Chmielniku, 
Plac Kościuszki 7, pokój nr 210, tel. 41 354 32 73. 
Chmielnik, dn. 5 lutego 2026 roku.

REKLAMA 0011473024

Spółdzielnia Mieszkaniowa „Domator”
ul. E. Massalskiego 4, 25-636 Kielce

o g ł a s z a  p r z e t a r g  n i e o g r a n i c z o n y  n a:

1.  Remont daszków wiatrołapów z zastosowaniem pap termozgrzewal-
nych oraz robót towarzyszących wykończeniowych w budynkach 
mieszkalnych wielorodzinnych usytuowanych na osiedlach „Ślicho-
wice I” i „Ślichowice II”

2.  Ocieplenie elewacji i remont balkonów w budynkach mieszkalnych 
wielorodzinnych usytuowanych na osiedlach „Zacisze”, „Ślichowi-
ce I” i „Ślichowice II”.

3.  Ocieplenia elewacji i remontu balkonów w budynku mieszkalnym 
wielorodzinnym usytuowanym na osiedlu „Ślichowice I” przy ul. 
Dewońskiej 12.

4.  Wymiana stolarki okiennej na klatkach schodowych w budynkach 
mieszkalnych wielorodzinnych usytuowanych na osiedlach „Zaci-
sze”, „Ślichowice I” i „Ślichowice II”.

5.  Malowanie klatek schodowych w budynkach mieszkalnych wielo-
rodzinnych usytuowanych na osiedlu „Ślichowice II” oraz jeden 
poziom garażu wielopoziomowego przy ul. Dewońskiej 22 - osiedle 
„Ślichowice I”,

6.  Remont balkonów/loggii w budynkach mieszkalnych wielorodzin-
nych usytuowanych na osiedlach „Ślichowice I”, „Ślichowice II” 
i „Pod Dalnią”.

7.  Roboty brukarskie na osiedlach „Zacisze”, „Ślichowice I” i „Ślicho-
wice II”.

8.  Budowa parkingu naziemnego na 43 stanowiska dla samochodów 
osobowych wraz z zewnętrzną instalacją elektryczną (zasilanie 
szlabanów, oświetlenie terenu) i kanalizacją deszczową na działce 
nr ewid. 425/5 obręb 0008 przy ul. M. Raciborskiego - osiedle Ślicho-
wice II w Kielcach.

Oferty należy składać w Sekretariacie Spółdzielni do 2.03.2026 r. do godz. 
12:00. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 2.03.2026 r. o godz. 12:30 w Klubie 
„Domatorek”, ul. E. Massalskiego 4 

Szczegółowe informacje oraz wysokość wadium zostały określone w spe-
cyfikacji istotnych warunków zamówienia na poszczególne zakresy robót. 

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest nabycie specyfikacji w cenie 
100 zł netto + 23% VAT (dot. każdego zadania) – płatne w kasie lub na konto 
SM „Domator” nr 32102026290000990200097980 PKO BP S.A. I O/Kielce.
Spółdzielnia zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru oferenta, jak rów-
nież unieważnienia przetargu bez podania przyczyny.

Informacje można uzyskać w Dziale Eksploatacji Spółdzielni pod numerem 
telefonu: 41 248 63 15.

REKLAMA 0011473491

eprasa.pl eb6aba5984
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HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02) 
Energia sprzyja działaniu, 
ale zwolnij tempo. Horoskop 
dzienny wróży, że krótka prze-
rwa pozwoli uniknąć konflik-
tów i odzyskać równowagę. 
Ryby (19.02 - 20.03) 
Stabilność daje spokój, lecz 
wykaż się elastycznością. Ho-
roskop na dziś mówi, że mała 
zmiana planów przyniesie  
zaskakująco dobre efekty. 
Baran (21.03 - 19.04) 
Rozmowy otwierają drzwi. 
Horoskop dzienny na czwar-
tek radzi słuchać uważnie, 
bo jedna wskazówka pomo-
że rozwiązać stary problem. 

Byk (20.04 - 20.05) 
Emocje będą silne, jednak 
zaufaj intuicji. Horoskop 
dzienny przypomina, że do-
mowe sprawy wymagają 
czułości i cierpliwości. 
Bliźnięta (21.05 - 21.06) 
Twoja charyzma zabłyśnie. 
Horoskop na dziś zapowia-
da, że współpraca da więcej 
niż działanie solo, więc po-
dziel się sceną i pomysłami... 
Rak (22.06 - 22.07) 
Porządek w detalach przy-
niesie ulgę. Horoskop dzien-
ny na czwartek mówi, że jeśli 
zrobisz listę priorytetów, 
dzień stanie się lżejszy. 

Lew (23.07 - 22.08) 
Harmonia wraca przez kom-
promis. Horoskop dzienny 
wróży, że uczciwa rozmowa 
przywróci równowagę i do-
bre relacje z otoczeniem. 
Panna (23.08 - 22.09) 
Intensywne działanie napę-
dzi sukces. Horoskop na dziś 
radzi jednak skupić się 
na jednym celu i nie zdra-
dzać planów zbyt wcześnie. 
Waga (23.09 - 22.10) 
Ciekawość poprowadzi Cię 
do przygody. Horoskop dzien-
ny na czwartek mówi, że krót-
ka podróż lub nowa lektura 
odświeży perspektywę. 

Skorpion (23.10 - 21.11) 
Wytrwałość popłaca. Horo-
skop dzienny wyraźnie zapo-
wiada, że konsekwencja 
w małych krokach zbliży Cię 
dzisiaj do ważnego celu. 
Strzelec (22.11 - 21.12) 
Nieszablonowe myślenie 
działa. Zaufaj pomysłowi, 
który inni uznają za dziwny. 
Horoskop na dziś wróży, że 
dobrze na tym wyjdziesz. 
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Wrażliwość okaże się Twoją 
siłą. Horoskop dzienny 
na czwartek mówi, że sztuka 
lub muzyka pomogą wyci-
szyć myśli i złapać balans.

Z ŻYCIA GWIAZD

Popularny aktor pochwalił 
się wspólną fotką z dorosły-
mi dziećmi, z którymi ostat-
nio wybrał się na wspólną 
wycieczkę. „Przez cały ty-
dzień na Costa del Sol jedli-
śmy pyszne potrawy, rozma-
wialiśmy, oglądaliśmy filmy, 
żartowaliśmy, rozwiązywali-
śmy różne problemy, dużo 
gadaliśmy o naszej dużej ro-
dzinie” – podpisał fotografie.

Piotr Gąsowski 
dużo gadał o rodzinie

Jestem brudna, zmęczona, tonę w bałaganie 
i stercie nieumytych naczyń
Klaudia El Dursi na Instagramie po tygodniu spędzonym bez partnera

Aktorka postanowiła rozgrzać 
internautów w mroźny czas 
i pochwaliła się w mediach 
społecznościowych fotką 
w bikini, zrobioną w egzotycz-
nym kraju. „A gdyby tak sko-
czyć do ciepłego? To który 
kierunek wybierasz?” – napi-
sała do fanów. „Wyglądasz jak 
jakaś bogini prosto z nieba”  
– odpowiedział jeden z nich.

Anna Mucha  
wygląda jak bogini

Słynna modelka opowiedziała 
w „Super Expressie” o nega-
tywnych skutkach zabiegu 
medycyny estetycznej, który 
zniszczył jej twarz. – Miałam 
w życiu wiele pomyłek. Próbo-
wałam laserów, ale one bardzo 
zniszczyły mi skórę. Zjadły mi 
tłuszcz na twarzy! Spaliło mi to 
mój „baby fat”. Więc lasery i in-
ne takie rzeczy, młode dziew-
czyny – uciekajcie od tego, to 
jest masakra. Tylko kasę biorą. 
Ja stosuję tylko zimną wodę 
z lodem i osocze z własnej 
krwi. Myślę, że te dwie rzeczy 
są super. Pobudzają kolagen 
i stymulują skórę – stwierdziła.

Joanna Krupa  
stosuje własną krew

W TELEWIZJI

Inna kobieta
Polsat, 19:55
Nowojorska prawnicz-
ka robi niespodziankę 
ukochanemu – odwiedza 
go w domu. Drzwi otwiera 
jej nikt inny, jak jego żona. 
Jest zszokowana zdradą 
męża. Kobiety zaprzyjaź-
niają się i postanawiają 
dokonać zemsty. Pomaga 
im... kolejna kochanka.

Święto ognia
TVN Fabuła, 20:00
Siostry – Anastazja i Łucja 
– zmagają się z własny-
mi ciałami. Jedna szuka 
granic jego możliwości, dla 
drugiej to więzienie. Ich 
ojciec ucieka do jedynego 
miejsca, w którym czuje, 
że żyje naprawdę. Wkrótce 
życie całej trójki się zmieni, 
kiedy do drzwi zapuka 
sąsiadka...

Kos
TVP Historia, 21:05
Wiosna 1794 roku. W 
Polsce panuje napięcie. 
Generał Tadeusz Ko-
ściuszko wraca do ojczy-
zny, planując powstanie. 
Gromadzi wokół siebie 
szlachtę i chłopów. Tropem
naczelnika podąża rosyjski 
rotmistrz.

Labirynt
TVP 2, 21:45
Zaprzyjaźnione rodziny 
Doverów i Birchów jedzą 
obiad. Sielanka kończy się, 
gdy znikają 6-letnia Anna i 
starsza Joy. Dla rodzin za-
czyna się koszmar. Śledz-
two prowadzi błyskotliwy 
detektyw Loki. Ojcowie 
zaginionych dzieci stają 
przed trudnymi wyborami.

 Poziomo:

 1) „… na peryferiach”, czeski 

  serial,

 6) zaczajenie się na wroga, 
  podstęp,
 10) jedna z trzech w Trójcy 
  Świętej,
 11) rozłam w partii, rozdział,
 12) futrzana czapka z beczące-
  go rogacza,
 13) drapieżnik z rodziny łasico-
  watych,
 14) miasto na Sycylii, ośrodek 
  turystyczny,
 17) liczne w krajobrazie Holandii,
 20) grzyb jadalny, pieprznik,
 23) osoba niechętnie widziana, 
  persona non grata,
 25) nad kreską ułamkową,
 27) ozdobny krzew doniczko-
  wy, fuksja,
 28) stopniowy rozwój, dosko-
  nalenie się,
 30) głosi kazania w zborze,
 32) ściga się na torze lub szosie,
 33) tam znajdziesz skład re-
  dakcji gazety,
 35) ozdobna roślina wiosenna,
 36) bezgraniczna wiara, otucha,
 37) zawieszony nad parkietem 
  hali sportowej,
 38) łatwe wpadanie w gniew,
 39) polska telenowela z Lubi-
  czami.
 Pionowo:

 1) droga na przełaj,
 2) włoski placek z dodatkami,
 3) domowy grzejnik do wody,
 4) za sterami awionetki,
 5) np. „Wywiad z wampirem”,
 6) potańcówka w remizie,

 7) ciąg strzałów z automatu,
 8) dawna srebrna moneta,
 9) ojczyzna generała Augusta 
  Pinocheta,
 15) szeroki brzeg sombrera,
 16) rozbójnik morski, korsarz,
 18) barwne zjawisko atmosfe-
  ryczne,

 19) przodek w linii męskiej,
 21) … Thurman, aktorka z filmu 
  „Kill Bill”,

 22) kucharz na okręcie,
 24) ramen lub assam laksa,
 26) część mechanizmu dźwig-
  niowego,
 28) spakowane rzeczy, tobołek,
 29) powieść Stanisława Lema,
 30) wygląd zewnętrzny, pre-
  zencja,

 31) Horeszko z „Pana Tade-
  usza”,

 34) koszenie zboża lub trawy.
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A tę zaplanowano na piątek, 
na godzinę 20.00, na mediolań-
skim stadionie San Siro. Trady-
cyjnie jednak pierwsze zmaga-
nia sportowców są już… za 
nami, a to za sprawą curlingu par 
mieszanych. Dzisiaj startuje tur-
niej hokeja na lodzie pań i snow-
board (kwalifikacje big air). 
Pierwsi reprezentanci Polski po-
jawią się w piątek, kiedy wystar-
tuje rywalizacja drużynowa 
w łyżwiarstwie figurowym. 

W tej konkurencji wystartują 
Sofija Dowhal i Wiktor Kulesza, 
którzy – jeśli Polska nie zakwali-
fikuje się do dalszej fazy – po tym 
występie zakończą udział w im-
prezie, bo nie posiadają kwalifi-
kacji na rywalizację indywidu-
alną. 

Później tego samego dnia 
w zmaganiach drużynowych za-
prezentują się też pary sportowe 
(m.in. Julia Szczecinina i Michał 
Woźniak) oraz solistki (wśród 
nich Jekaterina Kurakowa). Ta 
konkurencja zakończy się w nie-
dzielę. 

Tego też dnia przed pierwszą 
poważną szansą na sukcesy 
staną Biało-Czerwoni. W Livi-
gno odbędzie się slalom gigant 
równoległy snowboardzistów 
z udziałem Aleksandry Król-Wa-
las, która w tym sezonie trzy-
krotnie stawała na podium za-
wodów Pucharu Świata i ucho-
dzi za jedną z kandydatek do 
medalu. 

Wojskowe patrole, policyjne 
stanowiska co kilkadziesiąt me-
trów, stan podwyższonej czuj-
ności – tak wygląda Mediolan 

godziny przed inauguracją XXV 
Zimowych Igrzysk Olimpijskich. 
Nad bezpieczeństwem przy-
wódców państw, delegacji i kibi-
ców czuwać będzie ponad 6000 
policjantów i karabinierów oraz 
2000 żołnierzy. 

Patrole włoskiej policji, 
Gwardii Finansowej, karabinie-
rów i wojska, a także współpra-
cujących z Włochami sił porząd-
kowych innych państw obecne 
będą na ogromnym obszarze 
trzech regionów na północy 
Włoch: Lombardii, Wenecji Eu-
ganajskiej i Trydentu-Górnej 
Adygi. 

Pod specjalnym nadzorem 
będzie także sieć transportu. 
O skali tego logistycznego wy-
zwania świadczy fakt, że – jak 
podały firmy transportowe – po-
ciągami i autobusami podróżo-
wać będzie w dniach igrzysk po-
nad 100 000 kibiców. Na niespo-

tykaną dotąd skalę wykorzy-
stane będą drony w celu moni-
toringu obszarów. 

Największym wyzwaniem 
z punktu widzenia bezpieczeń-
stwa będzie piątek, gdy na cere-
monię inauguracji XXV Zimo-
wych Igrzysk Olimpijskich 
na stadionie San Siro przyjedzie 
około 50 przywódców różnych 
państw. Na czele amerykańskiej 
delegacji stać będą wiceprezy-
dent J. D. Vance i sekretarz stanu 
Marco Rubio. 

Organizatorzy z satysfakcją 
informują o wzroście sprzedaży 
biletów: do 3 lutego sprzedano 
już 75 procent całkowitej liczby 
oferowanych biletów, co daje 
około 1,2 miliona. Według dzien-
nika „Le Parisien” najwięcej  
biletów sprzedało się na mecze 
hokeja na lodzie, a także zawo-
dy biathlonowe i biegi narciar-
skie. 

Najbardziej olimpijskim pro-
duktem, przygotowanym z oka-
zji igrzysk, jest specjalny kształt 
makaronu: pięć połączonych ze 
sobą kół olimpijskich. Jest to li-
mitowana edycja, która nie jest 
dostępna w sklepach. Makaron 
rozdał Włoski Komitet Olimpij-
ski. 

W ramach jednej z inicjatyw 
promujących najważniejszą im-
prezę zimową 4-lecia znany szef 
kuchni Carlo Cracco stworzył 
wraz z włoską łyżwiarką figu-
rową Valentiną Marchei danie 
z olimpijskiego makaronu, pa-
sta alla crudaiola, czyli z dodat-
kiem surowych czerwonych 
i zielonych pomidorów, czo-
snku, oliwek, oregano, kaparów, 
skórki z cytryny, oliwy i esencji 
anchois. 

Szefowie kuchni zgodnie 
podkreślają, że w tym wyjątko-
wym dla Mediolanu czasie po-
stanowili połączyć jego najlep-
sze tradycje kulinarne na czele 
ze słynnym risotto alla milanese 
z szafranem i parmezanem z al-
pejskimi specjałami. Dlatego 
oferują m.in. różne gatunki se-
rów i popularne, sycące potrawy 
podawane z górskich miejsco-
wościach, takie jak canederli  
– chlebowe kulki z wędliną 
speck lub w rosole, szpinakowe 
kopytka oraz polenta, czyli go-
towana w wywarze mąka kuku-
rydziana z mięsnym lub pomi-
dorowym sosem. 

Olimpijskie risotto pod na-
zwą „Ryż, śnieg i dym”, ugoto-
wane na bulionie z czerstwego 
chleba, to propozycja szefa 
kuchni Pietro Parisiego. Podaje 
je z wędzonym masłem z gór-
skiej mleczarni z dodatkiem 
mąki kukurydzianej i suszonego 
jabłka. 

Są także olimpijskie pizze, 
na przykład o nazwie Cortina Al-
pina z mozzarellą, żółtymi po-
midorkami, szynką wołową bre-
saolą i rukolą. 

ą

Paweł Wiśniewski
redakcja@polskapress.pl

IGRZYSKA. Włoscy mistrzowie 
olimpijscy w narciarstwie al-
pejskim – Alberto Tomba i De-
borah Compagnoni – mają za-
palić znicze podczas uroczy-
stości otwarcia XXV Zimo-
wych Igrzysk Olimpijskich.

Smak igrzysk: pizza, pasta alla 
crudaiola, olimpijskie risotto

Legia Warszawa kolejny sezon 
może spisywać na straty. Jej 
fatalne wyniki w pierwszej 
części sezonu sprawiły, że dru-
żyna odpadła już z Ligi Kon- 
ferencji i Pucharu Polski, 

a w PKO BP Ekstraklasie pla-
suje się w strefie spadkowej. 
Krytykujący kibice często 
wspominają między innymi 
o nietrafionych transferach, 
które pogrążyły zespół w ma-
razmie. Jednak nieco inne zda-
nie ma na ten temat prezes 
Warszawian. 

Niektóre decyzje 
spóźnione  
lub chybione 
– Zrobiliśmy jakościowe 

transfery, ale niektóre decyzje 
dotyczące działu sportowego 
okazały się spóźnione lub chy-

bione. W sporcie wszystkie 
elementy muszą do siebie pa-
sować, inaczej cała struktura 
się chwieje – tłumaczył Mio-
duski w wywiadzie dla BeIN 
Sports, które ma prawa do  
transmisji naszej ligi w Sta-
nach Zjednoczonych i Kana-
dzie. 

To nie pierwszy sezon, 
kiedy stołeczny klub nie trafia 
z transferami. Wojskowi po raz 
ostatni z mistrzostwa Polski 
cieszyli się w 2021 roku. 

– Moja długoterminowa wi-
zja jako właściciela Legii 
opiera się na dwóch filarach: 

dominacji sportowej oraz 
kompleksowym rozwoju orga-
nizacyjnym. Z perspektywy 
sportowej Legia jest najwięk-
szym klubem w Polsce, dla-
tego walka o mistrzostwo 
kraju i Puchar Polski nie jest je-
dynie celem, lecz obowiąz-
kiem. Dla nas brak mistrzo-
stwa zawsze jest traktowany 
jako porażka. Musimy również 
regularnie uczestniczyć w eu-
ropejskich rozgrywkach, aby 
utrzymać nasz status – podkre-
ślił prezes Legii Warszawa. 

Dariusz Mioduski został za-
pytany również o marzenie 

z przeszłości, czyli bycie wła-
ścicielem w... amerykańskiej 
lidze koszykówki. 

Sprowadzić NBA 
do Warszawy 
– Dziś sytuacja jest inna, po-

nieważ NBA wchodzi do Eu-
ropy. Bardzo popieram tę ini-
cjatywę, a teraz moim marze-
niem i celem jest sprowadzenie 
NBA do Warszawy. To miasto 
ma potencjał, aby stać się jed-
nym z najważniejszych miejsc 
na mapie tych zawodów. Przy-
znaję, że miałem już okazję 
przedyskutować ten temat  

– ujawnił biznesmen. Przypo-
mnijmy, że na początku roku 
najlepsza koszykarska liga 
świata zagościła w Europie: 
ekipy Orlando Magic i Mem-
phis Grizzlies zagrały w Berli-
nie i Londynie w ramach NBA 
Europe. 

Trzeba jednak zaznaczyć, 
że aktualnie Warszawa nie  
posiada hali z prawdziwego  
zdarzenia, jak choćby Gliwice 
czy Gdańsk, więc taki projekt 
– przynajmniej w najbliższym 
czasie – nie jest możliwy 
do zrealizowania. 
ą

Bartosz Głąb
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Dariusz Mio-
duski, prezes Legii Warsza-
wa, zszokował kibiców sto-
łecznego klubu niektórymi 
wypowiedziami. Biznesmen 
wspomniał też o sprowadze-
niu do Warszawy... NBA.

Mioduski zszokował kibiców Legii: Zrobiliśmy jakościowe transfery

Na ławce rezerwowych zasiadł 
drugi z Polaków – bramkarz 
Wojciech Szczęsny. Lewan-
dowski od pierwszej minuty 
nie miał łatwego zadania prze-
ciwko rywalowi, który w po-
przedniej rundzie wyelimino-
wał Real Madryt. Na dobrą 
sprawę oddał tylko jeden celny 
strzał na bramkę przeciwni-
ków. – Stworzyliśmy wiele sy-
tuacji, ale musimy je lepiej fina-
lizować – przyznał na konferen-
cji trener Dumy Katalonii Hansi 
Flick. 

Po golach Lamine’a Yamala 
i Ronalda Araujo tuż przed do-
liczonym czasem trafił Javier 
Moreno, co tylko wywołało 
nerwową końcówkę. Piłkarze 

Albacete w tym momencie 
znacznie się ożywili. 

Kataloński dziennik „Sport” 
przyznał Lewandowskiemu 
najniższą notę 5. „Polski killer 
miał niewielki wpływ na grę, 
choć to idealna okazja, by po-
większyć dorobek bramkowy. 
Nie wykorzystał dwóch szans: 
w jednej spóźnił się do piłki, 
w drugiej zabrakło precyzji”  
– czytamy w uzasadnieniu. 

W 58. minucie trafił prosto 
w bramkarza, a poza tym miał 
zaledwie 14 kontaktów z piłką. 
Zmieniony został w 66. minu-
cie – wyliczał serwis eldes-
marque.com. 

„AS” podsumowuje: „Dość 
osamotniony, z niewieloma 
kontaktami, rywale faulowali 
go przy każdej próbie rozegra-
nia. Oddał tylko jeden strzał 
na bramkę. Bilans słaby jak 
na napastnika z »dziewiątką«”. 

FC Barcelona jako pierwsza 
awansowała do półfinału. 
Wszystkie cztery drużyny po-
znamy dzisiaj wieczorem. 
ą

Jakub Jabłoński
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. FC Barcelona 
awansowała do półfinału 
Pucharu Króla, pokonując 
Albacete 2:1. Robert Lewan-
dowski znalazł się na języ-
kach hiszpańskiej prasy.

Robert Lewandowski 
w meczu z drugoligowcem 
nie zachwycił

W niedzielę odbędzie się slalom gigant równoległy 
snowboardzistów z udziałem Aleksandry Król-Walas
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Kataloński „Sport” przyznał Lewandowskiemu najniższą 
notę – 5
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Już w najbliższą niedzielę, 8 lutego, w hali Radomskiego 
Centrum Sportu kibice będą świadkami wyjątkowego wido-
wiska sportowego. O godzinie 17:00 ELMAS-KPS APR Radom 
zmierzy się z AZS AWF Warszawa w Derbach Województwa 
Mazowieckiego w ramach Ligi Centralnej. W pięciu rozegra-
nych meczach międzytymi drużynami radomski zespół zdo-
był 160 bramek, tracąc 132, co podkreśla rangę pojedynku. OI

PIŁKA RĘCZNA
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I W sobotę, 7 lutego, Pierrot 
Czarni Radom w ramach 22. 
kolejki PLS 1. ligi podejmą 
przed własną publicznością 
KKS Mickiewicz Kluczbork. 
Zespół zanotował już cztery 
zwycięstwa z rzędu. OI

Czarni o piąte zwycięstwo
SIATKÓWKA

Wyjazd, w ramach współpracy 
międzynarodowej, odbył się 
w drugim tygodniu ferii, a nasi tre-
nerzy byli pod opieką dyrektora 
akademii Benfiki - Pedro Alegrii. 

Lizbona stała się miejscem 
wyjątkowego stażu szkolenio-
wego dla przedstawicieli Akade-
mii Radomiak Radom. Trenerzy 
Maciej Gos oraz Marcin Sikorski 
wzięli udział w kilkudniowej wi-
zycie studyjnej w jednej z najbar-
dziej renomowanych akademii 
piłkarskich w Europie struktu-
rach szkoleniowych klubu Beni-
fica Lizbona. Wyjazd ten był ele-
mentem międzynarodowej 
współpracy, której celem jest 
stałe podnoszenie jakości pro-
cesu szkoleniowego młodych za-
wodników. 

Podczas pobytu w Portugalii 
polscy trenerzy mieli możliwość 
szczegółowego zapoznania się 
z systemem pracy klubu Benifica 
Lizbona na wszystkich etapach 
rozwoju piłkarza, od najmłod-
szych kategorii wiekowych po ze-
społy młodzieżowe funkcjonu-
jące na progu piłki seniorskiej. 
Obserwacja jednostek treningo-
wych pozwoliła im przeanalizo-
wać zarówno metodykę prowa-
dzenia zajęć, jak i sposób plano-

wania długofalowego rozwoju 
zawodników. Szczególną uwagę 
zwracano na intensywność 
pracy, organizację ćwiczeń oraz 
spójność założeń szkoleniowych 
w całej strukturze akademii. 

Istotnym elementem wizyty 
było również poznanie nowo-
czesnych rozwiązań organizacyj-
nych oraz standardów pracy ze-
społów trenerskich. 

Goście z Radomia mogli z bli-
ska przyjrzeć się, jak duży nacisk 
kładzie się w Lizbonie na współ-
pracę, komunikację i wymianę 
informacji pomiędzy szkole-
niowcami, co w bezpośredni 
sposób przekłada się na efektyw-
ność procesu treningowego. 
Tego rodzaju doświadczenia sta-
nowią cenne źródło inspiracji dla 

każdego klubu stawiającego 
na rozwój młodzieży. 

W ramach pobytu trenerzy ob-
serwowali także mecze zespołów 
młodzieżowych klubu Benfica Li-
zbona, w tym drużyn U19, U16 oraz 
U23. Spotkania te były znakomi-
tym przykładem wysokiej kultury 
gry, odpowiedniej organizacji ze-
społu oraz umiejętności radzenia 
sobie przez młodych zawodników 
w warunkach dużej presji. Analiza 
zachowań boiskowych i decyzji 
podejmowanych w trakcie rywa-
lizacji dostarczyła wielu praktycz-
nych wniosków, które mogą zna-
leźć zastosowanie w codziennej 
pracy szkoleniowej w Polsce. 

Nie mniej istotnym punk-
tem wizyty było poznanie zasad 
funkcjonowania nowoczesnego 

ośrodka treningowego Benfica 
Campus – miejsca, w którym 
szkolą się zarówno zespoły mło-
dzieżowe, jak i pierwszy zespół 
klubu. Kompleks ten stanowi 
przykład tego, jak odpowiednia 
infrastruktura, zaplecze techno-
logiczne oraz profesjonalna or-
ganizacja pracy wspierają har-
monijny rozwój zawodników 
na każdym etapie kariery. 

Zwieńczeniem wyjazdu było 
uczestnictwo w prestiżowym me-
czu Ligi Mistrzów, w którym SL 
Benfica rywalizowała z Realem 
Madryt. Spotkanie dostarczyło 
ogromnych emocji i było dosko-
nałą okazją do obserwacji futbolu 
na najwyższym europejskim po-
ziomie, zarówno pod względem 
sportowym, jak i organizacyjnym.

Olha Ilkevych
Radom

PIŁKA NOŻNA. Trenerzy Aka-
demii Radomiak Radom – 
Maciej Gos i Marcin Sikorski 
uczestniczyli w wizycie 
szkoleniowej w strukturach 
klubu Benfica Lizbona.

Akademia Radomiaka Radom 
w klubie Benfica Lizbona

„Łatwo nie jest” - tak mogą mó-
wić zawodnicy radomskiej 
Broni. Boisko zmrożone, często 
pokryte śniegiem, do tego mróz 
i mocne treningi przeplatane 
zajęciami na siłowni. W ostat-
nich dwóch sparingach dru-

żyna wygrała towarzysko 
z Oskarem Przysucha 3:1 i Spar-
takusem Daleszyce 5:1. Jednak 
do wyników sparingów 
z czwartoligowcami trzeba 
podchodzić z dużym dystan-
sem. Na tym etapie najważniej-
sze jest zdrowie zawodników. 
Z powodu kontuzji barku nie 
trenuje Sofiane Khiri. Francuz 
czeka jeszcze na jedno badanie 
i być może w najbliższych 
dniach będzie mógł już podjąć 
zajęcia z drużyną. Zgodę na te-
sty w Starze Starachowice 
otrzymał Jakub Piwowarczyk 
i nie wiadomo jak się potoczy 

jego najbliższa przyszłość. For-
malnie jest on do Broni wypo-
życzony z Pogoni Grodzisk Ma-
zowiecki. 

Powoli do treningów z piłką 
wraca Junior Timite. Zawodnik 
zakończył już proces rehabilita-
cji po zerwaniu więzadeł i obec-
nie pracuje indywidualnie. 
Sztab szkoleniowy stopniowo 
zwiększa obciążenia, aby bez-
piecznie wprowadzić go do peł-
nych zajęć z zespołem. 

- W przypadku Juniora po-
śpiech nie jest wskazany. Jest 
po poważnej kontuzji i trzeba 
być cierpliwym. Będzie wcho-

dzić powoli do zajęć - wyjaśnia 
trener Maciej Jarosz. 

Przed trzecioligowcami z Na-
rutowicza 9 intensywny okres 
przygotowań. Zespół ma jeszcze 
do rozegrania cztery mecze to-
warzyskie. Po sobotnim spa-
ringu ze Starem drużyna 13 lu-
tego uda się na wyjazdowe spo-
tkanie ze Stalą Stalowa Wola, 
a tego samego dnia wieczorem 
zmierzy się jeszcze z KS Pia-
seczno. Ostatnim sprawdzia-
nem przed ligą będzie zaplano-
wany na 21 lutego wyjazdowy 
mecz kontrolny z KSZO Ostro-
wiec Świętokrzyski. ą

Redakcja Polska Press
miejscowość

PIŁKA NOŻNA. Piłkarze Broni 
Radom niemal w komplecie 
przygotowują się do kolej-
nych meczów towarzyskich. 
W sobotę zagrają u siebie ze 
Starem Starachowice.

Broń przygotowuje się do kolejnych sparingów 

Trenerzy Maciej Gos oraz Marcin Sikorski na stadionie SL Benfiki Lizbona. Międzyna -
rodowa współpraca z tak uznanym klubem potwierdza ambicje Akademii Radomiaka.

FO
T.

 A
KA

D
EM

IA
 R

KS
 R

A
D

O
M

IA
K 

RA
D

O
M

Oskar Przysucha - FC Naters 1:1 
(1:1). 

Bramki: Tomasz Głogowski 
- dla Oskara. 

Oskar:(1-30 min): Stanek - 
Cheba, Machajek, Moskwa, Ja-
nik - Knap, Głogowski, Świątek, 
Nogaj - Pankowski, Vogtman. 

(30-60 min): Majos - Bojano-
wicz, Głogowski, Banaszkie-
wicz, Grudzień - Nogaj, Doro-
żyński, Buda, Wielgus - Vogt-
man, Janiszewski. 

(60-90 min): Majos - Bojano-
wicz, Głogowski, Banaszkie-
wicz, Grudzień - Knap, Doro-
żyński, Buda, Wielgus, Pan-
kowski - Janiszewski. 

Piłkarze SKS Oskar Przysu-
cha rozegrali pierwszy mecz 
sparingowy podczas zgrupo-
wania w Turcji. Rywalem ze-
społu Oskara był występujący 
na co dzień w szwajcarskiej IV 
lidze FC Naters. Spotkanie, 
które rozegrano w Antalyi, za-
kończyło się remisem 1:1 i sta-
nowiło wartościowy spraw-
dzian na tle przeciwnika będą-
cego na bardziej zaawansowa-
nym etapie przygotowań 
do rundy wiosennej. 

Od pierwszych minut mecz 
był bardzo intensywny i obfito-
wał w wiele pojedynków fi-
zycznych. Szwajcarzy narzucili 
twardy styl gry, nie unikając 
ostrych starć, co momentami 
utrudniało Oskarowi płynne 
konstruowanie akcji. Mimo to 
to właśnie zespół z Przysuchy 
jako pierwszy objął prowadze-
nie. W 10. minucie do siatki tra-
fił Tomasz Głogowski, skutecz-
nie finalizując akcję po asyście 
Kacpra Pankowskiego. 

FC Naters nie pozostawał 
dłużny i również stwarzał sobie 
dogodne sytuacje bramkowe. 
W 33. minucie rywale doprowa-
dzili do wyrównania, wykorzy-
stując jedną z klarownych oka-
zji. Do przerwy obie drużyny 
mogły jeszcze zmienić wynik 
spotkania – bliski drugiego gola 
był Głogowski, jednak jego strzał 
zatrzymał się na poprzeczce. 

W drugiej połowie, mimo 
licznych zmian w składzie 
Oskara, tempo spotkania nie 
spadło. Gra toczyła się głównie 
w środkowej strefie boiska, 
a obie drużyny miały swoje 
okazje do zdobycia zwycięskiej 
bramki. Najbliżej szczęścia był 
Przemysław Nogaj, który rów-
nież trafił w poprzeczkę. Wynik 
nie uległ już jednak zmianie. 

W wyniku bardzo ostrej gry 
rywali urazów doznali między 
innymi Adam Wielgus oraz To-
masz Janiszewski, którzy mu-
sieli przedwcześnie opuścić bo-
isko. Sztab szkoleniowy liczy, że 
kontuzje nie okażą się poważne.

Olha Ilkevych
Przysucha/Turcja

PIŁKA NOŻNA. We wtorek, 3 
lutego, piłkarze SKS Oskar 
Przysucha rozpoczęli pierw-
sze zimowe zgrupowanie 
w Turcji od sparingu ze 
szwajcarskim 4-ligowcem 
FC Naters.

Oskar Przysucha otwiera 
zimowe zgrupowanie 
w Turcji remisem z Naters

Poranny spacer Oskara Przysuchy przed sparingiem 
z Naters. W meczu była walka do ostatniej minuty.
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Pijany kierowca 
zjechał do rowu. 
Zatrzymał go 
policjant po służbie 
strona 3

W GMINIE BRODY. JEDEN Z PSÓW ZAMARZŁ INTERWENCJA 

Po przyjeździe na miejsce, oczom po-
licji, lekarzy weterynarii i pracowni-
ków schroniska w Rudniku, ukazały 
się skrajnie wyczerpane zwierzęta. Je-
den z psów zamarzł. 

Wraz z nastaniem mrozów w ca-
łym kraju, wolontariusze i organizacje 
prozwierzęce nagłośniają kwestię 
psów i kotów przebywających na po-
sesjach, często przypiętych na łańcuch 
do bud. Niestety, są ludzie, do których 
te apele nie docierają. Tak było między 
innymi w Adamowie w gminie Brody 
w powiecie starachowickim.  

- Adamów, gmina Brody, zgłoszenie 
o pozostawionych na posesji zwierzę-
tach. Na miejscu szok! Jeden pies całko-
wicie zamarznięty, drugi ledwo trzyma-
jący się na łapach, przywiązany łańcu-
chem do fotela na dworze! Trzecia su-
nia w kojcu, strasznie chuda. Na miej-
sce została wezwana policja, dwóch le-
karzy powiatowych, przedstawiciele 
gminy. Dwa koty i dwa psy w ciężkim 
stanie zostały zabezpieczone i są w ga-
binecie weterynaryjnym - czytamy 
w opisie interwencji. - Ile jeszcze po-
trzeba cierpienia zwierząt, żeby coś się 
zmieniło w tym kraju. Ludzie, dlaczego 
tak późno reagujecie! Prosimy, popatrz-
cie na stan zwierząt u sąsiadów. Jeśli jest 
źle, porozmawiajcie o poprawie byto-
wania ich, jeśli nic to nie da, dzwońcie 
chociażby anonimowo na policję, SM, 
gminę, PIW, Animal Helper (22 1291791)- 
apeluje schronisko w Rudniku. 

- We wtorek dostaliśmy zgłoszenie, 
że na jednej z posesji na terenie gminy 
Brody mają znajdować się zwierzęta 
bez opieki. Na miejsce udali się poli-
cjanci, przedstawiciele Powiatowego 
Inspektoratu Weterynarii i gminy 
Brody. Na miejscu zastali koty i psy, 
które były wychłodzone i wygłodniałe, 
oraz truchło jednego psa. Policjanci wy-
konali czynności przy udziale lekarzy 
Powiatowego Inspektoratu Weteryna-
rii. Ustalani są właściciele tej posesji. 
Prowadzone jest postępowanie 
w związku z tą interwencją - mówi ofi-
cer prasowy Komendy Powiatowej Po-
licji w Starachowicach, aspirant Paweł 
Kusiak. 

W rozmowie z „Echem Dnia”, wójt 
gminy Brody Ernest Kumek poinfor-
mował, że interwencja odbyła się 
po zgłoszeniu problemu przez miesz-
kańców do urzędu gminy. 

Anna Ząbecka
Gmina Brody

Skrajnie wyczerpane 
zwierzęta na posesji
Dramatyczny widok zastały służby 
podczas interwencji na jednej z po-
sesji w Adamowie (gmina Brody 
w powiecie starachowickim). 

Pożar stolarni. 
W akcji ratunkowej 
pięć zastępów straży 
strona 6

Szron wewnątrz 
domu! Opatowscy 
policjanci pomogli 
dwóm osobom 
strona 5

Grypa w natarciu. W Świętokrzyskiem rośnie 
liczba zachorowań i pacjentów strona 2

FOT. DAWID ŁUKASIK

POLONEZ W STYLU CASINO ROYALE 

Paweł Cedro z Kielc skomponował muzykę 
na swoją studniówkę strona 6

Ledwo trzymający się na łapach pies przywiązany był łańcuchem do fotela na dworze 

FO
T.

 F
B 

SC
H

RO
N

IS
KO

 D
LA

 Z
W

IE
RZ

ĄT
 W

 R
U

D
N

IK
U

 

W Kielcach 
powstanie nowa 
przychodnia 
onkologiczna. 
Chorych na raka 
coraz więcej strona 3
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Na początku stycznia odnoto-
wano około 70 przypadków 
grypy na 100 tysięcy mieszkań-
ców Polski, natomiast w drugiej 
połowie miesiąca było to już 
prawie 270 przypadków na 100 
tysięcy osób. Pojawił się też 
nowy szczep nazywany „wa-
riantem K”. 

W województwie święto-
krzyskim ogromny skok zacho-
rowań pojawił się w grudniu. 
Z danych Wojewódzkiej Stacji 
Sanitarno-Epidemiologicznej 
w Kielcach wynika, że w paź-
dzierniku minionego roku było 
86 przypadków grypy, w listo-
padzie - 212, w grudniu - 2645, 
a w styczniu - 2535. To przy-
padki potwierdzone wynikiem 
szybkiego testu antygenowego. 

- Sezon grypowy zaczął się 
już kilka miesięcy temu. 
W ostatnim jednak czasie rze-
czywiście więcej pacjentów tra-
fia do nas na oddział. Na szczę-
ście zdecydowana większość 
chorych nie wymaga hospitali-
zacji, a leczenia w domu. Za-
chęcam wszystkich, którzy 
mają objawy, by zrobili sobie te-
sty. Są one dostępne w każdej 
aptece - mówi doktor Piotr Stę-

pień z Kliniki Chorób Zakaź-
nych Wojewódzkiego Szpitala 
Zespolonego w Kielcach. - Jeśli 
wynik wyjdzie pozytywny, to 
powinniśmy skontaktować się 
z naszym lekarzem rodzinnym, 
który przepisze odpowiednie 
leki - dodaje. 

Lekarz apeluje również, by 
chorując na grypę, nie opusz-
czać domu. - Przy tych ujem-
nych temperaturach ludzie gro-
madzą się w pomieszczeniach 
i wystarczy jedna chora, kasz-
ląca osoba, by zarazić kilka lub 
kilkanaście innych. Przycho-
dząc z wirusem do pracy mo-
żemy zarazić większość swoich 
współpracowników i tym sa-
mym nawet sparaliżować dzia-

łanie firmy - przestrzega specja-
lista. 

W tym roku głośno zrobiło 
się o wariancie H3N2, określa-
nym jako wariant K. Oprócz 
wysokiej temperatury i ogól-
nego osłabienia powoduje on 
nietypowe objawy, jak bóle 
brzucha, wymioty i biegunki. 

- W tym roku dominuje 
grypa A H3N2 subklat K. Pro-
blem z nim jest taki, że pojawił 
się stosunkowo późno, czyli 
już po opracowaniu szcze-
pionki sezonowej. W związku 
z tym ochrona szczepionki 
w tym roku jest nieco mniejsza 
niż w zeszłym. Natomiast cały 
czas zachęcamy do szczepień, 
ponieważ właściwie każda 

osoba w Polsce ma kontakt 
z wirusem grypy. Nie musi być 
wcale charakterystycznych ob-
jawów, by zarażać grypą in-
nych - wyjaśnia doktor Piotr 
Stępień z Kliniki Chorób Zakaź-
nych. 

Na oddział trafiają pacjenci 
z powikłaniami, które wytwo-
rzyły się po zachorowaniu 
na grypę. - Głównie mówimy tu 
o zapaleniu płuc i nadkażeniu 
bakteryjnym. Narażone są na to 
przeważnie osoby starsze i z ob-
niżoną odpornością. W takiej 
sytuacji oprócz leków prze-
ciwwirusowych musimy zasto-
sować również antybiotyki - 
podsumowuje lekarz. 

ą

Grypa w natarciu. W regionie 
szaleje nowy wariant K
Paula Goszczyńska
Kielce

Według danych Wojewódz-
kiej Stacji Sanitarno-Epide-
miologicznej w Kielcach, 
w styczniu zanotowano 
na terenie regionu 2535 po-
twierdzonych wynikiem te-
stu przypadków grypy.

Doktor Piotr Stępnień z Kliniki Chorób Zakaźnych Wojewódzkiego Szpitala 
Zespolonego w Kielcach
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Naukę rozpoczęło 403 
uczniów Szkoły Podstawowej 
numer 1 w Starachowicach. 
Kierownikiem szkoły był na-
dal Antoni Prokopowicz.

1945
KALENDARIUM

Szwedzki korpus dragonów 
wyruszył z Kielc. Został za-
atakowani przez chorągwie 
Stanisława Witorskiego.

1656

Wicepremier i minister skar-
bu Eugeniusz Kwiatkowski 
na posiedzeniu Komisji Bu-
dżetowej Sejmu przedstawił 
plan budowy Centralnego 
Okręgu Przemysłowego.

1937
W Bartoszowinach (gmina 
Nowa Słupia) urodził się Le-
szek Mądzik, scenograf i re-
żyser teatralny, malarz, foto-
graf, profesor sztuk plastycz-
nych.

1945
Biskup kielecki Stanisław 
Szymecki erygował parafię 
pod wezwaniem Matki Bożej 
Nieustającej Pomocy w Mo-
rawicy. Budowa świątyni roz-
poczęła się latem 1975 roku. 

1982

Pogoda w regionie

Uwaga: zachmurzenie duże, w czwartek możliwy deszcz i gołoledź

Barometr 
1003 hPa 

Wiatr  
płd.-wsch. 18 km/h 

Biomet  
niekorzystny

Dzisiaj

Dzień

1°C  -1°C  
Noc

Piątek

Dzień Noc
-2°C 2°C 

Sobota

Dzień Noc
-2°C 2°C 

Niedziela

Dzień Noc
-9°C -1°C 

Dziś 36. dzień roku 
Do sylwestra pozostało  
329 dni.  
 
Wschód słońca  
o godzinie 7.10, zachód o go-
dzinie 16.30.  
 
Dzień będzie trwać 9 godzin 
i 20 minut. Jest krótszy 
od najdłuższego w 2026 roku 
dnia (21 czerwca) o 7 godzin 
i 27 minut i dłuższy od naj-
krótszego w roku (21 grudnia) 
o 1 godzinę i 38 minut. 
 
Imieniny dziś obchodzą:  
Adelajda, Agata, Izydor, Ja-
kub, Modest, Przybygniew.

5 LUTEGO 2026

Jutro w naszej gazecie 
PULS

a Konrad Niedźwiedzki: - Tutaj już czuć 
atmosferę igrzysk a Program startów 
Polaków na XXV Zimowych Igrzyskach 
Olimpijskich w Mediolanie i Cortinie

Nasza Czytelniczka była czujna i nie dała się nabrać farbo-
wanemu Piotrowi Cugowskiemu, który obiecywał tańszy 
bilet na koncert , a nawet wspólną kawę. A zaczęło się 
od tego, że pani Ewa pochwaliła się filmikiem z  koncertu 

Cugowskiego - tego prawdziwego  -  na swoim profilu w mediach 
społecznościowych. I to nie tylko znajomym, ale udostępniła ten 
post dla szerokiej publiczności. Wszystko skończyło się dobrze, ale 
nie zawsze tak jest... 

Przekonała się o tym boleśnie Francuzka, która przekazała 830 
tysięcy euro oszustowi podszywającemu się pod Brada Pitta. 
Sprawa odbiła się szerokim echem na całym świecie. Kobieta jest 
w efekcie bezdomna i bez grosza przy duszy. Próbowała popełnić 
samobójstwo, leczy się z depresji w szpitalu psychiatrycznym. Po-
dobnych historii nie brakuje też na naszym gruncie. Pewna eme-
rytka myślała, że pisze na Facebooku z wokalistą Michałem Szpa-
kiem, w trakcie tej „znajomości” przekazała oszustowi 90 tysięcy 
złotych.  Wśród ofiar są też celebryci. Natalia Sikora, zwyciężczyni 
„The Voice of  Poland” uwierzyła, że nagra płytę z Anthonym Hop-
kinsem. Zanim się jednak zorientowała, że żadnej współpracy 
z tym artystą nie  będzie, straciła - jak sama wyznała -  kilkadziesiąt 
tysięcy złotych.  

Jak wynika z rozmowy obok, organy ścigania na razie niezbyt 
dobrze radzą sobie z przestępstwami związanymi z nowymi tech-
nologiami. Jednak często sami prowokujemy oszustów. Pozwa-
lamy zbyt głęboko wchodzić innym z butami w nasze życie. Wiedzą 
gdzie pracujemy, co robimy po pracy, gdzie jeździmy na wakacje.  
Ile mamy dzieci, jakiego psa, gdzie mieszkamy i co lubimy jeść. Wie-
dzą kiedy jesteśmy chorzy, kiedy nam smutno, znają nasze radości.  

Gdy kilka lat temu zaczynałam swoją przygodę z Facebookiem, 
akceptowałam każde zaproszenie od mniej lub bardziej znajomych  
mi osób. Ale  z czasem zrobiłam ostrą selekcję. Dzisiaj ta lista jest 
znacznie krótsza, są na niej ludzie, z którymi na co dzień pracuję 
lub często wchodzę w interakcje ze względu na zainteresowania.  

Niedawno czytałam hejterski komentarz pod postem celebrytki 
walczącej o prawa zwierząt. Starsza pani z kotkiem na zdjęciu pro-
filowym wylała na nią wiadro pomyj. Oburzyło to z kolei  inną in-
ternautkę, która nie owijając w bawełnę skwitowała: „Dopóki nie 
było fejsbuka, nikt nie wiedział, że jesteś głupia”. To dość dosadna 
puenta, ale brutalnie obnaża nasze obnażanie się w sieci. ą

OSZUST CZYHA W SIECI

Beata Busz 

AUTOPROMOCJA 0011454727
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Chorych na nowotwory przy-
bywa w zastraszającym tem-
pie. W środę, 4 lutego, z oka-
zji Światowego Dnia Walki 
z Rakiem w Świętokrzyskim 
Centrum Onkologii zorganizo-
wano spotkanie, w którym 
wzięli udział: profesor Stani-
sław Góźdź, dyrektor Święto-
krzyskiego Centrum Onkolo-
gii, Renata Janik, marszałek 
województwa świętokrzy-
skiego, Marek Bogusławski, 
wicemarszałek województwa 
świętokrzyskiego, doktor Jo-
lanta Smok-Kalwat, zastępca 
dyrektora Świętokrzyskiego 
Centrum Onkologii do spraw 
klinicznych oraz doktor Le-
szek Smorąg, kierownik Za-
kładu Profilaktyki Onkolo-
gicznej. 

Zwrócono uwagę, że 
w ciągu zaledwie kilku lat przy-
było ponad 50 procent chorych 
na nowotwory. Odpowiedzią 
na to jest profilaktyka. - Spotka-
łem się kiedyś z takim twier-
dzeniem, że w leczeniu doszli-
śmy do ściany. Jesteśmy w sta-
nie poprawić wyniki już tylko 
o kilka procent i jeśli nie popra-
wimy wyników profilaktyki, to 

nie będziemy w stanie tego 
zmienić. Niestety mamy dużo 
do zrobienia - tłumaczył doktor 
Leszek Smorąg, kierownik Za-
kładu Profilaktyki Onkologicz-
nej. - Jeżdżąc cytomammobu-
sem odwiedzamy każdą gminę 
w województwie świętokrzy-
skim, wprowadziliśmy ozna-
czenia wirusa HPV, jeździ też 
urobus. Nikt nie może powie-
dzieć, że w regionie nie ma do-
stępu do badań. W tej chwili 
pracujemy nad świadomością 
ludzi - dodał. 

Marszałek Renata Janik 
podkreśliła, że jest dumna, po-
nieważ województwo święto-
krzyskie posiada roboty da 
Vinci. - Jeden z nich od kilkuna-
stu miesięcy pracuje właśnie 
w Świętokrzyskim Centrum 

Onkologii. Już za kilka miesięcy 
pojawi się tu kolejny taki robot 
piątej generacji zakupiony z bu-
dżetu województwa święto-
krzyskiego. To ogromne wspar-
cie dla lekarzy, którzy dzięki ta-
kim sprzętom mogą szybciej 
i mniej inwazyjnie leczyć na-
szych pacjentów - zaznaczyła 
Renata Janik. 

Pani marszałek przypo-
mniała również, że cały czas re-
alizowany jest projekt „Profi-
laktyka Świętokrzyskich pra-
cowników”. Niedawno przeba-
dana została dwudziestoty-
sięczna osoba. 

Podczas spotkania profesor 
Stanisław Góźdź poinformo-
wał, że w planach jest budowa 
nowoczesnej Przychodni On-
kologicznej. 

- Powstanie ona przy wy-
jeździe w stronę ulicy Kamiń-
skiego. To pięciopiętrowy bu-
dynek o powierzchni 14 ty-
sięcy metrów kwadratowych, 
w którym znajdzie się 20 no-
woczesnych poradni terapii 
jednodniowych w zakresie 
chirurgii, chirurgii głowy 
i szyi, hematologii, chemiote-
rapii, jak również Zakład Re-
habilitacji Onkologicznej - wy-
mienia dyrektor Świętokrzy-
skiego Centrum Onkologii. 

Dodaje, że to odpowiedź 
i reakcja na wzrost liczby za-
chorowań na raka. 

- Dzięki nowemu budyn-
kowi pacjenci nie będą się mu-
sieli tłoczyć na korytarzach 
Centrum. W ludzkich i god-
nych warunkach chorzy będą 

mogli przejść przez diagno-
stykę, a następnie leczenie 
ambulatoryjne. To ostatnie 
chcemy teraz intensywnie 
rozwijać, bo leżenie pacjenta 
w łóżku jest koniecznością 
i ostatecznością. Mając taką 
bazę, jaką będzie Przychodnia 
Onkologiczna, będziemy mo-
gli się na tym skupić - podkre-
śla profesor. 

Budowa ma się rozpocząć 
na przełomie obecnego i przy-
szłego roku. Koszt inwestycji 
to 270 milionów złotych. 

- Zdrowie mieszkańców re-
gionu jest dla nas absolutnym 
priorytetem, dlatego nie zwal-
niamy tempa. Rozpoczynamy 
jedną z największych inwesty-
cji w historii ŚCO – budowę 
kompleksu ambulatoryjnego 
za 272 miliony złotych, który 
radykalnie skróci drogę pa-
cjenta do specjalistów, zna-
cząco obniży koszty leczenia, 
tym samym zwiększając 
liczbę podjętych leczeń. Inwe-
stujemy w najnowocześniej-
szą robotykę i badania mole-
kularne, ale pamiętamy, że 
najskuteczniejszą bronią 
w walce z rakiem pozostaje 
profilaktyka. Apeluję 
do wszystkich: badajcie się, bo 
wcześnie wykryty nowotwór 
to nie wyrok, to szansa na ży-
cie - podsumowała marszałek 
Janik. 

Podczas konferencji przy-
pomniano również o kolejnej 
inwestycji, jaką jest Centrum 
Badań Molekularnych. 

ą

Paula Goszczyńska
Kielce

Przy Świętokrzyskim Cen-
trum Onkologii w Kielcach 
powstanie nowoczesna 
Przychodnia Onkologiczna, 
gdzie dzienną opiekę znajdą 
pacjenci zmagający się z no-
wotworami.

W Kielcach powstanie nowa 
Przychodnia Onkologiczna

Wisła w regionie zamarzła. Za-
marznięta Wisła to rzadki wi-
dok, który przyciąga uwagę 
mieszkańców i spacerowiczów. 
Wiele osób zatrzymuje się, by 
zrobić zdjęcia i podziwiać nie-
zwykłe zjawisko. Tafla lodu, 

choć wygląda efektownie, 
w rzeczywistości nie jest jedno-
lita. To głównie nagromadzone 
kry i fragmenty lodu, które zo-
stały spiętrzone przez nurt rzeki. 

Strażacy i służby ratunkowe 
apelują jednak o zachowanie 
szczególnej ostrożności. Lód po-
krywający rzekę jest bardzo zdra-
dliwy i może w każdej chwili się 
załamać. – Absolutnie nie wolno 
wchodzić na lód na Wiśle. Nawet 
jeśli wygląda na gruby i stabilny, 
w rzeczywistości może mieć za-
ledwie kilka centymetrów grubo-
ści lub być podmyty od spodu – 
ostrzegają strażacy.  ą

Marcin Radzimowski
Powiat sandomierski

Wisła w wielu miejscach 
swojego biegu zamarzła - to 
sytuacja niespotykana od lat. 
To efekt kilku dni bardzo ni-
skich temperatur, które 
utrzymywały się w regionie. 

Zamarznięta Wisła przyciąga uwagę mieszkańców

Dziś na państwa telefony 
czeka Paula Goszczyńska. 
Numer telefonu interwencyj-
nego „Echa Dnia”: 41 36 36 
125. Można też zgłosić spra-
wy mailem na adres:  
interwencje@echodnia.eu

Dziennikarz dyżurny
DZWOŃ, PISZ

Do mieszkanek Stąporkowa 
dzwoniła kobieta podająca 
się za członka rodziny. Mówi-
ła, że spowodowała wypa-
dek i potrzebuje pieniędzy, 
by nie trafić za kraty. Kobiety 
nie dały się oszukać. MINOS

Trzy próby oszustw
STĄPORKÓW  

Ponad 1,5 promila alkoholu 
miał 52-letni kierowca, którego 
policjanci skontrolowali we 
wtorek na ulicy Kilińskiego 
w Ostrowcu. Grożą mu grzyw-
na, zakaz kierowania i nawet 
trzy lata więzienia. MINOS

Ponad 1,5 promila
OSTROWIEC  
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Profesor Stanisław Góźdź 
poinformował, że 
w planach jest budowa 
nowoczesnej Przychodni 
Onkologicznej
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GMINA IWANISKA 

119 na godzinę jechał Ford, którego prędkość policjanci skontro-
lowali we wtorek w Nieskurzowie w gminie Baćkowice, gdzie 
wolno jechać maksymalnie 50. Kierująca, 38-latka z powiatu 
kieleckiego, dostała 14 punktów karnych i dwa tysiące złotych 
mandatu. Prawo jazdy kobieta odzyska za trzy miesiące. MINOS 

KRÓTKO

Ford pędził 119 na godzinę
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SĘDZISZÓW 

Samochód osobowy zjechał 
z drogi do rowu – do takiej ko-
lizji doszło we wtorek około 
godziny 20 w Sędziszowie 
(powiat jędrzejowski). W po-
bliżu znajdował się zastępca 
dyżurnego jędrzejowskiej po-
licji mający akurat wolny 
wieczór. Funkcjonariusz ru-
szył, by upewnić się, czy kie-
rowca nie potrzebuje po-
mocy.  

- Policjant poczuł od męż-
czyzny alkohol, wezwał więc 
patrol. Okazało się, że 58-la-

tek, którego samochód zje-
chało do rowu, ma ponad 2 
promile alkoholu w organi-
zmie, a do tego cofnięte 
uprawnienia i sądowy zakaz 
kierowania pojazdami – opo-
wiadała starszy sierżant Syl-
wia Faryna z Komendy Po-
wiatowej Policji w Jędrzejo-
wie. 

Przypomnijmy, że za lek-
ceważenie decyzji sądu grozi 
nawet do pięciu lat więzie-
nia.  
MINOS 

Pijany kierowca zjechał do rowu. 
Zatrzymał go policjant po służbie

GMINA PAWŁÓW 

W Szerzawach w gminie Paw-
łów policjanci zatrzymali we 
wtorek do kontroli Volkswa-
gena Passata, którego kie-
rowca jechał 78 na godzinę za-
miast dozwolonych 50, 
a do tego nie miał zapiętych 
pasów. 49-latek dostał za oba 
wykroczenia łącznie 12 punk-
tów karnych i 500 złotych 

mandatu, ale czekają go więk-
sze kłopoty. - Mężczyzna pro-
wadził mając 1,2 promila alko-
holu w organizmie. Za jazdę 
w takim stanie grozi do trzech 
lat więzienia – opowiadał 
aspirant Paweł Kusiak, oficer 
prasowy Komendy Powiato-
wej Policji w Starachowicach. 
MINOS 

Pijany mężczyzna wpadł przez 
prędkość oraz brak pasów

Wisła w rejonie przeprawy promowej łączącej 
Tarnobrzeg i Ciszycę w powiecie sandomierskim 
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Odprawa, na którą policjanci 
zaprosili władze województwa, 
samorządowców oraz przed-
stawicieli służb i instytucji 
z którymi na co dzień współ-
pra-cują, odbyła się w sali kon-
ferencyjnej Targów Kielce. 

W świętokrzyskim garnizo-
nie służbę pełnią ponad 3 ty-
siące policjantów. W roku 2025 
w szeregi naszej policji wstąpiło 
189 osób, w tym 55 pań. Nieob-
sadzone pozostaje 3 procent 
etatów. Nasi policjanci odnoto-
wali w minionym roku blisko 18 
tysięcy przestępstw. To o po-
nad 1200 mniej niż w roku 2024. 
Wykrywalność utrzymała się 
na poziomie 70 procent. Staty-
stycznie co dobę w teren ru-
szało 483 policjantów prewen-
cji, którzy podejmowali 466 in-
terwencji, ujawniali 687 wykro-
czeń i zatrzymywali na gorącym 
uczynku siedmiu sprawców. 

244 osoby oszukano „na 
wnuczka” lub którąś z pokrew-
nych metod. Przestępcy wycią-
gnęli od nich łącznie około pięć 
milionów złotych. Zarzuty w tego 
typu sprawach usłyszało 19 osób. 

Policjanci walczący z prze-
stępczością narkotykową prze-
jęli w 2025 roku łącznie ponad 
półtorej tony zakazanych środ-
ków. W tej dziedzinie najwięk-
szym sukcesem była likwidacja 

fabryki klefedronu w powiecie 
sandomierskim. 

Na świętokrzyskich drogach 
doszło do 630 wypadków, 
w których zginęło 66 zaś ran-
nych zostało 770 osób. Poli-
cjanci zatrzymali ponad 3700 
pijanych kierowców. 

Zatrzymanych zostało po-
nad 3300 poszukiwanych, od-
naleziono 7372 zaginione 
osoby. 

W wakacje w ubiegłym roku 
w Świętokrzyskiem utonęły 
dwie osoby. Rok wcześniej ofiar 
wody było aż 12. 

Nasi policjanci zabezpieczali 
179 zgromadzeń i 168 imprez 
masowych w tym osiem i pod-
wyższonym ryzyku. 

Świętokrzyska policja wzbo-
gaciła się w zeszłym roku o 63 
nowe samochody warte łącznie 
ponad 14 milionów złotych. ą

Michał Nosal
Kielce

Uroczysty przebieg miała 
w środę odprawa kierownic-
twa świętokrzyskiej policji 
podsumowująca rok 2025.

Świętokrzyscy policjanci 
podsumowali miniony rok

W niedzielę, 15 lutego o godzi-
nie 17 w Centrum Kultury 
w Jędrzejowie odbędą się uro-
czyste obchody Święta Mia-

sta, organizowane z okazji 
755. rocznicy nadania praw 
miejskich. 

Do wspólnego świętowa-
nia zapraszają burmistrz Ję-
drzejowa Marcin Piszczek, 
przewodniczący Rady Miej-
skiej w Jędrzejowie Wacław 
Kędra oraz dyrekcja Centrum 
Kultury w Jędrzejowie. Jak co 
roku będzie to okazja nie tylko 
do podkreślenia bogatej histo-
rii miasta, ale również do uho-
norowania tych, którzy 

współtworzą jego współcze-
sny wizerunek. 

W programie uroczystości 
zaplanowano Galę wręczenia 
statuetek Jędrzejowianin 
Roku 2025. W jej trakcie po-
znamy wyjątkowych miesz-
kańców Jędrzejowa i gminy, 
wyróżnionych za działalność 
społeczną, artystyczną, go-
spodarczą, rolniczą, a także 
za całokształt zaangażowania 
oraz w kategorii „Młody ta-
lent”. 

Część artystyczną wydarze-
nia wypełni recital Elżbiety 
Adamiak z zespołem w specjal-
nym, jubileuszowym wydaniu. 
Artystka obchodzi w tym roku 
50-lecie swojej działalności ar-
tystycznej. 

Wstęp na uroczystości jest 
bezpłatny. Organizatorzy ser-
decznie zapraszają wszystkich 
mieszkańców do wspólnego 
świętowania tej wyjątkowej 
rocznicy. 
ą

Julia Warych
Jędrzejów

Z okazji 755. rocznicy nada-
nia praw miejskich miastu, 
w niedzielę, 15 lutego w Cen-
trum Kultury w Jędrzejowie 
odbędą się uroczyste obcho-
dy Święta Miasta.

Jędrzejów będzie świętować 755-lecie praw 
miejskich. Gala Jędrzejowianin Roku 2025 

Głos zabrał inspektor Zbigniew Nowak, komendant świętokrzyskiej policji
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Ostrowieccy policjanci we wtorek po godzinie 18 przyjechali 
zażegnać awanturę w jednym z mieszkań na Osiedlu Sło-
necznym. Okazało się, że 39-letni mężczyzna, którego funk-
cjonariusze przyjechali uspokoić jest poszukiwany, bo ma 
do odsiedzenia trzy miesiące kary za uszkodzenie mienia. Za-
trzymany mężczyzna trafił za kraty. 
MINOS

Poszukiwany wpadł, bo się awanturował
OSTROWIEC ŚWIĘTOKRZYSKI

KRÓTKO

ŚWIĘTOKRZYSKIE 

Troje mieszkańców woje-
wództwa świętokrzyskiego 
padło ofiarą oszustów. 

Za znajomą podawała się 
osoba, która skontaktowała 
się przez internet z mieszkań-
cem gminy Radoszyce w po-
wiecie koneckim. Wyłudziła 
od mężczyzny kod blik, stracił 
600 złotych. Podobna historia 
wydarzyła się w gminie Sta-

szów. Do jej mieszkanki napi-
sała osoba podająca się za jej 
koleżankę i poprosiła o blika. 
Wyłudziła ponad 700 złotych. 
Także mieszkanka Włosz-
czowy została oszukana 
w taki sam sposób: na komu-
nikatorze internetowym napi-
sała do niej „znajoma”, popro-
siła o blika, wyłudziła prawie 
tysiąc złotych.  SABA 

Oszukani stracili pieniądze

GMINA KOPRZYWNICA 

Ktoś włamał się mieszkań-
cowi powiatu sandomier-
skiego na konto w mediach 
społecznościowych i wysłał 
do jego podwładnego prośbę 

o pożyczkę. 26-latek z gminy 
Koprzywnica przekonany, że 
pomaga szefowi, blikiem 
przekazał oszustom ponad 
1800 złotych.  MINOS

Mężczyzna chciał pomóc swemu 
szefowi, został oszukany 

GMINA STOPNICA 

100 gramów substancji 2C-B znaleźli buscy policjanci, którzy 
we wtorek pojechali na interwencję do jednego z domów 
w gminie Stopnica. Mieli asystować załodze karetki pogotowia. 

Prośbę o interwencję policjanci dostali we wtorkowe popo-
łudnie. - Zgłoszenie dotyczyło 23-latka, który pod wpływem 
środków odurzających mógł zachowywać się agresywnie – wy-
jaśnia aspirant sztabowy Tomasz Piwowarski, rzecznik pra-
sowy buskiej policji. 

Młody człowiek zachowywał się grzecznie. Przyznał, że coś 
zażył. - Na stole policjanci zauważyli białe kryształki, postano-
wili zatem przeszukać mieszkanie. I znaleźli woreczek, a w nim 
taką samą substancję. Pierwsze testy wykazały, że to 2C-B, 
łącznie około 100 gramów – informuje policjant.  
SABA 

Policjanci pojechali na interwencję 
do domu, znaleźli narkotyki 

Mieszkanka Włoszczowy wy-
stawiła w internecie meblo-
ściankę na sprzedaż. Skontak-
tował się z nią potencjalny ku-
piec, ale zamiast sprzedać me-
ble, kobieta straciła ponad 10 
tysięcy złotych. SABA

Straciła pieniądze 
WŁOSZCZOWA  

Starachowiccy policjanci 
szukają złodzieja, który z jed-
nego z marketów w gminie 
Mirzec ukradł rzeczy warte 
ponad 800 złotych: artykuł 
produkty spożywcze i che-
mię. SABA

Złodziej w markecie 
GMINA MIRZEC  

Mieszkaniec Starachowic 
przez internet kupił kurtkę. 
Zapłacił za nią 400 złotych, 
ale został oszukany – zamó-
wienie nigdy do niego nie 
dotarło.  
SABA

Paczka nie przyszła 
STARACHOWICE  

Prawie 400 złotych zapłaciła 
za maszynę do szycia miesz-
kanka gminy Osiek. Kupowa-
ła ją przez internet i niestety 
maszyny nigdy nie dostała, 
więc o oszustwie powiado-
miła policję. SABA

Maszyny nie dostała 
OSIEK  
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Historia 38-letniej kielczanki 
Agnieszki Katolik-Radlicy jest 
wstrząsająca. Choroba ode-
brała jej możliwość pracy i sa-
modzielnego utrzymania się. 

- Jestem taką ofiarą sys-
temu, mówi pani Agnieszka. – 
Nigdy nie pracowałam w Pol-
sce. Kiedy wróciłam z Anglii, 
praktycznie od razu dowiedzia-
łam się o chorobie nowotworo-
wej. Nie było możliwości pod-
jąć pracy ani zarejestrować się 
w urzędzie pracy, bo byłam nie-
zdolna do pracy. Prawo mi nie 
przysługiwało. Przez rok utrzy-
mywaliśmy się ze zrzutek. 
W Anglii nic mi się nie należało, 
bo prawo mówi, że jeżeli wyje-
chałam za granicę na ponad 
cztery miesiące, to w Polsce nic 

mi się nie należy - wyjaśnia za-
łamana kobieta. 

Sytuacja jest tym bardziej 
dramatyczna, że guz rozprze-
strzenił się już do mózgu. Leka-
rze w Polsce zaoferowali 
Agnieszce radioterapię ste-
reotaktyczną w Bydgoszczy, 
ponieważ operacja byłaby zbyt 
ryzykowna i groziłaby parali-
żem lewej strony ciała. 

Dziś Agnieszka konsultuje 
się z klinikami poza Polską. Re-
alna szansa na zatrzymanie 
choroby pojawiła się w Niem-
czech, niestety terapie nie są re-
fundowane, a ich koszt prze-
kracza możliwości rodziny. 

- Dziś proszę o pomoc, bo 
sama nie dam rady udźwignąć 
kosztów leczenia. Każda wpłata 
to dla mnie nie tylko wsparcie fi-
nansowe, ale przede wszystkim 
nadzieja - przyznaje kielczanka 
podkreślając, że chce walczyć 
i żyć nie tylko dla siebie ale 
przede wszystkim dla swoich 
dwóch synków - Leosia i Olusia. 

- Czuję nadzieję, że mi się 
uda, dzięki moim dzieciom, 
przyjaciołom i ludziom, którzy 
mnie wspierają. Ale potrzebuję 

pomocy ludzi - dodaje kiel-
czanka, a w jej głosie słychać 
wzruszenie i jednocześnie prze-
rażenie. 

Choroba uderzyła w panią 
Agnieszkę podwójnie. Kilka lat 
temu na raka zmarła jej siostra. 

- To była ogromna strata - 
wspomina. - Teraz sama znala-
złam się w podobnej sytuacji 
i muszę walczyć, choć strach 
bywa przytłaczający - przyznaje. 

Pomoc dla Agnieszki organi-
zuje grupa „Razem dla 

Agnieszki”, która przygotowała 
w Kielcach wydarzenie pełne 
atrakcji i zbiórek. W niedzielę, 8 
lutego, w godzinach 11-16, 
w Domu Kultury Sabat przy ulicy 
Jezierskiego w Kielcach odbę-
dzie się dzień pełen atrakcji dla 

całej rodziny. Na scenie głównej 
odbędą się licytacje bonów i fan-
tów, będzie kiermasz ciast i prze-
tworów, gorący bigos i pierogi. 
Nie zabraknie konsultacji z logo-
pedami, fizjoterapeutami, psy-
chologami i pedagogami. Dla 
dzieci przygotowano kącik z ma-
lowaniem twarzy, tatuażami 
i kolorowymi warkoczykami. 

- Każda forma wsparcia jest 
ważna - mówi Sylwia Bujnowska, 
organizatorka akcji pomocy. - Po-
trzebujemy przetworów, wypie-
ków, bonów na usługi. Pieniądze 
na leczeni zbieramy cały czas, za-
równo podczas wydarzeń chary-
tatywnych, jak i przez interne-
towe licytacje. Każda pomoc 
przybliża Agnieszkę do życia, któ-
rego potrzebuje - zaznacza Sylwia 
Bujnowska apelując o wsparcie. 

Osoby, które chcą pomóc pro-
szone są o kontakt z Sylwią Buj-
nowską, telefon 790 896 080. 

Pani Agnieszka prosi 
o wsparcie i przekazywanie 
1,5% podatku przy  rozliczaniu 
PIT na poniższy numer KRS: 

Fundacja Siepomaga, KRS: 
0000396361. Cel szczegółowy: 
0882266 Agnieszka.

Paulina Baran
Kielce

Kobieta walczy z rakiem 
piersi, który dał przerzuty 
do mózgu, a jednocześnie 
znalazła się pomiędzy syste-
mami - nie przysługują jej 
żadne świadczenia w Polsce 
ani za granicą. 

Kielczanka walczy o życie
HISTORIA PANI AGNIESZKI PORUSZA DO ŁEZ. W NIEDZIELE, 8 LUTEGO FESTYNPOMOC 

Najpierw mężczyzna zaalarmo-
wał dyżurnego policji w Opato-
wie, że niepokoi się o swego 
znajomego z gminy Tarłów. Do-
stał od niego sms-y świadczące 

o tym, że ten jest w kryzysowej 
sytuacji. 

Po wewnętrznej stronie 
drzwi  zalegał szron. 
Na miejscu policjanci zastali 

zamkniętą posesję. Światła 
w domu były wygaszone. 
Długo musieli się dobijać, za-
nim gospodarz otwarł im 
drzwi. Gdy to zrobił, dla poli-
cjantów stało się jasne, że 
na miejsce trzeba wezwać ka-
retkę. 

- Mężczyzna był w kryzysie 
emocjonalnym, a warunki 

w których mieszkał okazały się 
tragiczne. Wewnątrz budynku 
panował chłód, na podłodze 
oraz drzwiach po wewnętrznej 
stronie zalegał szron. Mężczy-
zna zgodził się pojechać 
do szpitala – opowiadała aspi-
rant Katarzyna Czesna-Wójcik, 
oficer prasowy Komendy Po-
wiatowej Policji w Opatowie. 

Dom bez prądu 
i ogrzewania 
Zaledwie kilka minut 

po zgłoszeniu o sytuacji w gmi-
nie Tarłów dyżurny odebrał 

kolejne. Z gminy Lipnik. Pra-
cownicy tutejszego Ośrodka 
Pomocy Społecznej alarmo-
wali, że od kilku dni nie mogą 
dostać się na posesję jednej 
z podopiecznych. Kobieta 
otwarła dopiero gdy policjanci 
zaczęli dobijać się do drzwi jej 
domu. 

- Była wychłodzona, wypo-
wiadała się nielogicznie. 
W domu nie miała prądu ani 
ogrzewania. Wezwana na miej-
sce karetka zabrała ją do szpi-
tala – uzupełniała aspirant Ka-
tarzyna Czesna-Wójcik.

Michał Nosal
Powiat opatowski

Opatowscy policjanci we 
wtorkowy wieczór przyszli 
z pomocą dwóm osobom, 
które choć miały dach 
nad głową, to ze względu 
na mrozy znalazły się w bar-
dzo trudnej sytuacji.

Szron wewnątrz domu! Opatowscy policjanci pomogli dwóm osobom

Chorą na nowotwór Agnieszkę Katolik Radlica (po prawej) mocno wspiera Sylwia 
Bujanowska, która organizuje akcje pomocy
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 Wewnątrz budynku panował chłód, na podłodze oraz 
drzwiach po wewnętrznej stronie zalegał szron 
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Paweł Cedro, maturzysta z Ze-
społu Państwowych Szkół Mu-
zycznych imienia Ludomira 
Różyckiego w Kielcach zreali-
zował je w wielkim stylu. 

Polonez zupełnie inny 
niż zwykle 
Studniówka kieleckiej 

szkoły muzycznej w piątek, 30 
stycznia zaczęła się jak zwykle –
zatańczeniem poloneza.Dyrek-
tor Artur Jaroń poprowadził 
tancerzy na parkiet, tuż za nim 
szła wychowawczyni Lidia Mi-
chałowicz z uczniem Pawłem 
Cedro. Ale melodia, która roz-
brzmiała w sali balowej, była 
zupełnie inna niż zwykle. 

Paweł Cedro, maturzysta 
Zespołu Państwowych Szkół 
Muzycznych imienia Ludomira 
Różyckiego, sam skompono-
wał muzykę do poloneza. Połą-
czył w niej klasyczną melodię 
Wojciecha Kilara z filmu „Pan 
Tadeusz” ze ścieżkami dźwię-
kowymi z filmów o Jamesie 
Bondzie. 

W klimacie Casino 
Royale  
– Kolega rzucił mi wyzwa-

nie, bo mamy studniówkę 
w klimacie Casino Royale, czyli 

jednej z części Jamesa Bonda – 
opowiada Paweł. – Wpadliśmy 
na pomysł, żeby połączyć kla-
sycznego poloneza z bondow-
skim brzmieniem – dodawał. 

W niedziele gra 
podczas mszy 
Chłopak od siódmego roku 

życia uczy się gry na organach, 
w niedziele gra podczas mszy 
w kościele pod wezwaniem 
świętego Antoniego Padew-
skiego w Kielcach. Ale jego 
prawdziwą pasją jest kompo-
nowanie. Do tej pory jednak nie 
miał okazji stworzyć czegoś tak 
dużego. 

– Słuchałem bardzo dużo 
utworów z Jamesa Bonda. 
Musiałem znać na pamięć 
praktycznie każdy akord. Po-
tem wrzuciłem to do pro-
gramu i dopracowałem aran-
żację tak, żeby wszystko 
brzmiało spójnie – tłumaczy 
Paweł Cedro. 

Utwór nagrał sam 
Cały utwór nagrał sam, in-

strument po instrumencie, gra-
jąc wszystko na klawiszach. 
Efekt usłyszeli wszyscy goście 
balu. 

– Było mi ogromnie miło, 
kiedy koledzy przeczytali po-
dziękowania dla mnie. To dla 
mnie wielka satysfakcja, że 
mogę wynosić z tej szkoły coś 
konkretnego – przyznaje Paweł. 

Po maturze chce studiować 
kompozycję i rozwijać się mu-
zycznie w różnych projektach. 
A lata spędzone w szkole mu-
zycznej wspomina jednym sło-
wem: fantastycznie.  

Anna Gwóźdź
Kielce

To prawdopodobnie marze-
nie każdego ucznia szkoły 
muzycznej – zatańczyć 
na balu do własnej kompo-
zycji. 

Maturzysta skomponował 
muzykę na swoją studniówkę

Ogień w stolarni w Łyczakowie 
w gminie Kazimierza Wielka 
właściciel zauważył we wtorek, 
3 lutego o godzinie 16. Płomie-
nie pojawiły się w budynku 
o długości 20 metrów i szeroko-
ści 10 metrów, z którego trzecią 
część zajmuje właśnie stolar-
nia. 

Na miejsce zadysponowano 
pięć zastępów straży: dwa 
z Jednostki Ratowniczo-Gaśni-
czej Komendy Powiatowej Pań-
stwowej Straży Pożarnej w Ka-
zimierzy Wielkiej oraz ochotni-

ków z OSP w Łękawie, Zagórzy-
cach i Sędziszowicach. Łącznie 
z ogniem walczyło 25 ratowni-

ków. - Gdy strażacy dojechali 
na miejsce, ogniem objęta była 
jedna trzecia budynku – ta, 

w której znajdowała się stolar-
nia – informuje kapitan Piotr 
Boksa, zastępca komendanta 
powiatowego państwowej 
straży pożarnej w Kazimierzy 
Wielkiej. 

W budynku było duże za-
dymienie, więc strażacy pra-
cowali w sprzęcie chroniącym 
drogi oddechowe. Ugasili pło-
mienie, udało im się ocalić po-
zostałą część budynku, więc 
ogień strawił głównie wyposa-
żenie stolarni. Następnie ra-
townicy usunęli nadpalone 
elementy, przewietrzyli po-
mieszczenia i sprawdzili je 
swoimi urządzeniami, by 
upewnić się, że nie ma już za-
rzewi ognia. 

- Akcja trwała 2,5 godziny. 
Nie było osób poszkodowa-
nych. Przypuszczalną przy-
czyną pożaru było zwarcie in-
stalacji elektrycznej – dodaje 
kapitan Piotr Boksa.

Sylwia Bławat
Gmina Kazimierza Wielka 

Pięć zastępów straży pożar-
nej gasiło we wtorkowe po-
południe pożar stolarni 
w Łyczakowie pod Kazimie-
rzą Wielką. Ratownicy zdo-
łali ocalić znaczną część bu-
dynku. Nikt nie ucierpiał.

Pożar stolarni. W akcji pięć zastępów straży. 
Łącznie z ogniem walczyło 25 ratowników

Paweł Cedro z Państwowej Szkoły Muzycznej w Kielcach połączył melodię Wojciecha 
Kilara z filmu „Pan Tadeusz” ze ścieżkami dźwiękowymi z filmów o Jamesie Bondzie
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W budynku było duże zadymienie, strażacy pracowali 
w sprzęcie chroniącym drogi oddechowe
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Utwór Paweł nagrał 
sam, instrument po in-
strumencie, grając 
wszystko na klawi-
szach. Efekt usłyszeli 
wszyscy goście balu

W menu znajdziemy domowe 
obiady bez polepszaczy 
i sztucznych dodatków. Ma być 
jak u mamy. 

Nazwa niektórym może być 
już znana, ponieważ do tej pory 
„Ma Smakować” działało 
na osiedlu Podkarczówka, choć 
w innej formie - jedynie na wy-
nos. Gdy tylko trafiła się okazja, 
właścicielki - Beata Stachurska 
i Izabela Jamrożek - postano-
wiły otworzyć bistro w prze-
stronnym lokalu. - Ludziom 
bardzo smakowały nasze da-
nia, chętnie wracali. Dlatego 
cieszymy się, że teraz można 
już na spokojnie usiąść i zjeść 
zamówiony posiłek na miejscu 
- mówią właścicielki. 

Bistro „Ma Smakować” ru-
szy teraz przy ulicy Bodzentyń-

skiej 18 - tuż przy kieleckim 
Rynku. Otwarcie odbędzie się 
w czwartek, 5 lutego, o godzi-
nie 11. Menu będzie bazować 
na domowych obiadach wyso-
kiej jakości. 

- Na pewno będą pyszne, 
domowe zupy, gołąbki, pie-
rogi i inne dania. Wszystkie 
jednak będą przygotowy-
wane z dobrych składników, 
bez sztucznych dodatków, 
wzmacniaczy smaku i gluta-
minianu sodu. Nie używamy 
żadnych gotowych kostek czy 
przypraw z wypełniaczami. 
Chcemy, żeby było smacznie, 
zdrowo i domowo. Tak jak 
kiedyś - podkreśla Beata Sta-
churska, współwłaścicielka 
lokalu. 

Menu będzie się zmie-
niało. Informacja o aktual-
nych daniach będzie pojawiać 
się na stronie bistro. - My-
ślimy również o skompono-
waniu zestawów dnia oraz 
o obiedzie keto, którego ni-
gdzie tak naprawdę nie 
można dostać, a jest o niego 
sporo pytań - dodaje nasza 
rozmówczyni.

Paula Goszczyńska
Kielce

Nowe miejsce na gastrono-
micznej mapie Kielc. W sa-
mym centrum, przy ulicy 
Bodzentyńskiej 18, w czwar-
tek, 5 lutego, ruszy bistro 
„Ma Smakować”.

W samym centrum rusza 
bistro „Ma Smakować”. 
Zjemy tu jak u mamy

Bistro „Ma Smakować” ruszy przy ulicy Bodzentyńskiej 
18 w Kielcach. Na zdjęciu Beata Stachurska, 
współwłaścicielka lokalu
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Wspomnienia.
Te najważniejsze…

Wspomnij bliskich. Zapal im świeczkę. Sprawdź na

nekrologi.net 
i echodnia.eu/nekrologi

AUTOREKLAMA 

 0011473241

Naszej Koleżance 

Annie Drogosz 
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 

Taty 
składają 

Koleżanki i Koledzy z firmy Kolporter

eprasa.pl eb6aba5984
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DROBNE
Centralne Biuro Reklam i Ogłoszeń  
al. IX Wieków Kielc 4, 25-516 Kielce  
tel. 500-324-230
brio@echodnia.eu; www.echodnia.eu

RUBRYKI  
W OGŁOSZENIACH  
DROBNYCH

H FINANSE BIZNES H GASTRONOMIA H HANDLOWE  
H KOMUNIKATY H MATRYMONIALNE H MOTORYZACJA  
H NAUKA H NIERUCHOMOŚCI H PRACA H ROLNICZE  
H RÓŻNE H TURYSTYKA H USŁUGI H USŁUGI KAMIENIARSKIE  
H USŁUGI POGRZEBOWE H ZDROWIE H ZWIERZĘTA  
H ŻYCZENIA/PODZIĘKOWANIA

Rolnicze

MASZYNY ROLNICZE

KUPIĘ ciągniki, przyczepy, maszyny 

rolne. Tel. 535135507.

AUTOREKLAMA

Grunt to biznes.

strefaagro.pl

POLSKA/OGŁOSZENIA A

Jeden z dyrektorów zarządów 
Służby Ochrony Państwa oraz je-
den z zastępców dyrektora mogą 
stracić stanowiska – poinformo-
wał RMF FM. To samo ma cze-
kać funkcjonariusza SOP, który 
ujawniał wrażliwe informacje 
dotyczące osób chronionych. We 
wtorek pojawiła się informacja 
o odwołaniu czterech dyrekto-
rów i jednego zastępcy. 

Jak dowiedział się RMF FM, 
szef SOP ma zdecydować o odej-
ściu zawieszonego funkcjonariu-
sza, który miał postępowanie 
dyscyplinarne w związku z na-
graniami sporządzonymi przez 
jego partnerkę. Podczas rozmów 
zarejestrowanych przez kobietę 
mężczyzna ujawniał wrażliwe 
informacje dotyczące osób chro-
nionych, m.in. o ich miejscach 
zamieszkania. 

Funkcjonariusz został zawie-
szony po tym, jak zarzucono mu 
„naruszenie etyki funkcjonariu-
sza SOP”. Postępowanie wyja-
śniające w tej sprawie było pro-
wadzone od października ubie-
głego roku, a następnie wszczęto 
wobec niego postępowanie dys-
cyplinarne. Funkcjonariusz SOP 
sam zadeklarował odejście ze 

służby, aby uniknąć zwolnienia 
dyscyplinarnego. 

Funkcjonariusza miała na-
grywać jego partnerka, którą jest 
znaną w Warszawie adwokatka. 
Mężczyźnie zarzucono złamanie 
zasad etyki funkcjonariusza SOP, 
ale też pojawiła się informacja, że 
kierował groźby pod adresem 
dziennikarza. 

TV Republika podaje, że do-
tarła do nagrania rozmowy,  
w trakcie której oficer opowiadał 
o planach brutalnego zabójstwa 
dziennikarza stacji Piotra Niszto-
ra. Miało się to stać po krytycz-
nym artykule na temat funkcjo-
nariusza. Nagrania mają pocho-

dzić z lutego 2024 roku i doty-
czyć podpułkownika Wojciecha 
B. pseudonim „Biszkopt”. 

– Zlecony w SOP audyt, 
zwłaszcza w sprawach kadro-
wych, jest miażdżący, a decyzje 
kadrowe, które właśnie zapa-
dają, są wynikiem kontroli – po-
informowała PAP rzeczniczka 
MSWiA Karolina Gałecka, odno-
sząc się do informacji o odwo- 
łaniu czterech dyrektorów  
i jednego zastępcy w SOP. Ga-
łecka dodała, że na tym nie ko-
niec. 

O odwołaniu wysokich rangą 
funkcjonariuszy poinformował 
we wtorek tvn24.pl, dodając, że 

wkrótce stanowiska stracą ko-
lejne osoby. Decyzję o odwoła-
niach podjął pełniący obowiązki 
komendanta SOP płk Tomasz 
Jackowicz. Ma to związek z au-
dytem zleconym w tej formacji, 
który – jak podkreśliła Gałecka 
– jest miażdżący. 

 - Tak jak zapowiedział mini-
ster Kierwiński, każdą nieprawi-
dłowość będziemy wypalać go-
rącym żelazem. Na tym nie ko-
niec, są już przygotowane ko-
lejne odwołania – dodała rzecz-
niczka MSWiA. 

Wcześniej, 20 stycznia, Mini-
sterstwo Spraw Wewnętrznych 
i Administracji poinformowało 
o wszczęciu postępowaniu dys-
cyplinarnego wobec komen-
danta Służby Ochrony Państwa. 
Gen. Radosław Jaworski został 
zawieszony w pełnieniu czynno-
ści służbowych, a jego obowiązki 
przejął dotychczasowy zastępca 
komendanta SOP płk Tomasz 
Jackowicz. 

Sprawa miała związek z kra-
dzieżą auta należącego do ro-
dziny premiera Donalda Tuska, 
do której doszło we wrześniu 
ubiegłego roku. Po kradzieży 
auta zwolnieni ze stanowiska  
zostali dyrektor i wicedyrektor 
biura ochrony premiera, a szef 
SOP-u gen. Radosław Jaworski 
najpierw poszedł na zaległy 
urlop, a następnie wziął zwolnie-
nie lekarskie. W związku z tą sy-
tuacją szef MSWiA Marcin Kier-
wiński poprosił o raport i infor-
macje ze strony Służby Ochrony 
Państwa. 
PAP

Grzegorz Kuczyński
Warszawa

Kadrowe trzęsienie ziemi 
w kierownictwie Służby 
Ochrony Państwa. Stanowi-
ska tracą kolejni dyrektorzy 
i ich zastępcy, a sam szef SOP 
jest od kilkunastu dni zawie-
szony.

W Służbie Ochrony Państwa 
trwa czystka kadrowa

W sprawie uwzględnienia 
Służby Więziennej w projekcie 
ustawy o Karcie Rodziny Mun-
durowej – jak poinformowało 
na swojej stronie internetowej 

ministerstwo – Ejchart zwróciła 
się z opinią do przewodniczą-
cego Rady Dialogu Społecz-
nego dr. Jana Klimka. 

„Z pełnym przekonaniem 
wspieramy postulaty doty-
czące objęcia funkcjonariuszy 
Służby Więziennej zapisami 
ustawy o Karcie Rodziny Mun-
durowej. Działamy na rzecz tej 
formacji, ponieważ praca funk-
cjonariuszy Służby Więziennej 
jest niezwykle odpowiedzialna 
i ma kluczowe znaczenie dla 
bezpieczeństwa państwa oraz 

porządku publicznego” – pod-
kreśliła Ejchart. Zwróciła 
uwagę, że wyłączenie Służby 
Więziennej z ustawy o Karcie 
Rodziny Mundurowej jest nie-
uzasadnione.„Równe trakto-
wanie wszystkich służb wyko-
nujących zadania na rzecz bez-
pieczeństwa państwa powinno 
być standardem, a nie wyjąt-
kiem” – oceniła wiceszefowa 
MS. 

Resort zwrócił uwagę, że 
projekt ustawy o Karcie Ro-
dziny Mundurowej, który obec-

nie znajduje się na początko-
wym etapie prac sejmowych, 
obejmuje przywilejami funk-
cjonariuszy formacji munduro-
wych podległych ministrowi 
obrony narodowej oraz mini-
strowi spraw wewnętrznych 
i administracji. Według Mini-
sterstwa Sprawiedliwości po-
dobne rozwiązania powinny 
zostać zaproponowane rów-
nież dla funkcjonariuszy i pra-
cowników Służby Więziennej 
oraz członków ich rodzin. 

PAP

Oprac. Anna Nagel
Warszawa

Według wiceszefowej MS 
Marii Ejchart wyłączenie tej 
formacji z ustawy narusza 
zasadę równego traktowa-
nia służb odpowiedzialnych 
za bezpieczeństwo państwa.

Ministerstwo Sprawiedliwości chce Karty Rodziny 
Mundurowej także dla Służby Więziennej

MSWiA informuje, że seria odwołań to efekt 
wcześniej przeprowadzonego audytu
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Koniec układu Nowy START nie pogarsza 
światowego bezpieczeństwa, bo 
od jakiegoś czasu nie jest on przestrzegany
Artur Kacprzyk, analityk PISM

Poprawę swojej sytuacji zawodowej deklaruje 26 proc. pracow-
ników, mniej o 5 punktów procentowych niż przed rokiem – wy-
nika z badania Antal. Najrzadziej poprawę swojej sytuacji zawo-
dowej deklarują pracownicy logistyki (20 proc.), sprzedaży (24 
proc.) i wyższej kadry zarządzającej (23 proc.). Coraz lepsze wa-
runki pracy odnotowali pracownicy marketingu (31 proc.), inży-
nierii (38 proc.) i prawnicy – połowa ankietowanych w tej grupie.

WARSZAWA

Spółdzielnia Mieszkaniowa „Domator”
ul. E. Massalskiego 4, 25-636 Kielce

o g ł a s z a  p r z e t a r g  n i e o g r a n i c z o n y  n a:

1.  Remont daszków wiatrołapów z zastosowaniem pap termozgrzewal-
nych oraz robót towarzyszących wykończeniowych w budynkach 
mieszkalnych wielorodzinnych usytuowanych na osiedlach „Ślicho-
wice I” i „Ślichowice II”

2.  Ocieplenie elewacji i remont balkonów w budynkach mieszkalnych 
wielorodzinnych usytuowanych na osiedlach „Zacisze”, „Ślichowi-
ce I” i „Ślichowice II”.

3.  Ocieplenia elewacji i remontu balkonów w budynku mieszkalnym 
wielorodzinnym usytuowanym na osiedlu „Ślichowice I” przy ul. 
Dewońskiej 12.

4.  Wymiana stolarki okiennej na klatkach schodowych w budynkach 
mieszkalnych wielorodzinnych usytuowanych na osiedlach „Zaci-
sze”, „Ślichowice I” i „Ślichowice II”.

5.  Malowanie klatek schodowych w budynkach mieszkalnych wielo-
rodzinnych usytuowanych na osiedlu „Ślichowice II” oraz jeden 
poziom garażu wielopoziomowego przy ul. Dewońskiej 22 - osiedle 
„Ślichowice I”,

6.  Remont balkonów/loggii w budynkach mieszkalnych wielorodzin-
nych usytuowanych na osiedlach „Ślichowice I”, „Ślichowice II” 
i „Pod Dalnią”.

7.  Roboty brukarskie na osiedlach „Zacisze”, „Ślichowice I” i „Ślicho-
wice II”.

8.  Budowa parkingu naziemnego na 43 stanowiska dla samochodów 
osobowych wraz z zewnętrzną instalacją elektryczną (zasilanie 
szlabanów, oświetlenie terenu) i kanalizacją deszczową na działce 
nr ewid. 425/5 obręb 0008 przy ul. M. Raciborskiego - osiedle Ślicho-
wice II w Kielcach.

Oferty należy składać w Sekretariacie Spółdzielni do 2.03.2026 r. do godz. 
12:00. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 2.03.2026 r. o godz. 12:30 w Klubie 
„Domatorek”, ul. E. Massalskiego 4 

Szczegółowe informacje oraz wysokość wadium zostały określone w spe-
cyfikacji istotnych warunków zamówienia na poszczególne zakresy robót. 

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest nabycie specyfikacji w cenie 
100 zł netto + 23% VAT (dot. każdego zadania) – płatne w kasie lub na konto 
SM „Domator” nr 32102026290000990200097980 PKO BP S.A. I O/Kielce.
Spółdzielnia zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru oferenta, jak rów-
nież unieważnienia przetargu bez podania przyczyny.

Informacje można uzyskać w Dziale Eksploatacji Spółdzielni pod numerem 
telefonu: 41 248 63 15.

REKLAMA 0011473491

Burmistrz Miasta i Gminy Chmielnik 

działając na podstawie art. 35 ust. 1 ustawy o gospodarce 
nieruchomościami z dnia 21 sierpnia 1997 roku 

informuje

o wywieszeniu na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miasta i Gminy 
w Chmielniku, Plac Kościuszki 7, w terminie od 5 lutego 2026 roku 
do 26 lutego 2026 roku:

-  wykazu nieruchomości przeznaczonych do wydzierżawienia.

Wykaz ten został umieszczony na stronach internetowych Gminy 
Chmielnik: http://www.chmielnik.com w zakładce ogłoszenia / 
obwieszczenia oraz https://chmielnik.biuletyn.net/ celem podania do 
publicznej wiadomości.

Szczegółowych informacji udziela Urząd Miasta i Gminy w Chmielniku, 
Plac Kościuszki 7, pokój nr 210, tel. 41 354 32 73. 
Chmielnik, dn. 5 lutego 2026 roku.

REKLAMA 0011473024

eprasa.pl eb6aba5984
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Ukraińska delegacja przybyła 
do stolicy Zjednoczonych Emi-
ratów Arabskich, Abu Zabi, 
gdzie rozpoczęła pierwsze 
spot-kania w formacie trój-
stronnym – Ukraina, USA i Ro-
sja – poinformował główny 
ukraiński negocjator, sekretarz 
Rady Bezpieczeństwa Narodo-
wego i Obrony Rustem Umie-
row. Rozmowy mają trwać dwa 
dni. 

„Proces negocjacyjny zaczął 
się w formacie trójstronnym  
– Ukraina, Stany Zjednoczone 
i Rosja. Następnie odbędą się 
prace w oddzielnych grupach 
według (poszczególnych) za-
gadnień, po czym planowana 
jest ponowna wspólna koordy-
nacja stanowisk” – napisał 
Umierow w komunikatorze Te-
legram. Informacje przekazał 
też na portalu X. 

Oprócz Umierowa w skład 
ukraińskiej delegacji wcho-
dzą: szef Biura Prezydenta 
Kyryło Budanow i jego pierw-
szy zastępca Serhij Kysłycia, 
przewodniczący parlamen-
tarnej frakcji partii Sługa Na-
rodu Dawyd Arachamija, szef 
Sztabu Generalnego Sił Zbroj-
nych Ukrainy Andrij Hnatow 
oraz doradca Biura Prezy-

denta Ukrainy Ołeksandr 
Bewz. 

Według Umierowa prace 
w Zjednoczonych Emiratach 

Arabskich będą składały się 
z dwóch części. Jak poinfor-
mował, przewidziano spotka-
nie dwustronne ze stroną 
amerykańską, reprezentowa-
ną przez Steve’a Witkoffa i Ja-
reda Kushnera. Planowane 
jest omówienie zagadnień do-
tyczących gwarancji bezpie-
czeństwa i „pakietu dobro-
bytu” dla Ukrainy oraz nie-
których kwestii dwustron-
nych. 

Umierow powiadomił, że 
dojdzie również do rozmów 
trójstronnych. Według szefa 
RBNiO strona rosyjska „będzie 
reprezentowana na znaczącym 
szczeblu i będzie miała mandat 
do omówienia kwestii woj-
skowo-politycznych”. 

Kreml nadal wyraźnie od-
rzuca zachodnie gwarancje bez-
pieczeństwa dla Ukrainy, które 
mają na celu zapobieżenie ko-
lejnej rosyjskiej inwazji. Mini-
sterstwo Spraw Zagranicznych 
i przedstawiciele rosyjskiej 
Dumy Państwowej ponownie 
określili takie gwarancje jako 
„nie do przyjęcia” dla Rosji, 
stwierdzając, że Rosja będzie 
postrzegać rozmieszczenie za-
granicznych wojsk w Ukrainie 
jako „uzasadniony cel”. 

Kreml kontynuuje wysiłki 
mające na celu odwrócenie 
uwagi od rozmów pokojowych 
w Abu Zabi w dniach 4-5 lutego, 
które zbiegają się z wygaśnię-
ciem nowego traktatu o redukcji 
broni strategicznej (New START) 
Rosji z USA 5 lutego, oraz uzyska-
nie ustępstw. Władimir Putin za-
proponował przestrzeganie  
warunków nowego START przez 
kolejny rok po jego wygaśnięciu, 
ale tylko pod warunkiem, że 
Stany Zjednoczone postąpią tak 
samo. Kreml stosuje metodę kija 
i marchewki w odniesieniu do  
nowego START, aby skłonić USA 
do ustępstw wobec żądań Rosji 
dotyczących Ukrainy w zamian 
za wznowienie rozmów na te-
mat broni jądrowej. 

PAP

Grzegorz Kuczyński
Abu Zabi

W stolicy Zjednoczonych 
Emiratów Arabskich ruszyła 
kolejna tura trójstronnych 
rozmów w sprawie pokoju 
w Ukrainie.

Początek rozmów USA,  
Rosji i Ukrainy w Abu Zabi

Jak przekazała w oświadczeniu 
policja stanu Australia Zachod-
nia, do zdarzenia doszło 30 
stycznia po południu u wy-
brzeży Quindalup w połu-
dniowo-zachodniej części Au-
stralii. Chłopiec wraz z matką 
i dwójką rodzeństwa wybrali 
się, aby popływać kajakiem 
oraz na desce wiosłowej. Zo-
stali jednak zniesieni na morze, 
z dala od brzegu.  

Austin „postanowił wrócić 
na brzeg podczas zapadającego 
zmroku”. Niewielką część tego 

dystansu przepłynął kajakiem. 
Potem jednak płynął sam.  

Wracał po pomoc,  
ale łódź nabrała wody 
Gdy kajak zaczął nabierać 

wody, chłopiec musiał wracać 
wpław. 13-latek powiedział 

później stacji CNN 9News, że 
myśl o rodzinie motywowała 
go do tego, by jak najszybciej 
zmierzać w kierunku brzegu. 

Przyznał, że „fale były 
ogromne”, co sprawiło, że pły-
nął różnymi stylami – żabką, 
stylem dowolnym i grzbieto-
wym. Appelbee dodał, że gdy 
znalazł się na plaży, „po prostu 
upadł, a potem musiał przebiec 
sprintem dwa kilometry, żeby 
dotrzeć do telefonu”. 

Policja dostała 
informację,  
ruszyła pomoc 
Jak przekazała policja, chło-

piec powiadomił władze o sytu-
acji swojej rodziny około godz. 
18 czasu lokalnego (godz. 11 
w Polsce). Służby rozpoczęły 
akcję poszukiwawczo-ratun-
kową, w wyniku której rodzina 
Austina – jego 47-letnia matka, 
12-letni brat i ośmioletnia siostra 

– została zlokalizowana przez 
helikopter. CNN przekazała, że 
osoby te „trzymały się deski 
do paddleboardingu”. „Na miej-
sce zdarzenia skierowano 
ochotniczą jednostkę ratownic-
twa morskiego, która pomyśl-
nie uratowała całą trójkę i spro-
wadziła ją na brzeg” – poinfor-
mowała australijska policja. 

Niezwykły, nadludzki 
wysiłek 
Wyczyn chłopca został 

określony przez dowódcę for-
macji Marine Rescue, Paula 
Breslanda, jako „nadludzki wy-
siłek”. – Dwie godziny bez ka-
mizelki ratunkowej i tak, udało 
mu się – powiedział Bresland 
w wywiadzie dla CNN 9News. 
Austina chwaliła również jego 
matka. „Jestem pod wraże-
niem jego wysiłku, ale jedno-
cześnie wiedziałam, że da 
radę” – podkreśliła. PAP

Oprac. Anna Nagel
Australia

13-latek uratował matkę 
i dwójkę młodszego ro-
dzeństwa, płynąc przez 
cztery godziny w słabną-
cym świetle, po tym jak 
w Australii Zachodniej  
porwały ich fale.

13-latek przepłynął cztery kilometry. 
Uratował swoją rodzinę dryfującą na morzu

23-24 stycznia odbyła sie pierwsza runda spotkań 
(na zdjęciu). Wczoraj rozpoczęła się kolejna
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Uratował mamę i dwoje 
młodszego rodzeństwa
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Proces negocjacyjny 
w Abu Zabi zaczął się 
w formacie trójstron-
nym – Ukraina,  
Stany Zjednoczone 
i Rosja

Do potwornej tragedii doszło 
u wybrzeży wyspy Chios 
w Grecji. Incydent spowodował 
akcję poszukiwawczo-ratowni-
czą na okolicznych wodach. Ło-
dzie patrolowe i nurkowie prze-
szukiwali morze, a helikopter 
przelatywał w poszukiwaniu 
ocalałych. 

Poszukiwania trwają 
Greckie władze podały, że 

nie wiadomo, ile dokładnie 
osób było na pokładzie moto-

rówki, co skłoniło do poszuki-
wań potencjalnie zaginionych 
pasażerów. 

Nie ujawniono dodatko-
wych szczegółów dotyczących 
okoliczności zderzenia. 

Stan alarmowy 
w szpitalu  
Michalis Giannakos, szef 

związku zawodowego pracow-
ników greckich szpitali publicz-
nych, ujawnił, że personel 
w placówce na Chios posta-
wiono w stan najwyższej goto-
wości, aby poradzić sobie z na-
głym wzrostem liczby ofiar 
i jest przygotowany na ewentu-
alne przybycie kolejnych. 

W wypowiedzi dla greckiej 
stacji telewizyjnej Open TV 
Giannakos powiedział, że kilku 
rannych wymagało pilnej inter-
wencji chirurgicznej.

Kazimierz Sikorski
Grecja

15 osób zginęło w zderzeniu 
łodzi motorowej z migranta-
mi i jednostki patrolowej 
straży przybrzeżnej. 14 ciał 
wyciągnięto z wody, a kolej-
na kobieta zmarła w szpitalu.

Tragedia u wybrzeży 
greckiej wyspy Chios. 
Zginęło co najmniej 15 osób

Petro został we wtorek przyjęty 
w Białym Domu bez publicz-
nych ceremonii, jakie towarzy-
szyły wizytom niektórych przy-
wódców. Na spotkanie, które 
trwało mniej więcej dwie go-
dziny, nie wpuszczono dzienni-
karzy – podkreśliła agencja Reu-
tera. W późniejszych oświadcze-
niach przywódców nie pojawiły 
się konkrety na temat osiągnię-
tych porozumień, ale – mimo 
wcześniejszych różnic zdań  
– obaj optymistycznie wyrażali 
się o spotkaniu. 

Trump oświadczył, że wraz 
z Petro pracuje nad powstrzyma-
niem napływu narkotyków do  
USA. – Odbyliśmy dobre spotka-
nie. Myślę, że był świetny – po-
wiedział o kolumbijskim przy-
wódcy. 

Petro zamieścił na platformie 
X zdjęcie notatki, najwyraźniej 
odręcznie sporządzonej przez 
Trumpa: „Gustavo, to wielki za-
szczyt – kocham Kolumbię”. 

Petro oświadczył, że poprosił 
Trumpa o pomoc w zatrzymy-
waniu ważnych przemytników 
narkotyków działających poza 
Kolumbią. Prosił również o me-
diację USA w sporze dyploma-
tycznym z sąsiednim Ekwado-
rem, którego prezydent Daniel 
Noboa jest bliskim sojusznikiem 
Trumpa. Kolumbia jest tradycyj-
nie ważnym sojusznikiem go-
spodarczym i wojskowym USA, 
ale ich relacje były ostatnio bar-
dzo napięte. PAP

Oprac. Anna Nagel
USA

Prezydent USA Donald 
Trump po raz pierwszy spot-
kał się z przywódcą Kolum-
bii Gustavem Petro, którego 
wcześniej oskarżał o dopusz-
czanie do przemytu kokainy 
i groził atakiem na jego kraj.

Trump spotkał się 
z prezydentem Kolumbii

Do zderzenia łodzi z migrantami z jednostką strażniczą 
doszło nocą 
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Oficjalnie obóz w Cerizay nazywany był Ośrodkiem Zbor-
nym Rezerwy Oficerów Wojska Polskiego – 
str. 10 
 
Władysław Mazurkiewicz, „Piękny Władek”. Ale tak napraw-
dę bezwzględny morderca z Krakowa –  
str. 11

W ŚRODKU

Choć bimbrownictwo – wy-
rób alkoholu dokonywany 
poza monopolem państwa – 
to przestępstwo, Polacy ni-
gdy specjalnie się tym nie 
przejmowali. W PRL-u pę-
dzili samogon, tak jak robili 
to ich ojcowie, dziadkowie 
i pradziadkowie. Nawet tech-
nologia produkcji była nie-
zmienna – w tej dziedzinie 

nowinki nie przyjmowały się 
łatwo. 

Bimber a rok 1410 
Gorzelnictwo na polskich 

ziemiach kwitło już na przeło-
mie XVIII i XIX w., a wielu do-
robiło się na tym procederze 
ogromnych majątków. Byliśmy 
wtedy dość rozpitą nacją, tak że 
bez gorzały wielu nie wyobra-
żało sobie życia, a tymczasem 
produkcja tanich „procentów” 
z ziemniaków nie nadążała 
za potrzebami. Chłopi doma-
gali się za pracę nie pieniędzy, 
ale wódki, trzeba więc było jej 
im dostarczyć. I wtedy szeroka 
struga mocnego bimbru popły-
nęła po kraju.  

Pierwszą akcyzę na wódkę 
wprowadziła w roku 1819 admi-
nistracja pruska, w roku 1836 po-
dobnie zrobiono w Galicji, na  
końcu uczyniła to latem 1844 r. 
administracja rosyjska. Reakcja 
Polaków na te decyzje była na-
tychmiastowa: jak grzyby po  
deszczu zaczęły masowo po-
wstawać nielegalne bimbrow-
nie.  

Z tym procederem nie ra-
dziły sobie w odrodzonej po 123-
letniej niewoli władze młodej 
Polski. Za pędzenie bimbru gro-
ziły wtedy trzy lata. Lawinowo 
zapadały wyroki, i to bez „za-
wiasów”. A mimo to interes da-
lej kwitł i – jak opisywała ówcze-
sna prasa – nad przepastnymi 

puszczami Podlasia „czuć było 
woń drożdży”.  

Podczas hitlerowskiej oku-
pacji wprowadzono formalny 
zakaz bimbrownictwa, ale 
w praktyce Polacy jak zwykle go 
nie przestrzegali. Pędzenie 
w tamtym ponurym czasie stało 
się wręcz elementem buntu 
i patriotyzmu. Nieprzypadkowo 
zresztą – według niektórych już 
w XIX w.  – najpopularniejszy 
przepis na  domową gorzałkę 
„zaszyfrowano” pod datą naro-
dowej bitwy pod  Grunwaldem: 
kilogram cukru, cztery litry 
wody i 10 dekagramów droż-
dży: wychodzi „1410”. 

Podobne intencje przyświe-
cały zapewne wielu bimbrow-

nikom już po wyzwoleniu, 
w czasach komunizmu. Pamię-
tajmy jednak też o pustych pół-
kach sklepowych czy wreszcie 
słynnych kartkach, m.in. na al-
kohol. To dlatego zaczęły 
w skromnych mieszkaniach ro-
botników, urzędników i inteli-
gentów dość szybko powsta-
wać podręczne laboratoria.  

Podwarszawskie Legio-
nowo i Jabłonna wyrosły wów-
czas na bimbrownicze zagłębie 
w  centralnej Polsce. Władze 
szalały, starały się robić 
wszystko, by powstrzymać 
podziemną konkurencję. 

Bożenna Piskała, KS
redakcja@polskatimes.pl

W Polsce bimber pędziło się 
od stuleci. Dlaczego więc 
w czasach komuny, czyli 
czasach wiecznego niedobo-
ru, miałoby być inaczej?

Jak PRL dzielnie i bezskutecznie               
walczył z bimbrownictwem

Lata 70. Funkcjonariusze MO przy jednej z leśnych bimbrowni. Wzrost produkcji samogonu był ściśle związany z podwyżkami cen alkoholu.  
Każdorazowe podnoszenie jego ceny (w 1953, 1957, 1961, 1963, 1969, 1974, 1978 i corocznie w latach 80.) powodowało wzrost nielegalnego gorzelnictwa

Cztery dekady temu na             
Karaibach USA zademon-
strowały, że ten kawałek 
świata jest i będzie w ich 
strefie wpływów. 

Inwazja na Grenadę: Ame-
rykanie pokazują, kto rządzi

ZA TYDZIEŃ

Ciąg dalszy na str. 10

W KSIĘGARNIACH 
Colter Shaw jest 
nieśmiertelny 
Za tydzień wydawnictwo Pró-
szyński i S-ka wypuści na ry-
nek „Na południe od Nigdzie” 
Jeffery’ego Deavera – piątą 
część serii o Colterze Shaw. 
Tym razem łowca nagród mie-
rzy się z żywiołem wody i ściga 
się z czasem, by odnaleźć ro-
dzinę porwaną przez powódź. 
Liczy się każda minuta – zagi-
nionym mogło pozostać tylko 
kilka godzin życia. Dodatkowo 
Colter zaczyna zadawać sobie 
pytanie: czy grobla zerwała się 
samoistnie, czy ktoś celowo 
doprowadził do katastrofy?  
ls 

W KINACH 
Armagedon, 
ale na wesoło 
6 lutego w kinach pojawi się 
horrorowo-kryminalno-kome-
diowe „Skażenie”, w reż. 
Jonny’ego Campbella (Wielka 
Brytania, Francja i USA). Zaraź-
liwy i nieustannie mutujący mi-
kroorganizm został zamrożony 
i zamknięty w ściśle strzeżo-
nym laboratorium wojskowym 
wie le dekad temu. Jednak wraz 
ze zmianą klimatu rośnie tem-
peratura pod ziemią, co powo-
duje ożywienie zapomnianego 
zagrożenia sprzed lat. W rolach 
głównych: Liam Neeson, Joe 
Keery i Georgina Campbell.  
bb 

ROCZNICA 
Pamiętajcie 
o Margaret Millar 
Dziś rocznica urodzin Marga-
ret Ellis Millar (ur. 5 lutego 1915 
r. w Berlinie w Ontario, zm. 26 
marca 1994 r. w  Montecito 
w Kalifornii) – amerykańskiej 
pisarki kryminałów. W latach 
50. spod jej ręki wyszło kilka 
niezłych powieści (m.in. „Pięk-
nym za nadobne” czy „Gładkie 
słówka”, ale jej przekleństwem 
był fakt, że miała męża – Rossa 
Macdonalda, jednego z tyta-
nów noir. Przez całe życie zma-
gała się z podejrzeniami, że jej 
powieści są tak naprawdę jego 
autorstwa. 
mg 
 
„Pod Paragrafem”, magazyn kryminalno-histo -
ryczny,  nr 192.  Przygotowuje zespół: Bożenna 
Piskała, Lucjan Strzyga, Stanisław Majerowski, 
Bożydar Brakoniecki, Tadeusz Żarek, Mariusz 
Grabowski.  Kontakt: redakcja@polskatimes.pl
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O ficjalnie obóz dla wojskowych i cywilów, zorganizo-
wany we Francji, w Cerizay, w 1939 r., nazywany był 
ośrodkiem zbornym rezerwy oficerów Wojska Pol-
skiego. W praktyce był to obóz odosobnienia dla tych, 

których gen. Władysław Sikorski uważał za wrogo nastawio-
nych do jego rządów, „nieprawomyślnych” i „sprawców klęski 
wrześniowej”. 

Zwolennicy sanacji 
Ośrodek utworzony został rozkazem ministra spraw wojsko-

wych z 22 listopada 1939 r. Już dwa dni później do ośrodka w Ce-
rizay wysłany został pierwszy transport ok. 50 generałów i ofi-
cerów. Do ośrodka trafiały „osoby zajmujące wysokie stanowi-
ska w administracji, wojsku i życiu publicznym, co do których 
istniały lub mogłyby się nasuwać domniemania, że przyczyniły 
się w pewnej mierze do sytuacji, w jakiej znalazła się Polska”. 

W obozie znaleźli się m.in. generałowie Stanisław Rouppert, 
znany lekarz, Stanisław Kwaśniewski, przedwojenny prezes Ligi 
Morskiej i Kolonialnej, czy Mikołaj Osikowski, dowódca obrony 
dolnej Wisły. Wszyscy byli zwolennikami sanacji i współpracow-
nikami Piłsudskiego i Śmigłego-Rydza. Ale w obozie znalazł się 
także gen. Stefan Dąb-Biernacki za to, że dwa razy porzucił swoje 
wojska na polu bitwy i w cywilnym ubraniu uciekł za granicę. 

W ręku Izydora 
Komendantem obozu został płk Kazimierz Rumsza. Jak pisał 

Witold Biegański w tomie „Wojsko Polskie: krótki informator hi-
storyczny o Wojsku Polskim w latach II wojny”, liczba osób prze-
bywających w tym ośrodku wahała się od 50 do 100. Stosowano 
tam szczególne metody i praktyki oddziaływania na osadzo-
nych. 

Specjalne obostrzenia przywiązywały osadzonego do tej 
miejscowości, obowiązywał wymóg codziennego meldowania 
się, szeroko zakrojony był system inwigilacji, obserwacji, pota-
jemnych rewizji i donosów. Stosowano dodatkową cenzurę ko-
respondencji, zmniejszono pobory. Skierowanie do Cerizay nie 
było poprzedzane dochodzeniem, a odsyłanym tam oficerom 
nie przedstawiano przyczyn takiego ich potraktowania. Selek-
cjonował ich płk dr Izydor Modelski, szef tzw. Biura Rejestracyj-
nego. 

Po upadku Francji wszyscy osadzeni w Cerizay zostali prze-
wiezieni do Szkocji, gdzie najpierw zostali umieszczeni na sta-
dionie Glasgow Rangers, a następnie przewiezieni na wyspę 
Bute, zwaną przez Polaków „Wyspą Węży”. Komendantem po-
nownie wyznaczono płk. Kazimierza Rumszę.

CIEŃ OBOZU 
W CERIZAY

Mariusz 
Grabowski

Z pomocą przychodzili pro-
pagandyści, którzy zalewali 
kraj plakatami o treści: „Bimber 
przyczyną ślepoty”, „Bimbru 
na święta nie będzie!” – grzmiał 
lektor kroniki filmowej. 

Rządzący doskonale wie-
dzieli, jak i z czego naród pędzi 
bimber, dlatego nawet kiedy na-
sze cukrownie już były w stanie 
zaspokoić popyt wewnętrzny, 
nie zniesiono kartek na cukier. 
Ale i na to obrotni rodacy zna-
leźli sposób, docierali do hur-
towni, nawet do samych produ-
centów słodkiego towaru. Jak 
ktoś miał znajomości i pienią-
dze, nawet w kraju reglamenta-
cji nie wiedział, co to braki w za-
opatrzeniu. 

ORMO na tropie 
Jednak represje wobec bim-

browników wzmagały się coraz 

bardziej. W tej batalii chodziło 
wszak o duże pieniądze, mono-
pol spirytusowy spośród 
wszystkich pozostałych dostar-
czał najwięcej wpływów do bu-
dżetu. I dlatego tabuny milicjan-
tów, ORMO-wców i innych czy-
nowników robiły wszystko, by 
produkowanej pokątnie wódki 
było na rynku jak najmniej. 

O tym, że komuna postano-
wiła definitywnie zwalczyć bim-
brownictwo, niech świadczy to, 
że za wczesnego PRL-u groziło 
za pędzenie samogonu nawet 15 
lat więzienia, tylko kupno „księ-
życówki” zagrożone było 
trzema latami pobytu za kra-
tami. To jeszcze nie wszystko, 
bo wymyślono i wprowadzono 
w życie nakaz donoszenia wła-
dzom na bimbrowników. Jeśli 
ktoś na przykład wiedział o są-
siedzie, który pędził samogon 
w kuchni, a o tym nie zameldo-
wał władzy ludowej, musiał się 

liczyć z roczną odsiadką za kra-
tami. 

W ówczesnej prasie pełno 
było informacji z frontu walki 
z bimbrownikami. Milicja chwa-
liła się swoimi sukcesami „na 
polu walki ze szkodnictwem go-
spodarczym”, tak właśnie nazy-
wano nielegalne pędzenie bim-
bru. Grupy ORMO-wców, które 
uganiały się po kraju, nie chciały 
być gorsze od milicjantów, też 
przeszukiwały, konfiskowały 
i obwieszczały o zwalczaniu te -
go procederu. We wczesnym 
PRL-u za łamanie państwowego 
monopolu groziło nawet 15 lat 
więzienia, a za nabycie bimbru – 
do trzech lat. 

„Łzy sołtysa” 
Surowe sankcje złagodzono 

dopiero przed odwilżą w 1956 r., 
w dobie odwilży gomułkow-
skiej. Na krótko jednak, bo już 
dwa lata później ostrą walkę 

z bimbrownikami podjęto 
na nowo, a jej wyrazem były trzy 
tysiące wykrytych bimbrowni, 
dwa razy więcej niż w latach 
1957 czy 1956. Po raz pierwszy 
wtedy zawitał do „Słownika ję-
zyka polskiego” bimber, czyli 
nielegalna wódka pędzona pry-
mitywnym, domowym sposo-
bem. Natomiast w Wielkiej En-
cyklopedii Powszechnej PWN 
znajdujemy takie objaśnienie 
bimbru: wytwór spirytusowy 
pochodzący z potajemnej pro-
dukcji, gatunkowo odpowiada-
jący spirytusowi nierektyfiko-
wanemu (tzw. surówka). 

Mowa potoczna jest bardzo 
bogata, jeśli chodzi o określenie 
bimbru. Co region, to inna na-
zwa. W PRL-u funkcjonowały 
więc m.in. takie nazwy, jak: „an-
tonówka”, „deptanka”, „desz-
czówka”, „krzakówka”, „łzy soł-
tysa”, „księżycówka”, „czar 
PGR-u” czy nawet „duch pusz-

Jak Polska Ludowa 
dzielnie walczyła 
z bimbrownictwem

Płk Modelski (w mundurze) na spacerze  
z gen. Tadeu szem Rozwadowskim. Warszawa, lata 20.

W POLSCE POWSTAŁ PAŃSTWOWY MONOPOL SPIRYTUSOWYJUŻ W 1924 R. 

Ciąg dalszy ze str. 9
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czy”. Andrzej Bańkowski 
w „Etymologicznym słowniku 
języka polskiego” dowodził, że 
słowo „bimber” pochodzi ze 
slangu warszawskich złodziei. 
Najpierw nazywali oni w ten 
sposób skradzione zegarki, po-
tem inne fanty, dopiero 
na końcu natomiast zakazany 
samogon. 

Statut wolności 
Historycy przypominają, że 

konkurencja z państwem 
na wódczanym polu pojawiła 
się w XIX w., bo to wtedy wła-
dza zaczęła dokręcać obywate-
lom śrubę, ograniczając m.in. 
swobody alkoholowe. Okres 
okupacji pozostawił u wielu na-
wyk produkowania bimbru 
i z tymi przyzwyczajeniami 
trudno było od razu zerwać 
w wyzwolonej Polsce. A władza 
ludowa nie zamierzała tolero-
wać konkurencji, dlatego przy-
szły naprawdę ciężkie czasy dla 
bimbrowników. 

Pamiętajmy jednak, że mimo 
silnie zakorzenionego obrazu 
bimbrownika z czasów PRL-u 
rodacy uprawiali swoje „hobby” 
już znacznie wcześniej. Przez ja-
kiś czas zresztą robili to jak naj-
bardziej legalnie. Na ziemiach 
pierwszej Rzeczypospolitej jed-
nym z przywilejów była propi-
nacja, którą znieśli dopiero za-
borcy. 

„Znosimy na zawsze nad-
użycie, tj. zmuszanie podda-
nych, aby do domów i karczem 
przyjmowali piwo z miast kró-
lewskich, stanowiąc, aby pano-

wie wsi i ich poddani w tej wol-
ności byli zachowani, iż wolno 
każdemu piwa i inne trunki 
skądkolwiek bądź brać i we 
wsiach ich warzyć i warzyć ka-
zać i wolno użytkować bez 
wszelkiej obawy z naszej strony, 
lub starostów naszych zakazu, 
aresztowania lub kary” – głosił 
statut wolności z 1496 r. 

Smutek lat 90. 
To była przełomowa chwila, 

bo od tamtej pory żaden ko-
lejny polski rząd nie zaryzyko-
wał zniesienia państwowego 
monopolu. Polakom to jednak 
nie przeszkadzało. W ostatniej 
fazie komuny w Polsce mogło 
działać nawet 150 tys. mniej-
szych i większych nielegalnych 
gorzelni. Większość z nich znik-
nęła wraz z PRL-em. W cza-
sach, kiedy legalna wódka była 
już dostępna na rynku w nie-
ograniczonych ilościach, kiedy 
ludzi stać było na kupno coraz 
większej ilości półlitrówek, 
wielu zarzucało proceder pę-
dzenia.  

Do pędzenia bimbru nie 
trzeba było technicznej smy-
kałki. By ruszyć z własną gorzel-
nią na podstawowym poziomie, 
wystarczyła najzwyklejsza bań -
ka po mleku – do zdobycia u każ-
dego chłopa – do tego miedziane 
rurki i spory gąsior, w którym 
przygotowywało się zacier. Kie -
dy wybijała godzina pracy, wle-
wano zawartość gąsiora do  
bańki po mleku, stawiano ją 
na gaz i potem cierpliwie cze-
kano, aż przechodzące przez 

miedziane rurki opary się skro-
plą i powolutku skapną do po-
jemniczka. 

To był, jak go nazywano, do-
piero pierwszy „pokos”. Nale-
żało to wszystko raz jeszcze pod-
dać podobnemu procesowi, po-
nownie przedestylować, by uzy-
skać w miarę krystaliczną ciecz. 
Potem można było bimberek 
doprawić wedle wyobraźni, su-
szonymi śliwkami, skórkami po-
marańczowymi czy innymi do-
datkami. 

Normy mocy 
Regionem z największymi 

tradycjami pędzenia bimbru 
było w czasach realnego socjali-
zmu Podlasie. Tam nielegalnie 
pędzi się od co najmniej 120 lat – 
te same z grubsza techniki pozy-
skiwania alkoholu udoskonalają 
kolejne już pokolenia. Niele-
galne leśne fabryczki kwitły tam 
od zawsze – jak mówią miej-
scowi – a dysponują one liniami 
produkcyjnymi, na których 
dwie osoby są w stanie wypro-
dukować nawet 200 litrów bim-
bru w ciągu doby. 

Np. w latach 60 i 70. XX w. 
odbywało się to w dużych ka-
dziach z wykorzystaniem spe-
cjalnej aparatury. Takie bim-
brownie sprytnie ukrywano 
w lasach, a każdą fabryczkę wy-
posażano w kadzie, piece, 
chłodnice, pompy i wiele po-
mniejszych elementów, które la-
ikowi niewiele powiedzą, ale dla 
producenta księżycówki były 
niezbędnym wyposażeniem 
jego warsztatu pracy. Ustalano 
nawet lokalne normy na moc 
bimbru, na przykład ten podla-
ski, produkowany w puszczy 
z żyta, miał nawet 70 proc., by 
być godnym swego miana. Prak-
tyka pokazywała, że był jednak 
nieco słabszy, zwykle nie prze-
kraczał 60 proc. 

O „świeżym zapachu” 
To liderowanie Podlasia 

na bimbrowniczej mapie wyni-
kało z kilku powodów. Jednym 
z nich był historyczny – otóż 
w 1894 r. w imperium carów 
wprowadzono prohibicję. 
W związku z tym podaż alko-
holu była niewystarczająca. Do-
chodził też czynnik geogra-
ficzny, lasów na Podlasiu nie bra-
kuje, puszcze Augustowska, 
Knyszyńska i Białowieska stwa-
rzają idealne wręcz warunki 
do produkcji bimbru. 

Ważne jest tam również to, 
że nie ma w tej części kraju pro-
blemów z dostępem do natural-
nych źródeł wody. A czysta 
woda to absolutna podstawa 
przy wysokojakościowej desty-
lacji. Od niej w dużej mierze za-

leżą zresztą także szczególne 
walory smakowe podlaskiego 
bimbru. Tutejsza źródlana woda 
ma ponoć wyjątkowo „świeży 
zapach”. 

„Dziennik Białostocki” z 24 
lutego 1934 r. donosił: „Wykry-
cie potajemnej gorzelni. W nocy 
z 22 na 23 b.m. naczelnik urzędu 
akcyz. p. Zurawiński, p. insp. Bi-
nasik oraz komisarze P. P. p.p.: 
Bukowski i Majcher wykryli 
w lasach w pobliżu Michałowa 
urządzoną na szerszą skalę tajną 
gorzelnię. Była ona w pełnym 
ruchu, zajętych było pędzeniem 
spirytusu trzech osobników, 
których aresztowano. Zabrano 
urządzenie gorzelni oraz 200 li-
trów gotowego samogonu”.  

Samo zdrowie 
Starzy bimbrownicy z tego 

regionu przypominają, że pod-
laski bimber powinno się pędzić 
z żyta. Tak było kiedyś, dziś bo-
wiem w użyciu jest powszech-
nie pszenżyto. Z takiego samo-
gonu robiono potem miodówkę 
czy pieprzówkę, wszystko zale-
żało od tego, co dodano do alko-

holu, ważną rolę odgrywała tu 
wyobraźnia producenta. 
W Puszczy Knyszyńskiej po-
wstawała też tzw. bukwicówka. 
Nazwa pochodzi od bukwicy 
zwyczajnej, rosnącej tam ro-
śliny, która przypomina wyglą-
dem szczaw. Dodając ją do bim-
bru, sprawiamy, że trunek zy-
skuje piękny kolor, smak i za-
pach. Ma też ponoć właściwości 
oczyszczające organizm. 

Pędzenie samogonu w po-
rządnej leśnej bimbrowni przy-
pominało pracę w sporej fa-
bryczce. Najpierw nastawiano 
brahę, czyli zacier. Była to mie-
szanina wody, mąki i drożdży, 
która w formie półpłynnego cia-
sta z grudkami gotowa była 
do destylacji mniej więcej po ty-
godniu. Zacier musiał najpierw 
do tego dojrzeć. Gdy był już go-
towy, wlewano go do szczel-
nego zbiornika i podgrzewano 
(była to brażnica). Zacier zbo-
żowy, w odróżnieniu od cukro-
wego, podgrzewano parą. 
Wtedy jednak producent po-
trzebował dodatkowego zbior-
nika z  wodą.  

Stawiano go pod kotłem z za-
cierem. Podgrzewając wodę 
w zbiorniku, podnoszono po-
woli temperaturę zacieru. Gdy -
by natomiast podgrzewano bez-
pośrednio brahę, przypaliłoby 
się zacierowe ciasto i cała robota 
poszłaby na marne. Zacierowe 
opary odprowadzano rurką 
do chłodnicy, tam skraplały się. 
Podczas destylacji pozbywano 
się z zacieru różnych zanieczysz-
czeń zwanych fuzlami.

DZIĘKI USTAWIE O SZCZEGÓLNEJ 
ODPOWIEDZIALNOŚCI KARNEJ  
Z 10 MAJA 1985 R. NAWET „POŚREDNI 
KONTAKT” Z GORZELNICTWEM 
MÓGŁ SIĘ SKOŃCZYĆ ODSIADKĄ 

Tradycje bimbrownicze 
na Podlasiu sięgają 
zamierzchłej przeszłości. 
Pędziło się tu za cara, 
za sanacji, pędzi i dziś

Mazurkiewicz podczas procesu. Skazano go za sześć 
zabójstw, choć dokonał ich prawdopodobnie 30

KARTKA Z KALENDARZA/ PITAWAL KRAKOWSKI

Pierwszego morderstwa dokonał najprawdopodobniej w 1940 
r. na osobie pochodzenia żydowskiego. Zaś zwłoki dwóch 
ostatnich ofiar zostały odnalezione pod posadzką wynajętego 
garażu przy ul. Marchlewskiego 49 w Krakowie (dziś al. Beliny-
Prażmowskiego). 

Namiętnością Władysława Mazurkiewicza był luksus. Urodził się 
w 1911 r., lubił czytać kryminały i chciał zostać prawnikiem. Kiedy 
dorósł, zaczął pracę w drukarni i pozostał tam aż do wybuchu woj -
ny. Jej wybuch był dlań obietnicą lepszego życia. Podczas okupacji 
hitlerowskiej Mazurkiewicz nawiązał kontakt z krakowskim gesta -
po, dzięki czemu uzyskał legitymację fryzjera tajnej policji. Legity-
macja ta stała się jego przepustką do życia w dostatku. 
Przypuszczano, że Mazurkiewicz był informatorem gestapo, a po  
wojnie – szpiclem i prowokatorem Ministerstwa Bezpieczeństwa 
Publicznego. Jednakże Instytut Pamięci Narodowej, badając jego 
sprawę, nie natrafił na żadne dokumenty potwierdzające te przy-
puszczenia. Bezkarność zapewniała mu przychylność prokurato-
rów oraz swoista nietykalność, wynikająca ze strachu przed do-
mniemanymi protektorami. Mówiono, że ci, którzy wiedzieli, że 
jest mordercą, sądzili, że wykonuje wyroki swych mocodawców. 

Wabił i zabijał 
Korzystając m.in. z żydowskich kosztowności, odwiedzał naj-

lepsze restauracje i hotele oraz stał się niemal nietykalny. Przyjaź-
nił się też z najlepszymi adwokatami, wiódł wystawne życie oraz 
zajmował się sprzedażą walut, złota i wyrobów skórzanych. 

Mazurkiewicz zabijał prawdopodobnie wyłącznie dla polep-
szenia własnego statusu materialnego i chęci wzbogacenia się. 
Dokładnie tym samym kusił wszystkie swoje potencjalne ofiary 
– pewnością szybkiego i łatwego zysku. Sposób działania prze-
stępcy był dość powtarzalny. Najpierw wabił potencjalną ofiarę 
obietnicami pewnego interesu, spotykał się z nią w ustronnym 
miejscu, a następnie zabijał. Zmieniły się tylko metody. 

„Do zobaczenia...” 
Aresztowano go i oskarżono o sześć morderstw: na czterech 

mężczyznach i dwóch kobietach, oraz o dwa usiłowania mor-
derstw. Zarówno pierwsze usiłowanie, jak i morderstwo popeł-
nił, trując ofiary cyjankiem potasu. Następnych trzech mor-
derstw dokonał przy użyciu pistoletu Walther, kaliber 7,65 mm. 
Przy ostatnich dwóch i usiłowaniu użył pistoletu Walther model 
9. Mazurkiewicz przyznał się do zarzucanych mu czynów. Jego 
proces uznany został jednak za kompromitację wymiaru spra-
wiedliwości. Obrońca Mazurkiewicza, adwokat  Zygmunt Ho-
fmokl-Ostrowski wykazywał, że zabite osoby były „niepełno-
wartościowe w socjalistycznym  społeczeństwie”. Sprawoz-
dawcą z procesu był m.in. Marek Hłasko, który napisał o nim ar-
tykuł „Proces przeciwko miastu”. 

Mazurkiewicz został skazany na karę śmierci 30 sierpnia 1956 r. 
Wyrok wykonano 29 stycznia następnego roku o godz. 16.30 
w Krakowie, w więzieniu przy ul. Montelupich. Jego ostatnie słowa 
miały brzmieć: „Do widzenia, panowie, niedługo wszyscy się tam 
spotkamy”.                                                                                                                                    opr. żar

Władysław Mazurkiewicz, 
zwany „Pięknym Władkiem” 

eprasa.pl eb6aba5984
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HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02) 
Energia sprzyja działaniu, 
ale zwolnij tempo. Horoskop 
dzienny wróży, że krótka prze-
rwa pozwoli uniknąć konflik-
tów i odzyskać równowagę. 
Ryby (19.02 - 20.03) 
Stabilność daje spokój, lecz 
wykaż się elastycznością. Ho-
roskop na dziś mówi, że mała 
zmiana planów przyniesie  
zaskakująco dobre efekty. 
Baran (21.03 - 19.04) 
Rozmowy otwierają drzwi. 
Horoskop dzienny na czwar-
tek radzi słuchać uważnie, 
bo jedna wskazówka pomo-
że rozwiązać stary problem. 

Byk (20.04 - 20.05) 
Emocje będą silne, jednak 
zaufaj intuicji. Horoskop 
dzienny przypomina, że do-
mowe sprawy wymagają 
czułości i cierpliwości. 
Bliźnięta (21.05 - 21.06) 
Twoja charyzma zabłyśnie. 
Horoskop na dziś zapowia-
da, że współpraca da więcej 
niż działanie solo, więc po-
dziel się sceną i pomysłami... 
Rak (22.06 - 22.07) 
Porządek w detalach przy-
niesie ulgę. Horoskop dzien-
ny na czwartek mówi, że jeśli 
zrobisz listę priorytetów, 
dzień stanie się lżejszy. 

Lew (23.07 - 22.08) 
Harmonia wraca przez kom-
promis. Horoskop dzienny 
wróży, że uczciwa rozmowa 
przywróci równowagę i do-
bre relacje z otoczeniem. 
Panna (23.08 - 22.09) 
Intensywne działanie napę-
dzi sukces. Horoskop na dziś 
radzi jednak skupić się 
na jednym celu i nie zdra-
dzać planów zbyt wcześnie. 
Waga (23.09 - 22.10) 
Ciekawość poprowadzi Cię 
do przygody. Horoskop dzien-
ny na czwartek mówi, że krót-
ka podróż lub nowa lektura 
odświeży perspektywę. 

Skorpion (23.10 - 21.11) 
Wytrwałość popłaca. Horo-
skop dzienny wyraźnie zapo-
wiada, że konsekwencja 
w małych krokach zbliży Cię 
dzisiaj do ważnego celu. 
Strzelec (22.11 - 21.12) 
Nieszablonowe myślenie 
działa. Zaufaj pomysłowi, 
który inni uznają za dziwny. 
Horoskop na dziś wróży, że 
dobrze na tym wyjdziesz. 
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Wrażliwość okaże się Twoją 
siłą. Horoskop dzienny 
na czwartek mówi, że sztuka 
lub muzyka pomogą wyci-
szyć myśli i złapać balans.

Z ŻYCIA GWIAZD

Popularny aktor pochwalił 
się wspólną fotką z dorosły-
mi dziećmi, z którymi ostat-
nio wybrał się na wspólną 
wycieczkę. „Przez cały ty-
dzień na Costa del Sol jedli-
śmy pyszne potrawy, rozma-
wialiśmy, oglądaliśmy filmy, 
żartowaliśmy, rozwiązywali-
śmy różne problemy, dużo 
gadaliśmy o naszej dużej ro-
dzinie” – podpisał fotografie.

Piotr Gąsowski 
dużo gadał o rodzinie

Jestem brudna, zmęczona, tonę w bałaganie 
i stercie nieumytych naczyń
Klaudia El Dursi na Instagramie po tygodniu spędzonym bez partnera

Aktorka postanowiła rozgrzać 
internautów w mroźny czas 
i pochwaliła się w mediach 
społecznościowych fotką 
w bikini, zrobioną w egzotycz-
nym kraju. „A gdyby tak sko-
czyć do ciepłego? To który 
kierunek wybierasz?” – napi-
sała do fanów. „Wyglądasz jak 
jakaś bogini prosto z nieba”  
– odpowiedział jeden z nich.

Anna Mucha  
wygląda jak bogini

Słynna modelka opowiedziała 
w „Super Expressie” o nega-
tywnych skutkach zabiegu 
medycyny estetycznej, który 
zniszczył jej twarz. – Miałam 
w życiu wiele pomyłek. Próbo-
wałam laserów, ale one bardzo 
zniszczyły mi skórę. Zjadły mi 
tłuszcz na twarzy! Spaliło mi to 
mój „baby fat”. Więc lasery i in-
ne takie rzeczy, młode dziew-
czyny – uciekajcie od tego, to 
jest masakra. Tylko kasę biorą. 
Ja stosuję tylko zimną wodę 
z lodem i osocze z własnej 
krwi. Myślę, że te dwie rzeczy 
są super. Pobudzają kolagen 
i stymulują skórę – stwierdziła.

Joanna Krupa  
stosuje własną krew

W TELEWIZJI

Inna kobieta
Polsat, 19:55
Nowojorska prawnicz-
ka robi niespodziankę 
ukochanemu – odwiedza 
go w domu. Drzwi otwiera 
jej nikt inny, jak jego żona. 
Jest zszokowana zdradą 
męża. Kobiety zaprzyjaź-
niają się i postanawiają 
dokonać zemsty. Pomaga 
im... kolejna kochanka.

Święto ognia
TVN Fabuła, 20:00
Siostry – Anastazja i Łucja 
– zmagają się z własny-
mi ciałami. Jedna szuka 
granic jego możliwości, dla 
drugiej to więzienie. Ich 
ojciec ucieka do jedynego 
miejsca, w którym czuje, 
że żyje naprawdę. Wkrótce 
życie całej trójki się zmieni, 
kiedy do drzwi zapuka 
sąsiadka...

Kos
TVP Historia, 21:05
Wiosna 1794 roku. W 
Polsce panuje napięcie. 
Generał Tadeusz Ko-
ściuszko wraca do ojczy-
zny, planując powstanie. 
Gromadzi wokół siebie 
szlachtę i chłopów. Tropem
naczelnika podąża rosyjski 
rotmistrz.

Labirynt
TVP 2, 21:45
Zaprzyjaźnione rodziny 
Doverów i Birchów jedzą 
obiad. Sielanka kończy się, 
gdy znikają 6-letnia Anna i 
starsza Joy. Dla rodzin za-
czyna się koszmar. Śledz-
two prowadzi błyskotliwy 
detektyw Loki. Ojcowie 
zaginionych dzieci stają 
przed trudnymi wyborami.

 Poziomo:

 1) „… na peryferiach”, czeski 

  serial,

 6) zaczajenie się na wroga, 
  podstęp,
 10) jedna z trzech w Trójcy 
  Świętej,
 11) rozłam w partii, rozdział,
 12) futrzana czapka z beczące-
  go rogacza,
 13) drapieżnik z rodziny łasico-
  watych,
 14) miasto na Sycylii, ośrodek 
  turystyczny,
 17) liczne w krajobrazie Holandii,
 20) grzyb jadalny, pieprznik,
 23) osoba niechętnie widziana, 
  persona non grata,
 25) nad kreską ułamkową,
 27) ozdobny krzew doniczko-
  wy, fuksja,
 28) stopniowy rozwój, dosko-
  nalenie się,
 30) głosi kazania w zborze,
 32) ściga się na torze lub szosie,
 33) tam znajdziesz skład re-
  dakcji gazety,
 35) ozdobna roślina wiosenna,
 36) bezgraniczna wiara, otucha,
 37) zawieszony nad parkietem 
  hali sportowej,
 38) łatwe wpadanie w gniew,
 39) polska telenowela z Lubi-
  czami.
 Pionowo:

 1) droga na przełaj,
 2) włoski placek z dodatkami,
 3) domowy grzejnik do wody,
 4) za sterami awionetki,
 5) np. „Wywiad z wampirem”,
 6) potańcówka w remizie,

 7) ciąg strzałów z automatu,
 8) dawna srebrna moneta,
 9) ojczyzna generała Augusta 
  Pinocheta,
 15) szeroki brzeg sombrera,
 16) rozbójnik morski, korsarz,
 18) barwne zjawisko atmosfe-
  ryczne,

 19) przodek w linii męskiej,
 21) … Thurman, aktorka z filmu 
  „Kill Bill”,

 22) kucharz na okręcie,
 24) ramen lub assam laksa,
 26) część mechanizmu dźwig-
  niowego,
 28) spakowane rzeczy, tobołek,
 29) powieść Stanisława Lema,
 30) wygląd zewnętrzny, pre-
  zencja,

 31) Horeszko z „Pana Tade-
  usza”,

 34) koszenie zboża lub trawy.

KRZYŻÓWKA NR 19

ROZWIĄZANIE NR 18

AUTOPROMOCJA 0011454748
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P A R T N E R Z Y

P A T R O N  P L E B I S C Y T U

74. PLEBISCYT SPORTOWY
ŚWIĘTOKRZYSKIE GWIAZDY SPORTU 2025

DZIŚ, w czwartek, 5 lutego 2026 roku

WIELKA GALA FINAŁOWA
Oglądaj transmisję na żywo na www.echodnia.eu od godz. 17.30

P A R T N E R  S T R A T E G I C Z N Y

KRAJOWE ZRZESZENIE 

LUDOWE ZESPOŁY 
SPORTOWE

KRZYSZTOF SŁOŃ 
SENATOR RP

PATRONAT MARSZAŁKA 
WOJEWÓDZTWA 

ŚWIĘTOKRZYSKIEGO RENATY JANIK

JÓZEF BRYK
WOJEWODA ŚWIĘTOKRZYSKI

AGATA WOJDA
PREZYDENT MIASTA KIELCE

Tomasz Pleban
Starosta

Powiatu Kieleckiego

Jan Nowak
Starosta

Powiatu Kazimierskiego

Artur Berus
Starosta

Powiatu Skarżyskiego

Powiat
Ostrowiecki

Dariusz Meresiński
Burmistrz Miasta

i Gminy Daleszyce

Jerzy Kolarz
Starosta

Powiatu Buskiego

P AT R O N AT  H O N O R O W Y

AUTOREKLAMA 0011473120

eprasa.pl eb6aba5984



14 Echo Dnia 
Czwartek, 5.02.2026SPORTA

W tym niezwykle ważnym wy-
darzeniu sportowym weźmie 
udział ponad 300 osób. Na por-
talu echodnia.eu od godziny 
17.30 przeprowadzimy transmi-
sję z gali. 

W uroczystej gali, oprócz 
laureatów plebiscytu, wezmą 
udział zaproszeni goście - wy-
bitni sportowcy - olimpijczycy, 
medaliści mistrzostw świata 
i Europy, trenerzy, działacze, 
parlamentarzyści, władze sa-
morządowe. To będzie wielkie 
święto ludzi sportu. 

Wielka Gala Sportu, na któ-
rej ogłosimy wyniki 74. Plebi-
scytu Sportowego - Święto-
krzyskie Gwiazdy Sportu 2025 
rozpocznie się o godzinie 19. 
Wejście do Hotelu Binkowski 
jest, oczywiście, za okazaniem 
zaproszeń. Wcześniej, bo o go-
dzinie 17.30, uroczyście nagro-
dzimy laureatów Plebiscytu 
Sportowego Echa Dnia w klasy-
fikacji powiatowej i wojewódz-
kiej - tu wybrani zostali najpo-
pularniejsi sportowcy - kobiety 
i mężczyźni, trenerzy, talenty 
i drużyny w poszczególnych 
powiatach, ale w tym przy-
padku obowiązywało głosowa-
nie przez SMS-y. 

W przypadku 74. Plebi-
scytu Sportowego - Święto-
krzyskie Gwiazdy Sportu 
2025 laureatów wyłoniła ple-
biscytowa kapituła. My już 
znamy zwycięzców plebi-
scytu - 10 najlepszych spor-
towców i 3 trenerów woje-
wództwa świętokrzyskiego 
w 2025 roku, a wyniki uroczy-

ście ogłosimy na czwartkowej 
gali. Tradycyjnie wręczymy 
też tytuły komplementarne: 
Drużyna 2025 roku, trzy Spor-
towe Nadzieje Województwa, 
Ambasador Regionu, Sporto-
wiec Niepełnosprawny Roku, 
Zasłużony dla Świętokrzy-
skiego Sportu i po raz pierw-
szy przyznamy Nagrodę imie-
nia redaktora Antoniego Paw-
łowskiego - byłego wybitnego 
dziennikarza, między innymi 

Echa Dnia, który zmarł w 2021 
roku. 

Możemy już zdradzić, że 
na naszej gali będzie cały zespół 
Industrii Kielce, będzie repre-
zentacja Korony Kielce, która 
w piątek na Exbud Arenie zagra 
mecz z Zagłębiem Lubin w PKO 
BP Ekstraklasie. 

To już tradycja, że w naszej 
gali uczestniczą olimpijczycy. 
Będą wybitna lekkoatletka Mi-
rosława Sarna, kolarze - An-

drzej Sypytkowski, Zbigniew 
Piątek, Tomasz Brożyna, Jacek 
Morajko, piłkarze ręczni Zbi-
gniew Tłuczyński i Krzysztof 
Lijewski, pięściarka Sandra 
Drabik. 

Będą też świętokrzyscy par-
lamentarzyści, władze samo-
rządowe, nie zabraknie księdza 
biskupa Mariana Florczyka, de-
legata Konferencji Episkopatu 
Polski do spraw Duszpaster-
stwa Sportowców i księdza 
Krzysztofa Banasika, duszpa-
sterza kieleckich sportowców 
i kapelana Korony Kielce. Na to 
ważne sportowe wydarzenie 
zaprosiliśmy, oczywiście, Grze-
gorza Nowaczka - prezesa Pol-
skiego Związku Bokserskiego, 
Grzegorza Kędzierskiego - pre-
zesa Polskiego Związku Bilar-
dowego i byłego wieloletniego 
prezesa tego związku Marcina 
Krzemińskiego. 

Nie zabraknie też pięknego 
akcentu muzycznego. Uczest-
nicy gali zobaczą wyjątkowy 
występ skrzypaczki Żanny Żar-
kowej. Ukrainka z pochodze-
nia, ale jednocześnie silnie już 
związana z Polską. Śpiewa 
po ukraińsku i polsku, tłuma-
cząc teksty tak, by jak najwier-
niej słuchacz zrozumiał, co 
chce wyrazić. Czuje ogromny 
szacunek do kraju, do ludzi, 
do tradycji, które u nas po-
znała. Wierzy, że muzyka ma 
łączyć ludzi, a nie dzielić. Kon-
certuje po całej Polsce. Mówi 
o sobie, że muzyka jest dla niej 
tak naturalna jak oddychanie. 
Zaraża śpiewem, wdziękiem 
i muzyką. 

Po ogłoszeniu wyników ple-
biscytu, wręczeniu nagród i pa-
miątkowych zdjęciach roz-
pocznie się część nieoficjalna 
Gali Sportu. Będzie pyszny po-
częstunek. 

Plebiscyt i galę zorganizo-
wało Echo Dnia. Współorgani-
zatorami plebiscytu są Radio 
Kielce i TVP3 Kielce.

Dorota Kułaga
dorota.kulaga@polskapress.pl

PLEBISCYT SPORTOWY. 
W czwartek, 5 lutego, na wiel-
kiej Gali Sportu w hotelu Bin-
kowski Resort uroczyście 
ogłosimy wyniki 74. Plebiscy-
tu Sportowego – Świętokrzy-
skie Gwiazdy Sportu 2025.

Dziś wielka gala! Poznamy 
laureatów naszego Plebiscytu 

-Możemy być dumni z takich 
ludzi jak Marian. Dumni jako 
mieszkańcy ziemi świętokrzy-
skiej i Kielc. Oby jak najwięcej 
było takich osób w naszym re-
gionie - mówi ksiądz biskup 

Marian Florczyk z Kielc, który 
przyjaźnił się z wybitnym pię-
ściarzem. 

Marian Kasprzyk urodził się 
22 września 1939 roku w Koło-
mani w gminie Zagnańsk, 
w powiecie kieleckim. - Do dziś 
moja siostra mieszka niedaleko 
Zagnańska, przyjechałem 
dzień wcześniej i byłem ją od-
wiedzić - mówił nam w 2018 
roku Marian Kasprzyk, gdy 
w siedzibie klubu Rushh Kielce 
brał udział w zajęciach”Trenuj 
z Olimpijczykiem”. Zawsze 
chętnie odwiedzał ziemię świę-
tokrzyską, przyjeżdżał tu na za-

proszenie Grzegorza No-
waczka, prezesa Polskiego 
Związku Bokserskiego. We 
wrześniu 2024 roku w Kielcach 
uczestniczył w Wielkiej Gali 
Boksu. Przyjaźnił się z księ-
dzem biskupem Marianem Flo-
rczykiem, delegatem Konferen-
cji Episkopatu Polski do spraw 
Duszpasterstwa Sportowców. 

Podczas igrzysk olimpijskich 
w Rzymie w 1960 roku sięgnął 
po brązowy medal. Największy 
sukces odniósł cztery lata póź-
niej, zdobywając złoty medal 
igrzysk olimpijskich w Tokio 
w 1964 roku. W 1968 roku repre-

zentował Polskę również pod-
czas igrzysk olimpijskich w Mek-
syku. W trakcie kariery stoczył 
270 walk, z których 232 zakoń-
czyły się jego zwycięstwem. 

- Jestem bardzo wrażliwy 
na ludzi z Kielecczyzny. Zależy 
mi na tym, żeby niosło się dobre 
imię o ziemi świętokrzyskiej, 
a niosą to imię dobrzy ludzie. 
Stąd też nasza relacja z Maria-
nem Kasprzykiem, który urodził 
się kilkanaście kilometrów 
od Kielc. Potem losy tak się po-
toczyły, że wyjechał z tatą w Pol-
skę, ostatnie lata spędził w Biel-
sku-Białej. Mistrz olimpijski 

z Tokio, brązowy medalista 
z Rzymu. Mistrz, ale człowiek 
bardzo skromny. Mistrz nie tylko 
w sporcie, ale i we wrażliwości 
na drugiego człowieka i w du-
chowości. Po śmierci żony, 
o którą się bardzo troszczył 
w czasie choroby, nosił ją na rę-
kach, bardzo dużo się modlił. 
Jak wszedłem pierwszy raz 
do jego mieszkania, to myśla-
łem, że wszedłem do kaplicy. 
Było dużo religijnych obrazów. 
A Marian do ostatnich dni, do-
póki miał siłę, robił różańce i roz-
dawał. On je nazywał różańcami 
olimpijskimi, bo każdy dziesią-

tek był w innym kolorze, jak koła 
olimpijskie. My je nazywamy ró-
żańcami misyjnymi. Rozdawał 
je, żeby się modlić za niego 
i za innych. Człowiek niezwykły. 
Dobrze byłoby, żeby Kielecczy-
zna o nim pamiętała, nie tylko 
w tych najbliższych dniach. Pre-
zesowi Polskiego Związku Bok-
serskiego Grzegorzowi Nowacz-
kowi bardzo na tym zależy, żeby 
utrwalać pamięć o Marianie Ka-
sprzyku. Warto, bo był to wy-
bitny sportowiec i wspaniały 
człowiek   - powiedział ksiądz bi-
skup Marian Florczyk. 
ą

Dorota Kułaga
Kielce

W poniedziałek, 2 lutego, 
w wieku 86 lat zmarł Marian 
Kasprzyk, legenda polskie-
go boksu. Był mistrzem 
olimpijskim z Tokio z 1964 
roku i brązowym medalistą 
z Rzymu z 1960 roku. 

Zmarłą legendę boksu wspomina biskup Marian Florczyk z Kielc

Corotop Gwardia Opole - Industria Kielce 
20:32 (8:14) 
Industria Kielce: Cordalija, Morawski – Jarosie-
wicz 4, Karaliok 9, Latosiński 2, Maqueda 3, Mo-
nar 4, Moryto 2, Olejniczak 2, Rogulski, Sićko 6. 
Corotop Gwardia Opole: Ałaj, Balcerek, So-
wiak – Aksamit 1, Janikowski 3, Jendryca, Ka-
miński 2, Kowalczyk 5, Luksa 2, Milewski, Pelidi-
ja 1, Protsiuk 1, Wojdan 2, Wrzesiński 3. 

Kielczanie do Opola pojechali 
w jedenastu. Zabrakło Alexa i Da-
niela Dujszebajew, Benoita Ko-
unkouda i Dylana Nahiego, któ-
rzy ze swoimi narodowymi re-
prezentacjami grali najdłuższej 
w styczniowych mistrzostwach 
Europy oraz Klemena Ferlina, 
Aleksa Vlaha i Piotra Jędrasz-
czyka. Szkoleniowiec kielczan 

dlatego zdecydował się na od-
ważny manewr, by na środku ro-
zegrania grali Arkadiusz Moryto 
i Michał Olejniczak. 

Początek meczu był jeszcze 
w miarę wyrównany. W 15. mi-
nucie Industria prowadziła 8:5. 
W drugim kwadransie pierw-
szej odsłony podopieczni Ta-
lanta Dujszebajewa byli już bez-
konkurencyjni i na przerwę 
schodzili prowadząc 14:8. 

Druga odsłona z początku 
była wyrównana, oglądaliśmy 
mecz gol za gol. Z upływem ko-
lejnych minut żółto-biało-niebie-
scy powiększali przewagę, a w 53. 
minucie prowadzili już 29:17. 
Przez kolejne siedem minut pa-
dło tylko pięć bramek, a Industria 
Kielce ostatecznie wygrała 32:20. 

To oznacza, że 18 i 19 kwiet-
nia Industria Kielce zagra w Final 
Four Pucharu Polski. W innych 
ćwierćfinałowych parach zmie-
rzą się dopiero AZS AGH Kraków 
- Orlen Wisła Płock, Śląsk Wro-
cław - Netland MKS Kalisz, 
Energa Bank PBS Kwidzyn - PGE 
Wybrzeże Gdańsk. ą

Dorota Kułaga
dorota.kulaga@polskapress.pl

Industria Kielce pewnie wy-
grała ćwierćfinałowy mecz Pu-
charu Polski z Corotop Gwar-
dią Opole 32:20 i w zagra 
w kwietniowym turnieju Final 
Four. Powalczy o 19. w historii 
klubu tego typu trofeum.

Industria Kielce pewnie 
wygrała ćwierćfinałowy 
mecz Pucharu Polski 

Takie statuetki otrzymają laureaci 74. Plebiscytu 
Sportowego Świętokrzyskie Gwiazdy Sportu 2025

FO
T.

 D
AW

ID
 Ł

U
KA

SI
K

Artiom Karaliok zagrał bardzo dobry mecz w Opolu. 
Rzucił 9 bramek dla Industrii Kielce

FO
T.

 G
W

A
RD

IA
 O

PO
LE

eprasa.pl eb6aba5984



15Echo Dnia 
Czwartek, 5.02.2026 REKLAMA A

REKLAMA 0011474058

eprasa.pl eb6aba5984



16 Echo Dnia 
Czwartek, 5.02.2026

 
SPORT
www.sportowy24.pl

Trener Sebastian Smolarek, szkoleniowiec zespołu U-16 In-
dustrii Akademia Korona Kielce w dniach 31 stycznia – 6 lute-
go przebywa na stażu trenerskim w klubie Primera Division – 
Elche CF. W programie stażu znalazło się m.in.: oglądanie 
na żywo meczu pierwszego zespołu z FC Barceloną, obser-
wacja treningów piłkarskich i motorycznych, poznawanie fi-
lozofii i codziennego funkcjonowania Akademii. dor

PIŁKA NOŻNA
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E Młody pomocnik Korony 
Kielce dostał powołanie 
do reprezentacji Polski U-17. 
Nasza kadra zagra z Estonią, 
Szkocją i Szwecją. 
dor

Adam Hańćko powołany 
na turniej w Hiszpanii

PIŁKA NOŻNA

Teraz liczy na udany występ 
na Exbud Arenie w spotkaniu 
z Zagłębiem Lubin, które roz-
pocznie się w piątek, 6 lutego, 
o godzinie 18.  

Emocje już opadły, czy jesz-
cze wracasz myślami do zwy-
cięskiego meczu na Łazien-
kowskiej? 
Nie. W niedzielę przed snem 
już został odcięty temat, więc 
nowy tydzień zacząłem z no-
wymi wyzwaniami. Teraz cze-
kamy na Zagłębie Lubin. 

A propos meczu z Legią War-
szawa - zaliczyłeś super wy-
stęp, obroniłeś rzut karny, do-
bitkę, kilka innych groźnych 
strzałów. Pamiętasz taki poje-
dynek w swojej karierze? 
Nie było takiego meczu. 
W Ekstraklasie to był mój 
pierwszy obroniony karny. Su-
per, że stało się to w Koronie 
i super, że na Legii. Na pewno 
fajny moment w karierze. Na-
broiłem (po faulu Xaviera sę-
dzia podyktował rzut karny - 
przyp. red.), to musiałem się 
jakoś zrehabilitować. 

Wymarzony debiut w Koronie 
zaliczył Mariusz Stępiński. 
Zdobył dwie bramki, w tym 
decydującą o waszym zwycię-
stwie w 90 minucie. Dobrze 
mieć takiego zawodnika 
w swojej drużynie, a nie 
w przeciwnej. 
Zdecydowanie! Dobrze, że 
Mariusz jest z nami. Mam na-
dzieję, że będzie strzelał jak 
najwięcej goli i będzie nas cią-
gnął w górę tabeli. A jeśli cho-
dzi o Mariusza, to widać, że to 
klasa. Myślę, że już przed me-
czem z Legią Warszawa wszy-
scy wiedzieli, że jest to war-
tość dodana do naszej dru-
żyny, a to spotkanie tylko to 
potwierdziło. 

Wspomnieliśmy o Mariuszu 
Stępińskim, on dwoma bram-

kami zapisał się w debiucie 
w Koronie. Po raz pierwszy 
w waszych barwach zagrał też 
Simon Gustafson, ale dużo 
krócej. Obydwaj wiosną po-
winni być wiodącymi posta-
ciami w zespole Korony. 
Myślę, że tak. Simon nie miał 
jeszcze tak dużo minut, bo na-
wet nie grał w sparingach. 
W kolejnych spotkaniach ki-
bice zobaczą, że naprawdę ma 
w sobie dużo jakości i też dużo 
da Koronie. 

Przed wami mecz z Zagłębiem 
Lubin na Exbud Arenie. 
Pierwszy pojedynek w tym 
roku przed własną publiczno-
ścią. Odczuwacie już adrena-
linę? 
Na pewno. Jeszcze po tym 
zwycięstwie z Legią te oczeki-
wania zostały rozbudzone. 
Myślę, że atmosfera na Exbud 
Arenie będzie jeszcze bardziej 
gorąca, a my sprostamy ocze-
kiwaniom kibiców. 

Jak oceniasz zespół Leszka 
Ojrzyńskiego? 
Jesienią wyglądał bardzo do-
brze. Odszedł jednak Le-
onardo Rocha, a to był duży 
atut Zagłębia. Początek rundy 
dla każdego jest niewiadomą, 
po kilku kolejkach zoba-
czymy, jaka będzie siła po-
szczególnych drużyn. 

Ostatnio przyszło wam grać 
i trenować przy bardzo du-
żym mrozie, bo na Łazien-
kowskiej odczuwalna była 

temperatura minus 20 stopni. 
Jak się broni w tak trudnych 
warunkach? 

Na pewno bardzo ciężko. 
Na Łazienkowskiej cały czas 
musiałem się rozgrzewać, ru-
szać, bo jakbym zastygł, to 
pewnie z czasem nie mógłbym 
się już ruszyć ani do przodu, ani 
w bok. To na pewno były eks-
tremalne warunki. Nasi fizjote-
rapeuci mają jednak różne ma-
ści, żelki, które, rozgrzewają ci 
ręce i stopy. Nasz sztab me-
dyczny jest dobrze przygoto-
wany nawet na takie sytuacje 
i wielu chłopaków z tego sko-
rzystało. 

Na co stać Koronę wiosną? 
O co będziecie walczyć? Bo 
rozbudziliście apetyty kibi-
ców i pewnie swoje też... 
Na pewno apetyty są rozbu-
dzone, ale trener Jacek Zieliń-
ski przez cały czas tonuje na-
stroje i skupiamy się na każ-
dym kolejnym meczu. Na-
szym celem jest zakończenie 
sezonu wyżej niż w poprzed-
nich rozgrywkach, a tak na-
prawdę po kilku kolejkach zo-
baczymy, o co będziemy wal-
czyć. 

Ty pewnie chciałbyś zacho-
wać kilka czystych kont 
bramkowych, tak jak to było 
w rundzie jesiennej. 

Tak, zdecydowanie. Z tego 
też jestem rozliczany. Ale same 
czyste konta nie definiują mo-
jej postawy. Wiadomo, że to jest 
bardziej statystyka, a najważ-

niejsze jest dobro zespołu. A je-
śli będą czyste konta, to super. 
Oby jak najwięcej. 

Rundę jesienną miałeś bardzo 
dobrą, wiosnę zacząłeś uda-
nie. Jak tak dalej będziesz 
bronił, to pewnie po zakoń-
czeniu sezonu pojawią się do-
bre zagraniczne oferty. 
Jeszcze daleka droga. Na razie 
nie zaprzątam sobie tym 
głowy. Nie myślę o tym. Zoba-
czymy co będzie po sezonie. 
Teraz skupiam się na tym, 
żeby dobrze grać i pomagać 
drużynie. 

Twoi bliscy też będą Ci kibico-
wać na piątkowym meczu 
z Zagłębiem Lubin? 
Myślę, że tak. Na pewno bę-
dzie narzeczona. Zobaczymy, 
co z rodzicami. Mama, tata 
i brat byli ostatnio na meczu 
w Warszawie. Na pewno to 
jest duże wsparcie i za to im 
dziękuję. 

Mariusz Stępiński mówił 
w wywiadach o świetnej at-
mosferze w szatni Korony. To 
kto o nią najbardziej dba? Kto 
jest duszą towarzystwa? 

Na pewno jest kilka osób. 
Nikodem Niski, Marcin Cebula, 
Dawid Błanik. To są takie po-
cieszne osoby, które „w śmie-
chu” trzymają tę szatnię. A jak 
trzeba te nastroje stonować, to 
takie osoby też są. Najważniej-
sze, że atmosfera jest bardzo 
dobra i oby tak dalej. 
ą

Dorota Kułaga
dorota.kulaga@polskapress.pl

Xavier Dziekoński, bram-
karz Korony Kielce, jesienią 
zbierał bardzo dobre recen-
zje w PKO BP Ekstraklasie. 
Wiosną zaczął od bardzo do-
brego występu przeciwko 
Legii Warszawa. 

Xavier Dziekoński: Nasze 
apetyty zostały rozbudzone

Xavier Dziekoński jest pewnym punktem Korony Kielce. Liczy na to, że po udanym 
występie na Łazienkowskiej jego zespół pokona też Zagłębie Lubin na Exbud Arenie
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Zespół prowadzony przez Jacka 
Zielińskiego świetnie zainaugu-
rował rundę wiosenną w PKO 
BP Ekstraklasie. Na Łazienkow-
skiej pokonał Legię Warszawa 
2:1 po dwóch bramkach Mariu-
sza Stępińskiego. Było to dru-
gie w historii wyjazdowe zwy-
cięstwo Korony Kielce na Ła-
zienkowskiej, a pierwsze od 11 
lat.  

– Myślę, że zawodnicy do-
brze znieśli trudy spotkania 
z Warszawie. Na razie nie ma 
żadnych problemów zdrowot-
nych. Tego się obawialiśmy 
w kontekście ostatnich dwóch, 
trzech dni. Bardziej sztab jest 
zakatarzony, zawodnicy wy-
trzymali. Warunki były ciężkie, 
ekstremalne, ale byliśmy na to 
przygotowani, więc myślę, że 
też sobie pomogliśmy różnego 
rodzaju zabiegami - powiedział 
Jacek Zieliński, trener Korony. 

Kielecka drużyna po roze-
graniu dziewiętnastu spotkań 
zajmuje siódme miejsce w PKO 
BP Ekstraklasie z dorobkiem 27 
punktów. W piątek, 6 lutego, 
okazja do poprawienia tego do-
robku. Na Exbud Arenie zmie-

rzy się z Zagłębiem Lubin, pro-
wadzonym przez Leszka Oj-
rzyńskiego. Początek o 18. 

- Myślę, że na Exbud Arenie 
będzie bardzo gorąco. Przywi-
tamy tutaj Leszka Ojrzyńskiego 
i będziemy bardzo mocno kibi-
cować naszemu zespołowi, 
żeby odniósł  zwycięstwo. Li-
czymy na wysoką frekwencję 
i wierzymy, że kibice będą na-
szym dwunastym zawodni-
kiem - mówił Łukasz Maciej-
czyk, właściciel Korony.  

Trener Jacek Zieliński bę-
dzie miał do dyspozycji wszyst-
kich zawodników. Przy ustala-
niu kadry na potyczkę z Zagłę-
biem pod uwagę będzie brany 
Stjepan Davidović który nie po-
jechał na mecz do Warszawy. 
Uraz Wiktora Popowa też 
na szczęście nie był groźny. 

Zawodnicy Korony z opty-
mizmem czekają na piątkowe 
spotkanie.   

- Uważam, że Zagłębie zali-
czyło dobry początek. Jestem 
optymistą, gramy u siebie, więc 
mam nadzieję, że wygramy. 
Polska liga to zupełnie inna liga 
niż hiszpańska, ale pomogła mi 
się rozwinąć w innym duchu 
gry. I z tego powodu był to dla 
mnie duży krok do przodu 
i możliwość rozwoju jako za-
wodnika. Największy progres 
zauważyłem w ustawianiu się 
czy fazach przejściowych - mó-
wił na przedmeczowej konfe-
rencji prasowej Pau Resta, środ-
kowy obrońca Korony.  
ą

Dorota Kułaga
dorota.kulaga@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. W piątek, 6 lu-
tego, odbędzie się pierwszy 
w tym roku mecz na Exbud 
Arenie. Korona Kielce 
w Ekstraklasie podejmie Za-
głębie Lubin.  Spotkanie roz-
pocznie się o godzinie 18.

Korona gra z Zagłębiem. 
Łukasz Maciejczyk zaprasza 
kibiców i liczy na 3 punkty

Właściciel Korony Kielce Łukasz Maciejczyk liczy 
na zwycięstwo w meczu z Zagłębiem Lubin
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